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Podział okręgów w Gnlltyi. 


Dzień wczorajszy był dla reformy wyborczej 
w Austryi pomyślniejszym od poprzedniego. 
Mimo obstrukcyjnych zakusów radykałów cze- 
skich i Wszechniemców, mimo skandalicznej 
bójki między posłami, załatwiono nietylko spra- 
wę podziału mandatów w Czechach i na Mora- 
wach, lecz także podział okręgów w Galicyi 
ina Bukowinie. Wprawdzie na pokonanie 
tych dwóch zadań potrzeba było niemniej nie 
więcej, jak 13 godzin, posiedzenie trwało bo- 
wiem od godziny 11 rano do 12 w mocy, lecz 
w każdym razie okazało się, że taka energia 
i wytrwałość i w kwestyi reformy wyborczej 
nie jest bezowocną. 

Na wstępie dyskusyi uad mandatami z Gali- 
cyi i Bukowiny przemawiał pos. Głąbiński, 
uzasadniając wniosek mniejszości, ażeby, jeśli 
już Tzba nie chce się zgodzić na przyznanie 
Polakom na Bukowinie osobnego mandatu, przy- 
łączyła przynajmniej cztery wskazane przez 
mowcę gminy polskie do drugiego okręgu wy- 
borczego Czerniowiec. Polacy w tych gmi- 
nach i w Czerniowcach nie uzyskają przez to 
-możności przeprowadzenia swego kandydata, 
lecz w danym razie będą mogli przeszkodzić 
wyborowi kandydata wrogo dla nich usposobio- 
nego. Dalej żądał mowca także zmiany kiiku 
okręgów w Galicyi ze względu na stosunki ko- 
munikacyjne. 

Drugi mowca poseł Breiter skarżył się na 
upośledzenie, szerokich kół ludności, zwłaszcza 
Rusinów i Zydów, przez proponowany podział 
mandatów i zaznaczył, że dziwić się nie będzie 
można, gdy po wprowadzeniu w życie tej „ka- 
rykatury" prawa głosowania lud galicyjski, za- 
woła: „Chcemy nowej reformy wyborczej!“ 

Poseł Vastian w zastępstwie posła Kaisera 
wznowił wniosek o utworzenie mandatu nie- 
mieckiego dla Białej. 

Następnie zabrał głos poseł Daszyński. 
Mowca wykazywał, że podziału okręgów w Ga- 
licyi dokonano w tem sposób, aby stronnictwo 
konserwatywne mogło ocalić dotychczasowe swe 
mandaty i wpływy. Przedmieścia Lwowa i wiel- 
kie miejscowości przemysłowe przydzielono do 
gmin wiejskich, aby chłopi wiejscy mogli zma- 
joryzować robotników. 

W Krakowie również zabezpieczono sobie pe- 
„wne okręgi przez odpowiednią geometryę wy- 
borczą. Zaden „szwindel* nie jest dość brudny 
dla konserwatywnych panów, jeżeli chodzi o za- 
pewnienie mandatów dla niektórych ekseelen- 
cyj. Posunięto to tak daleko, iż pewne strony 
miasta zostały wprost na żądanie gotyczących 
posłów włączone do ich przyszłych okręgów, — 
Zdarzyło się nawet, że pewien poseł tylko 
dla siebie wykroił okręg, gdy zaś po dwóch 
tygodniach umarł, jego następca oświadczył, że 
okręg był dobry dla zmariego, a nie dla niego! 
I wobec tego przystąpiono do nowego podziału. 
Podobnie sztuczny okręg wykrojono dla ks. 
Pastora. Twórcy tej geometryi mylą się je- 
dnakże, jeśli sądzą, że tem ubiją stronnictwa 
socyalistyczne. lud wiejski na hasła socyałi- 
styczne jest dość wrażliwy, — pójdziemy więc — 
zakończył mowca — do okręgów wiejskich i 
tam szerzyć będziemy naszą ideę równości. 

Z wywodami posłów Breitera i Daszyń-| 
skiego polemizował poseł Małachowski. 
Oświadczył on, że na obelgi nie będzie odpo- 
wiadał obelgami, dalej starał się wykazać, że 
miasta dobrze wyszły na reformie, gdyż zamiast 
dotychczasowych 13 otrzymają 34 mandaty. — 
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Tego chyba upośledzeniem miast uazwać nie 
można. Po dłuższej, żywej kontrowersyi z po- 
słem Daszyńskim, mowca oświadczył, że Koło 
polskie ze spokojem oczekiwać może przepowia- 
danego przez posła Breitera „gniewu ludu*, 
gdyż reprezeniuje interesy całego kraju i całej 
ludności, a nad dojściem do skutku reformy 
wyborczej pracowało szczerze i z poświęce- 
niem. : 

Posłowie Breiter i Daszyński za osobi- 
ste obrazy ezłonka Koła poiskiego przywołani 
zostali do porządku. 

Poseł Skede] usiłował wykazać, że Niemcy 
bukowińscy pierwotnie sprzyjali wnioskowi pol- 
skiemu o mandat dla Polaków z tego kraju, i 
jeśli wniosek ten -nie został przyjęty, winni 
temu nie Niemcy, lecz Czesi. Dziś jednakże 
Niemcy zwrócić się muszą przeciwko wnioskowi 
pos. Głąbińskiego, gdyż zagraża on niemiecko- 
rumuńskiemu „biokowi* na Bukowinie. 

Po powtórnem przemówieniu p. Głąbiń- 
skiego i oświadczeniu p. Lóckera, że go- 
dzi się na wniosek poprzedniego mowcy co do 
zmiany podziału niektórych okręgów w Galicji. 
Izba przystąpiła do głosowania. 

Podział okręgów w Galicyi przy- 
jęto według wniosku p. Głąbińnskie- 
go, wnioski co do zmiany II okręgu Czernio- 
wiec i co do utworzenia niemieckiego mandatu 
z Białej odrzucono. 

Po głosowaniu nad tą grupą poseł wszech- 
niemiecki Malik,” który już przedtem „uroz- 
maicał* obrady bezustannemi wnioskami o zam- 
kniecie dyskusyi, wygłosił blisko pięciogo- 
dzinną mowę — o napadzie Longobardów na 
Tyrol. Mowe tę jego uzupełniał protektor Sch 6- 
nerer głośnemi, a tak „miłemi* epitetami pod 
adresem zwolenników reformy, jak: zzapłacona 
banda!*, „pijacy!*, „sprzedawczyki!* itp. 

Mimo to Izba zdołała przeprowadzić dyskusyę 
nad grupą okręgów w Dolnej i Górnej Austryi, 
Salcburgu, Tyrolu i Przedarulanii. Głosowanie 
nad tą grupą odbędzie się dzisiaj. 


korespondencja „owej Ketoriny”. 


Wiedeń, 30 listopada. 
(Bójki wśród oklasków galeryi. — Żarty p. Malika. — 
Bukowiński mandat stracony. — Zmiany okregów galicyj- 
skich, — Kiedy nastapi trzecie czytanie ustawy ? — Spór 
d interpretacyjny.) ` 

Izba posłów była dziś widownią gorszących 
scen, o których już telegralicznie donosiłem. Od 
czasów klasycznej obstrukcyi niemieckiej, takich 
bójek i takiego zdziczenia poszczególnych grup 
poselskich nie widziano. Sala posiedzeń przed- 
stawiała obraz bardzo smutny, ale może jeszcze 
smutniejszym był fakt, że podczas gdy poseł 
Albrecht bii posła Klofacza pięścią, a ten 
swego przeciwnika dusił i drapał po twa- 
rzy— na galergi odezwały się oklaski. 
Widząc podobne sceny, dziwimy się często wy- 
borcom, że nie protestują przeciw- tego rodzaju 
popisom swych reprezentantów, ale dzisiejsze 
oklaski dały odpowiedź wymowną. Są wiec tacy 
wyborcy, którzy w istocie nie zasługują na 
lepszych posłów. Oby powszechne prawo głoso- 
wania stało się rzeczywiście środkiem wychowaw- 
czym dla szerokich mas ludu, zdeprawowanych 
w wielu okolicach z powodu zwyrodnienia oby- 
czajów parlamentarnych i z powodu zatracenia 
poczucia godności u niektórych posłów, cheł- 
piących się wprost po każdym wybryku w sali 
parlamentu. 
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również zadziwiające pustki. Tak więc mandat 
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na które referent komisyi się zgodził i które też 


następujące okręgi wyborcze: 


Po skilhanastu głoóoowauiach Izba załatwiła 
rozdział okręgów w Czechach, w Morawach i na 
Sląsku w myśl wniosków komisyi, po odrzuce- 
niu wniosku Kramarza i wielu innych. Głoso- 
wanie trwało parę godzin, ponieważ Wszech- 
niemiec Malik, który był widzem obstrukcyi 
w dniu dzisiejszym, domagał się każdym ra- 
zem skonstatowania liczby głosów. Gdy wresz- 
cie przystąpiono do dysknsyi nad podziałem 
okręgów w Galicyi i na Bukowinie 
p. Malik zażartował sobie z całej Izby, wno- 
sząc po każdym mowcy zamknięcie posiedzenia 
i skonstatowanie liczby głosów. Sekretarze Izby 
mieli ciężki dzień. 

O przebiegu dyskusyi nad okręgami galicyj- 
skiemi donoszą telegramy. Wniosek polski o 
zmianę jednego okręgu czerniowieckiego przez 
przyłączenie gmin Plesz, Pojana, Mikuli, Kaczy- 
ka, Nowy Sołoniec, posiadających znaczną licz- 
bę wyborców polskich, nie uzyskał większości. 
Za wnioskiem oświadczyło się zaiedwie 89 po- 
słów, przeciw wnioskowi 123, ale wynik głoso- 
wania byłby może innym, gdyby Koło się było 
zebrało w takim kompłecie, jak np. przy głoso- 
waniu nad pluralnością. Przeszło 20 posłów 
z Koła polskiego brakowało, a na ła- 
wach czeskich panowały podczas głosowania 


polski na Bukowinie na zawsze już stra- 


Większe powodzenie miało 'Koło polskie 
z wnioskami zmiany kiłku ogręgów galicyjskich, 


nchwalone zostały. Chodziło o zmianę pięciu 
okręgów lwowskich i okręgów miejskich Brody 
i Złoczów. Widocznie niektórzy upatrzeni kan- 
dydaci chcieli jeszcze w ostatniej chwili w ten 
sposób poprawić swoje szanse. Czy te wszystkie 
sztuczki coś pomogą i czy kombinacye, uło- 
żone przy zielonym stoliku klubowym nie okażą 
się fałszywemi, zobaczymy dopiero przy wybo- 
rach. Sądzimy jednakże, że się niektórzy srodze 
pomylił i że przy wyborach okaże się niejeden 
„błąd rachunkowy*. Kandydat myśli, o wybor- 
ca kartkę pisze... 

Podług zmian, proponowanych przez Koło, a 
uchwalonych przez Izbę Lwów podzielono na 


I. okręg: Część V. dzielnicy (Śródmieście) 
i część IV. dzielnicy (Łyczakowskie), których 
granicę tworzą: HI. dziełnica, Plac Gołuchow- 
skich, Hetmańska, Plac św. Ducha, Teatral- 
na, Płac Kapitulny, Rynek, ul. Ruska, Pod- 
wale, uł. Czarnieckiego, ul. Łyczakowska, ul. 
Paulinów, Piaskowa, Leśna, prosta: linia od 
ul. Leśnej do kościoła św. Wojciecha, ul. św. 
Wojciecha, Teatyńska aż do ni. Kiselki. 

„Il. okręg. Część V-tej dzielnicy (Sródmie- 
ście) i część IL. dzielnicy (Krakowskie) od- 
gramiczone pierwszym okręgiem wyborczym, 
uiicami Podwale, Wałowa, Halicka, Placem 
Maryackim, ulicą Kopernika, Tieona Sapiehy, 
Gródecką, Kazimierzowską, Kołłątaja, Płacem 
Epoki, ulicą Jagieliońską i Placem św. Du- 
cha. TTR , 

HI. okręg (niezmieniony a więc podług 
propozycyi komisyi wyborczej). Cześć II. i III. 
dzielnicy (Krakowskie, Zółkiewskie) południo- 
wa ezęść odgraniczona 1. i 2. okręgiem wy- 
borczem, ulicą Janowską, Kleparowską, Inwa- 
lidów, linią kolei państwowych, Kąpielową, 
Kiselki i czwartą dzielnicą. 

IV. okręg. Zachodnia część V. dzielnicy, 
następnie część I. i IV. dzielnicy, odgraniczo- 
ne pierwszym i drugim okręgiem wyborczym, 


Łyczakowską. —* 


nicą miasta, drogą Sichowską, ulicą Zieloną, 

Szewczenki i Kochanowskiego. 

VI okręg (niezmieniony) t. j. „Część I. 
(Halickie) odgraniczona piątym i drugim o- 
kręgiem wyborczym. ulicami Leona Sapiehy, 
Rolną, Kulparkowską i granicami gminy. 

VIL okręg również niezmieniony obejmu- 
je I, II. MI. i IV. dzielnicy odgraniczony 
przez 2, 3, 4, 5 i VI okręg wyborczy i przez 
granicę gminną. 

Dalsze zmiany przyjęte odnoszą się jak wspo- 
mniałem do miejskich okręgów Brody i Złoczów. 
Okręgi te przedstawiają się obecnie jak nastę- 
puje: : 

Okręg nr. 3 obejmuje: Brody, Stare Bro- 
dy, Hucisko brodzkie (powiat sądowy brodzki), 
Łopatyn, Ruda brodzka (powiat sądowy Łopa- 
tyn), Radziechów (powiat sądowy Radziechów) 
i Podkamień (powiat sądowy Żałośćce), zaś 33 
okręg miejski stanowić mają: Złoczów (po- 
wiat sądowy Złoczów), Zborów, Jezierna (po- 
wiat sądowy Zborów), Załośćce, Gątowa, Huta 
pieniacka i Majdan pieniacki, Maleniska, Pali- 
krowy, Pańkowce, Reniów, Trościaniec Wielki 
(powiat sądowy Załośćce). 

Dzisiejszemi uchwałami załatwiono już wszy- 
stkie postanowienia, odnoszące się do Galicyi. 
Następne grupy nie przedstawiają już zasadni- 
czych trudności i gdyby nie obstrukcya Wszech- 
niemców, Izba byłaby mogła dzisiaj całą usta- 
wę wyborczą załatwić. Jest nadzieja, że uda 
się jutro drugie czytanie ukończyć, ale z trze- 
ciem czytaniem będą jeszcze poważne trudności. 
Wniosek nagły pos. Gessmanna odnosi się 
tylko do drugiego czytania, a przeciwnicy 
reformy wyborczej są zdania, że wniosek o na- 
tychmiastowe zarządzenie trzeciego czytania u- 
ważać należy za nowy wniosek nagły, 
przed którym wszystkie dotychczas zgłoszone 
wnioski, — a jest ich około 30 — mają pier- 
wszeństwo. Przy takiej interpretacyi regulaminu 
trzecie czytanie reformy wyborczej zostałoby 
odroczone na nieograniczony czas, 


L życiu Polaków w Wiedniu, . 


(Koresp. „N. Reformy)“. 
Wiedeń, 28 listopada. 

Staraniem wiedeńskiego „Sokoła“ odbyła się 
zeszłej niedzieli uroczystość listopadowa w „sali 
inżynierów“ FEschenbachgasse z programem bardzo 
doborowym. Prezes „Sokoła“, artysta-rzeżbiarz R. 
Lewandowski, zagaił wieczór treściwem prze- 
mówieniem, wykazując trudne położenie „Sokoła* 
wobec dziwnej obojętności miejscowej kolonii pol- 
skiej, poczem przystąpił do wykonania pierwszego 
punktu programu, wygłaszając kilka ustępów z „Re- 
wolucyi* K. Tetmajera i dając w końcu 'charakte- 
rystykę tego znakomitego utworu. Potem nastąpiła 
część muzykalna. Śpiewak operowy p. Krzemiń: 
ski odśpiewał znakomicie pieśń Friedmanna do 
słów Tetmajera „Zawód“; następnie aryę Janka z 
opery Żeleńskiego „Janek*, jako też aryę z oper 
Pucciniego „Tosca“ i „La Bvheme*, Głos artysty 
w całym górnym regestrze nazwać można fenome- 
nalnym. Odznacza on się przytem czystym tonem. 
„Clou* wieczoru stanowiła w pełnem słowa znacze- 


Placem Maryackinu, ulicami: Akademicką, Fre- 
dry, Batorego, Kochanowskiego, św. Piotra i 


V. okręg. Część L dzielnicy (Halickie) od- 
graniczona przez 2. i 4, okreg wyborczy, uli- 
cami: Ossolińskich, Kaleczą, Gołębią, Mochna- 
ckiego, Supińskiego, Peiczyńską, Stryjską, gra- 


nin znakomita gra znanego pianisty i kompozytora 
profesora Melcera-Szczawińskiego. Po o- 
degraniu przez artystę jego własnych kompozycyj 
p. t. „Trzy myśli muzyczne“ oklaskom nie było 
końca. Artysta wykonał następnie pieśń Moniuszki, 
oraz błyskotliwe i pełne trudności technicznych 
„Capricio* Paderewskiego. Publiczność była olśnio- 
na grą jego i nie chciała go puścić z estrady. Je- 
dnem słowem wieczór naszego „Sokoła* należał do 
najświetniejszych tego rodzaju uroczystych obcho- 
dów. 

Mówiąc o wiedeńskim „Sokole* należy zastano- 
wić się nieco nad tem, co jego prezes mówił o 
trudnościach rozwoju tego stowarzyszenia. Istnieje 
ono od przeszło trzech lat, lecz wobec niepojętej 
obojętności naszej kolonii polskiej nie może się roz- 
winąć tak, jakby mogło i powinno na gruncie tu- 
tejszym. Obojętność tę trudno uważać za co inne- 
go, jak za apatyę narodową. „Sokół* bowiem stoi 
drużyną wiernych, poza którą nikt się dalej o nie- 
go nie troszczy, Dziwić się też należy, iż nikt z 
posłów polskich nie interesuje się nim bliżej. Wię- 
kszość zachowawcza Koła polskiego popiera tylko 
stowarzyszenia miejscowe, któremi opiekują się OO. 
Zmartwychwstańcy i dlatego sądzimy, że byłoby 
obowiązkiem posłów postępowych popierać znowu 
stowarzyszenia, posiadające barwę demokratyczną, 
między któremi pierwsze zajmują miejsce: „Sokół“ 
i „Gwiazda“, które niestety najmniej doznają po: 
parcia ze strony polskiego ogółu w Wiedniu. 

W „Gwieździe* odbył się także „wieczór listo 
padowy” ze skromnym programem w nowym loka- 
ln towarzystwa przy Favoritenstrasse l. 26. Był 
odczyt o powstaniu listopadowem, deklamacya í 
śpiewy. 

Stowarzyszenie „Ojczyzna* przygotowuje się do 
wielkiej uroczystości poświęcenia sztandaru, ofiaro 
wanego przez prezesa towarzystwa, inspektora Szcze 
paniaka. Uroczystość ma się odbyć 15 grudnia, 

„Kółko słuchaczów akademii rolniczo- 
leśniczej*, jedno z towarzystw akademiekich, 
na jakie rozdzieliło się „Ognisko“, urządza szereg 
odczytów naakowych. Kilku z posłów polskich me 
wziąć udział w  odczytach. Czytelnia publiczne 
w „Bibliotece Polskiej* (Dorotheaergasse 5 
otwarta jest w roku bieżącym cztery razy w ty- 
godniu. Byłoby bardzo do życzenia, aby otwierano 
ją każdego wieczora. Z pokarmem duchowym ską- 
pić nie należy zwłaszcza na obczyźnie, gdzie czy- 
tane słowo polskie krzepi ducha i staje się pukle- 
rzem przeciwko niemczeniu się. „Biblioteka Polska“ 
której prezesem jest . gubernator Banku austro-wę: 
gierskiego dr Leon Biliński, a do której należą naj- 
zamożniejsze osobistości Polonii wiedeńskiej. powin- 
no przecież zdobyć się na to, aby mogła codziennie 
otwierać czytelnię dla publicznego użytku. Pod 
względem ofiarności nie dorównujemy Czechom wie- 
deńskim, których towarzystwa kwitną. Prawda, że 
Czechów w Wiedniu dziesięć razy więcej, niż Po 
laków, lecz towarzystw czeskich jest więcej niż dzie: 
sięć razy tyle, co polskich. Bierzmy sobie 2 nich 
dobry przykład. Wiesław 


Katastrofa w Annen. 


Wbrew pierwotnym doniesieniom katastrofa, 
która powstała skutkiem wybuchu roburytu 
w fabryce pod miastem Annen w Westfalii, nie 
przybrała takich rozmiarów, jakie jej przypisy- 
wano. Szkody materyalne są oczywiście wielkie; 
nawet większe, niżeli bezpośrednio po wybuchu 
się wydawało, natomiast straty w ludziach oka: 
zały się na szczęście mniejszemi. Pomimo to 


Literatura a polityka, 


„Naród. tracąc przytom- 
ność — traci obecność: nie 
jest. nie żyje. dw 

Głos prawdy, ludzie 
prawdą żyjący $ dla pra- 
wdy — mogą znowu po- 
wołać go do życia”, 
(Norwid: „Promethidion*). 


„Polityka zabiła literaturę!" "Taką żałosną 
wieść roznosi po kawiarniach jałowy ród „sym- 
patyków* sztuki i literatury. Nawiasem, cieka- 
wy to typ, taki „sympatyk“ artystyczno-litera- 
cki, taki pan, który jest „za pan brat“ z Przy- 
byszewskim, Kasprowiczem, Tetmajerem, ba na- 
wet z samą Pałubą — ogromnie się „zna na 
wszystkiem*, troszczy się, radzi, redaguje i pod- 
pisuje protesty — zgoła żyje w literaturze i 
naturalnie „tyka“ ją, jak  Podfilipski — kul- 
turę. Otóż sympatyk literacki przywdział obe- 
cenie żałobę po ojczystej poezyi i miotując cięż- 
kie pociski wzgardy na „politykę“, twierdzi, że 
źle jest i będzie gorzej. 

Wolne żarty! Že szpalty dzienników zalewa 
partyjna waśń, a organizujące się komitety 
przedwyborcze drukują, obficie swe wiarołomne 
wyznania wiary, to tylko mniej „wzmianek* na 
dalszych szpaltach 0 miernocie literackiej — 
nic więcej. Że w kraju w krwawym porodzie- 
świta odnowienie dusz polskich, że wszystko, 
co duszę ma, z drżeniem serca pyta o jutro — 
to znowu nietylko w niczem nie uboży poezyi 
i sztuki — lecz dziś już jest tą kłębiącą się 
głiną tworzywa, z której jutro urosną postaci 
narodowego eposu, zaczerpnie tęższych uczuć 
liryka, a dramat stanie nie kinkietowy, lecz 
w ogniu rzetelnych bólów i sprzeczności po- 
częty. Odmieni się nam repertoar typów litera- 
ckich — przez życie samo. Mniej będzie Pło- 
szowskich, Połanieckich, Podfilipskich, Dołęgów, 
Wokulskich — jawniej się posypie próchno 
z dusz robaczywych, po Obrzydłóżkach przero- 


EE 


dzą się Obareccy, Judymy .wcielą się w przę- |lało. Umiała ongi szłachta  roznosić na szabel- 
dzę dziejową. Błękitnych nikt już do „obycza- | kach ludzi innej. opinii, potrafimy i my dzisiaj 
jowej* powieści nie zdejmie z parawanu, wielo- |to samo w formie stokroć obydniejszej. Mata 
kropkiem nie zasłoni nikt patryotycznego ubó- | szlachta nieszczęsną łatwość prywaty, łączenia 
stwa ducha, upadnie przemytnictwo „zakordo- |się w kliki i rodzinne kupy Samozwańcze — 1 
nowych“ książek i spekulacya na niedopalo-|to potrafimy. Przeżyły też w nas pawie i pa- 
nych granicach romantyzmu. puzie instynkty, że łatwiej nam o dobre mnie- 

Ale pany i chłopy, przeżytki szlachetczyzny | manie o sobie, o strojenie się w strzępy doktryn 
i embryony rewolucyjne, gromada robocza iji programów, o powtarzanie cudzych haseł, niż 
mędrkująca inteligencya, słowem wczoraj i|o uczciwą, a odważną obywatelskość, bodaj w 
jutro narodu — to wszystko, ta całość apo- | przyznaniu się... do ubóstwa. Umiemy pobrząki- 
kaliptyczna, zbestwiona razem i ekstatycznie | wać zasługami zmarłych, jakby własnemi, niby 
szczytna, zwana społecznością — nie zginęła i|szlachta ongi rodowemi wielkościami. Kokosze 
nie zginie. W niej zaś i tylko w niej bije źró-| wojny i babskie swary i dziś wzniecać potra- 
dło owo, zwane poezyą. Gdyż poezya („litera- |fią pospolitacy nasi, po knajpach pasujący się 
tura“ i „sztuka*) — ta, która wiecznie trwa — |na rycerzy. Z dziką butą i zawziętą pychą i 


„przedstawiciel najliczniejszej w kraju ar T ER się „swoich“ można się znaleść nagle 
(wszystkie są najliczniejsze i liczą sporo reali-| w bardzo podejrzanem towarzystwie. Nawet i 


jest jak owa chusta Weroniki, odbijająca rysy 
społeczności na krzyżowej drodze człowieczeń- 
stwa. Ani jej zabraknąć nie może, gdy duch 
społeczności cierpi, wstrząsa się i odradza, bo 
wtedy właśnie ona ślad przemian tych w wie- 
czystym kształcie utrwala. ; 

Wyspiański lub Kasprowicz, Zeromski lub 
Reymont, Berent czy Przybyszewski — jakkol- 
wiekbądź na imię ma jedna z cudownych tych 
cząsteczek jaźni zbiorowej, przez które ona jest 
duszą, ciągłość i stałość mającą, nie zaś skiero- 
wywanie luźnych czuć — każdy z nich two- 
rzy i czuwa dla jutra, nawet gdy w zgiełk 
walki czynnie się wmiesza, nawet gdy w ogroj- 
cn własnych lub zbiorowych win w męce o- 
mdlewa. Podobnie z narodowego „wczoraj* czu- 
wają w nas w takich chwilach wszyscy dawni 
współtwórcy duszy zbiorowej, stając się — wte- 
dy właśnie — sumieniem ogółu. Nie troszczmy 
się zatem w takich chwilach o losy literatury 
i sztuki — troszczmy się raczej.. 0 Siebie. 

Jesteśmy bowiem do dziś dnia jeszcze społe- 
cznością, pod wieloma względami z przeżytków 
barbarzyństwa nie wyrosłą. Nałóg sumien- 
nego myślenia i czucia jest w nas nietrwały. 
Pvdniecamy się łatwo wrzawą słów, jak szla- 
chta ongi na sejmikach. I pono więcej w nas 
dzisiaj wad szlachetczyzny, niźli jej zalet oca- 


dziś pokrzywdzi nasz „jasny pan* biedną, krwa- 
wą, ciemną rzeszę ludu; sobkostwo i tępość my- 
Śli przystroi w „rozum polityczny“ i raczej z 
dyabłem pakt zawrze, niż odstąpi od przesądów 
i nałogów. 

Ciekawą też istotnie ewolucyę przebywa syn 
szlachecki w stosunku do owej sztuki i litera- 
tury. Ongi szlachcic, gdy Się życiem nad stan 
zrujnował, zaczynał swe „praktyczne“ rządy od 
tego, że z budżetu wykreślał książkę i pismo, 
farmazońskie i zbyteczne pozycye. Dziś taki 
bankrut wykreśla w imię „polityki* — poezyę 
i literaturę. „Poezyą i literaturą* jest dla nie- 
go wszystko, na co mu miejsca zabrakło w kró- 
tkiej czaszce, czego nie umie pogodzić z „rozu- 
mem politycznym“, t.j. oportunizmem. Od „poe- 
zyi i literatury“ odwróci się ze wzgardą on, 
praktyczny synek szlachecki, pozostawiając ją... 
niedorostkom. A za niedorosłość uważa, rzecz 
prosta, warstwy narodu 0 przeciwnych lub 
wprost niedogodnych dla niego dążeniach. 

„Sztukę i poczyę* wypchnął wówczas i ze 
szpalt swoich pism, wypełniwszy je „programo- 
wością”*, czynioną jak ekonomska przy dzie- 
dzicn powinność przez dzierżawców, czy rząd- 
ców... O siebie troszczy się, nie o „literaturę“. 
Niech się o siebie troszczy w tej dobie zamętu 
wszelki agapit lub inny realista, czy wreszcie 


stycznych agapitów. Liczne bowiem i wielora- 
kie usługi „literatura* oddać może „politykowi*. 
Nasamprzód błogo jest wiedzieć, z jakiego to 
modernisty zacytował przedmowca z przedwy- 
borczego zebrania cytatu „mierz siły na zamia- 
ry, nie zamiar podług sił“. Potem, o ile w kraju 
nie wrze walka oręźna, powszechna, — dlacze- 
goż realista, nie wyrzekający się mydła, kąpieli, 
drzemki, ba, nawet godziny rozkoszy małżeń- 
skich, —. wyrzekać się ma książki? Godzi się 
bowiem pamiętać, że właśnie coraz liczniejszą 
jest rzesza tych, dla których książka jest je- 
dyną rozkoszą, nawet podczas wyborów, nawet 
podczas stanu obiężenia. Z za szańca książek 
ciągnie wróg — legion mu na imię — wartoż 
go znać, nim przyjdzie do rozprawy! To jest 
wzyląd całkiem „praktyczny*? 

Lecz pozostawmy na stronie realistę 1 ban- 
krutującego synka szlacheckiego, sympatyka li- 
teratury i gazeciarskiego wyjadacza, bogatego 
w cytaty  ' e T . 

Mówmy o sobie, 0 powszechności ludzi na- 
prawdę zafrasowanych dziś bardziej, niż kiedy- 
kolwiek. Czem dla «as wszystkich jest „litera- 
tura“ a czem „polityka“? 

Polityka jest, przynajmniej być pragnie, te- 
renem realizacył, czynu, walki. Polityka jest 
targowiskiem interesów. Na targowisku zgiełk 
i rozgorączkowanie, zamęt i chntne instynkty 
same w grę wchodzą — niewołane. Kuglarze, 
taneczniee, rzezimierzki operują, przekupnie 
sprzedają, ba, zdarza się nawet, że konsument- 
społeczność w coś się prócz szturchańców na 
tym jarmarku zaopatrzy. Tem lepiej! 

Ale w tej grze targowej, błyskawicznej, złu- 
dnej, absorbującej, nie czas na rachunek sumie- 
nia, Sumienie trzeba mieć z sobą, tam go się 
nie wyrobi, raczej spaczy. Tam szczytne uczu- 
cia w kuglarskich rękach posłużą za przynętę 
do — pełzania. Tam w zapędzie praktyczności 
można wpaść w najgłupszą z utopij: oportunizm 
dla oportunizmu. Tam wreszcie nazbyt trzyma- 


„program“ nie pomoże, bo paragrafy same st- 
mienia nie mają. Targowisko zmienia się rychło 
w... Targowicę, a realistyczny „nabywca“ w koń- 
cu sprzedaje własną duszę. 

„Owóż nie frazesy o „rozumie politycznym. 
nie kazuistyka programów, ani nawet tempera, 
ment stoją na straży sumienia zbiorowego. Na 
straży jego stoi głos narodowej myśli, głos lu- 
dzi, służących prawdzie. Dotychczas prawda 
człowiecza — poza nielicznym klanem ' bohate- 
rów — wszechmocnie jedną tylko dziedziną 
włada. Ułomność życia wyraża się w ustawi- 
cznych kompromisach, które prawdę ograniczają, 
ubożą, dławią. Wyrazem prawdy jest tylko dzie 
dzina myśli, a poezya myśli — sztuka i litera- 
tura — prawdy najwymowniejszem objawie- 
niem, i 

Im dalejąod programów, tem bliżej prawdy. 
Nie znaczył to, bym konieczności (jeśli nie sku- 
teczności) programów nie uznawał. Lecz ożywić 
ich literą, natchnąć paragrafy sumieniem, zaha: 
mować rozpęd szałbierczy „rozumu“ i „tempe- 
ramentu“, gdy one idą na służbę namiętności 
i interesów — może tylko ów głos z pokolenia 
w pokolenie odradzającej się myśli zbiorowej: 
literatura, sztuka, nauka. Diatego może jeszcze 
znajdujemy wyrozumienie dla działacza, gdy 
pod naciskiem konieczności zmyli drogę obo- 
wiązku i prawdy i wda się w kompromisy — 
lecz najbezwzględniej piętnujemy pisarza lub 
myślieiela, który świadomie nagina swoją 
prawdę do potrzeb chwili. Ze słuszną wzgardą 
podaje sobie ludzkość haniebną pamięć Areti- 
nów lub piętnuje, by nie szukać tak daleko, 
owych oficyalnych naciągaczy prawdy, których 
wyhodowała koło siebie pruska reakcya. Fał- 
szerstwo myśli jest ze wszystkich fałszerstw 
najpotworniejsze. 

Nie wierzę, aby człowiek seryo, człowiek na- 
prawdę dbały o dobro swej sprawy, „nie miał 
czasu“ na „literaturę“. W obozach nawet maja 
czas na to ludzie czynu, ci, którzy napraw dę 
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katastrofa ta należy do niezwykłych i pozosta- 
nie na długo w pamięci mieszkańców tamtych 
okolic, e 
Korespondent berlińskiego „Lokal-A nzeigera* 
daje następujący obraz miejsca katastrofy i jej 
przebiegu po pierwszych oględzinach: Fabryka 
leży w małem zagłębieniu, mniej więcej w po- 
łowie drogi- z Witten do Annen, wynoszącej 
_ około 7 kilometrów. Szkody wyrządzone w An- 
nen są większe, niż w Witten, które skutkiem 
lepszego położenia było więcej chronione przed 
miszczącą siłą wybuchu. W pobliżu miejsca ka- 
tastrofy kilkadziesiąt domów ma zer- 
wane dachy i zburzone mury szczy- 
towe; w niektórych domach niema 
ścian, dzielących pokoje, ani pował. 
Stojąc przed frontem domu, można widzieć przez 
zburzone mury podwórze i tył domu, patrząc 
zaś z sieni do góry, spostrzega się chmury, pły- 
nące po niebie. = z. n 


strofy, dalej strażacy, a wreszcie widzowie. Po 
pierwszym wybuchu sądzono, że to koniec wy- 
padku. Nawet dr Kunze, jak twierdzą świadko- 
wie, zapewniał policyę, że niema obawy jakiej- 
kolwiek katastrofy, gdyż roburyt od zwykłych 
płomieni nie wybucha. Tak jest w istocie, jak 
to we wczorajszym artykule wyjaśniliśmy, ale 
w fabryce pod Amnen jakaś ręka zbrodnicza 
widocznie nmieściła przyrządy z materyą wy- 
buchową, od której dopiero roburyt wybuch- 
nar w”: ' 4 

Podobno w gruzach tabryki znaleziono resztki 
lontn skutkiem czego zyskuje na prawdopodo- 
bieństwie przypuszczenie, że katastrofa jest dzie- 
łem zbrodniarza. Prokuratorya wdrożyła w spra- 
wie tej Śledztwo. Istnieje także podejrzenie, że 
fabryka ta wyrabiała prócz roburyta, również 
inne środki wybuchowe, więcej niebezpieczne, 
na co nie posiadała jednakże koncesyi. 


Jak donoszą dzisiejsze telegramy, Szkoda, 


Już po pierwszym, - mniej silnym wybuchu, | zrządzona wybuchem w fabryce, wynosi kilka 
część mieszkańców miasta Witten, a zwłaszcza | milionów marek. “Dotąd wydobyto 30 zwłok, 


Aunen, opuściła swoje mieszkania, zabierając 
z sobą potrzebniejsze, a zwłaszcza cenniejsze 
rzeczy, Inni czekali jeszeze, przypatrując się 
Słupom ognia i dymu. Mnóstwo osób z obu miast 
pospieszyło na miejsce pożaru, otoczywszy je 
wicikim pierścieniem. Nastapił drugi, silniejszy 
wybuch. Ów pierścień ludzi został nadzwyczaj- 
ną siłą prężności powalony na ziemię, a 
spadające na ten żywy wał kamienie, deski, 
kawały żelaza znacznej wielkości poraniły w roz- 
maitym stopniu bardzo znaczną liczbę osób, za- 
bijając niektóre. Pewnemn sierżantowi policyi 
sztaba żelazna rozdarła brzuch. Nieszczę- 
śliwy poniósł natychmiastową śmierć. Rozrzuco- 
ne po ziemi czapki i kapelusze świadczyły, z ja- 
kim pośpiechem ciekawi widzowie uciekali, o ile 
uciec jeszcze mogli. 

W ogromnym promieniu dokoła miejsca ka- 
tastrofy leżały szczątki rozmaitych przedmio- 
tów. Silny parkan z desek, otaczający fabrykę, 
został zupełnie zniesiony, a raczej uniesiony, 
gdyż pozostało po nim zaledwie kilka słupów. 
Dalej leżały części maszyn i muru, długości pół 
metra. Źelazne maszty, na których wi- 
siały elektryczne lampy łukowe, są 
tak pogięte, że trudno dziś rozpo- 
znać do czego służyły. Podobnie po- 
gięte zostały żelazne dźwigary 8 me- 
trowej długości. Wóz czterokołowy leżał 
na pół przerwany. Gołębie i drób próbo- 
wały latać naopalonych skrzydłach. 
Dwadzieścia wozów, między niemi wóz 
meblowy, musiano sprowadzić do przewoże- 
nia ciężko rannych i trupów. Nazajutrz po ka- 
tastrofie, to jest we czwartek, od czasn do cza- 
sn z pośród zgliszcz dobywał się pośród huku 
-słup ognia. To wybuchały małe ilości roburytu. 

W mieście Witten, przy ulicy Kolejowej, 
w odległości kwadransa drogi od miejsca kata- 
strofy, silne szyby lustrzane zostały jakby na 
proch starte. W wielkich sklepach okna wysta- 
wowe leżą z futrynami i towarami na chodni- 
ku, a parobcy te szczątki zmiatają miotłami. 
W niektórych domach bramy zostały wgnie- 
cione w środek sieni, jakby nie z gru- 
bych desek, ale z tektury były zrobione. Po 
katastrofie tłumy ludzi wracały do miasta w za- 
brudzonej i poszarpanej odzieży — byli to 
świadkowie, którzy przeżyli straszne widowi- 
sko. Szli powoli, niektórzy z bandażami na gło- 
wach i rękach. Ciężko rannych i zabitych przy- 
woziły rozmaitego rodzaju wozy. "JĄ 

W mieście -Annen tysiące szyb zgniotia 
pręźność powietrza, wywołana wybuchem, a cho- 
duiki pokryte były odłamkami szkła, płatami 
poszarpanych stor blaszanych, kawałkami ram 
i futryn. Budynki niektóre są silniej uszkodzo- 
ne niż w Witten. Bardzo ucierpiała kolonia fa- 
bryczna Kruppa. Prawie wszystkie da- 
chy są w całości lub częściowo zert- 
wane. 

Siła drugiego wybuchu dosięgła takiego stop- 
nia, że nawct w Dortmundzie i Langen- 
dreer zrządzone zostały szkody, W Dortmun- 
dzie prąd powietrza wygniótł szybę w pewnym 
handiu ptactwa. Pewna kobieta została zraniona 
karałkiem żelaza. W Langendreer zawaliła się 
ściana jednego domu. W fabryce podczas kata- 
strofy było niewiele osób. Szef ruchu i chemik 
dr Kunze, tudzież portyer, ponieśli śmierć. Dwie 
rodziny, zamieszkałe w budynku fabrycznym, 
zginęły, jak się zdaje, również. Dyrektor Frafike 
odniósł lekkia rany. Reszta zabitych i rannych 
to przeważnie urzędnicy policyi i połicyanci. 
którzy chcieli kordonem otoczyć miejsce kata- 
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tudzież stwierdzeno, że 60 osób jest ciężko 
rannych, zaś około 180 lekko.: 


a Warszawy. 


(Koresp. „N. Ref.*) 


Warszawa, 30 listupada. 
(Rekruci z pod Urwa, — Odjazd Skałłona do Petersbur- 
— Strajki — Wojsko w fabrykach. — Kgzekucye 
cjztadcli. — Rozłam u socyalistów. — Pruski mate- 
cznik w Łodzi). 
Nawał rekrutów z pod Uralu, z Kamczatki i 
„Wołogdy, tych nowozaciężnych bandytów rea- 
keyi, daje się już dotkliwie czuć tak w War- 
szawie, jak na prowineyi w licznych naduży- 
ciach. Z żądzą niszczenia, z pijanemi okrzyka- 


NOWA REFORMA. 


otwiera 'tam „Germania irridenta* pierwszy 
swój matecznik rozsady pruskiej kultury: * pro- 
gimnazyum z wykładowym językiem niemieckim. 
= z z Grot. 
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Nowy omadh Towarzystwa technicznego. 


Nowa siedziba krakowskiego Towarzy- 
stwa technicznego, chociaż skromna rozmia- 
rami, należy do najładniejszych budowli w mieście 
i, wraz ze stojącym obok gmachem Akademii han- 
dlowej, jest prawdziwą ozdobą tej części miasta ` 

Gdy. w roku zeszłym- Towarzystwo - techniczne 
uznało, że nie może nadal tułać się po odnajmy- 
wanych, a zawsze nieodpowiednich lokalach, posta- 
nowiło wybudować gmach własny, i w tym celu 
zawiązał się w łonie Towarzystwa komitet, w skład 
którego "weszli pp: Władysław Karczmarski, 
Sławomir Odrzywolski, oraz inżynier starostwa 
Stanisław Żeleński. Komitet ten ułożył program 
konkursu architektonicznego na bndynek dla Towa- 
rzystwa, a gdy konkurs przyszedł do skutku , jury 
odznaczyło I nagrodą i zakwalifikowało do wyko- 
nania projekt profesora Sławomira Odrzywol- 
skiego. 

Na fundusze bndowy, które wyniosły zgórą 100 
tysięcy koron, złożyła się wzajemna pożyczka ko- 
leżeńska, dalej tak zw. pożyczka budowlana, wkoń- 
cu subwencje od kraju i gminy m, Krakowa, która 
także przyczyniła-się do umożliwienia budowy, od- 
stępując . nadto  bezinteresownia grunt pod 
budowę gmachu. I po roku niespełna trwają- 
cej budowie, prowadzonej pod osobistym kierunkiem 
architekta p. Odrzywolskiego, stanął nowy gmach, 
gdzie odtąd przedstawiciele polskiej wiedzy techni- 
cznej będą mieli stałe środowisko. 

Na zewnątrz nowy dom Towarzystwa techni- 


mi i śpiewami przeciągają ci obrońcy  „istien- |cznego uderza osobliwą architektoniką, a styl jego, 


nawo russkawo naroda” ulicami, jak dzikie hor- 
dy Tamerlana, zaś przewożone pociągami, do- 
puszczają się najdzikszych wybryków niszcze- 
nia, zawzymują hamulcami automatycznemi po- 
ciągi w biegu, wybijają szyby w wagonach, bu- 
dynkach stacyjnych, grabią bufety, uszkadzają 
przyrządy, tak, że zagrażają bezpieczeństwu na 
kolejach. : = 

Ładna zapowiedź na przyszłość, gdy w poło- 
wie wymusztrowanych puści „naczałstwo* w 
charakterze „achrany” na ulice Warszawy, na 
miasta i wsie nieszczęsnego kraja! 

« Wczorajszy, wśród największych ostrożności 
i zmyleń czujności wykonany odjazd Skałłona 
i Jaczewskiego do Petersburga, nie wróży nic 
dobrego na najbliższą przyszłość, a mimo ofi- 
cyalnych depesz, w dziennikach francuskich za- 
mieszczanych, o urzędowych notach do wszyst- 
kich państw, że rewolucya jest już stłumiona. 
my wiemy tu skądinąd, że stan wojenny ma w 
Królestwie zapewnioną długą jeszcze przyszłość. 
Wojsko zacznie się dalej ustalać wszędzie i 
wjręczać nas we wszystkiem, tak, jak w gazo- 
wniach, któremi zarządza podpułkownik sape- 
rów, decyduje o wszystkiem, tak co do robót, 
wynagrodzeń, wydzielania pożyczek, przyjmo- 
wania robotników i t, p. W zakładzie przy uli- 
cy Ludnej przyjęto tylko część powracających 
robotników, zresztą pracują saperzy, to znaczy 
niszczą w dalszym ciągu fabrykę. A jednak mi- 
mo wojskowego zarządu, dokonano znowu Wczo- 
raj 3-godzinnej rewizyi w tabryce na Czystem 
i aresztowano 36 robotników, między nimi star- 
szych Berwalda, Kułakowskiego, Kamieńskiego, 
Wysockiego, Meyhofera,  Drewczyńskiego i 
Szwajcara Orłowskiego z 16-letnim synem. — 
W zakładach przy ILndnej aresztowano znowu 
z pośród nowo przyjętych 48 robotników. 

Uonitwy i obławy nieustannie prowadzą się 
za agitatorami strajków, których z przedmieść 
prowadzą nieustannie gromadkami i do ra- 
tusza. 

Nie próżnuje też sznbienica, na której 
zawisło znowu trzech bandytów: Fel. Stan- 
kiewicz, Onufry Reweda i Wine. Na- 
grodkiewicz, skazani dziś na śmierć przez 
sąd wojenny. : 

Rozłam w partyi P. b. S. stał się faktem do- 
konanym. Zacznie się nowa walka o hegemonię 
obu frakcyj, „starszej“ o charakterze bardziej 
polskim, z ideą niepodległości Polski, wypisaną 
na czerwonym sztandarze, i „młodszej* z ha- 
słem konstytnanty, bardziej związanej z par- 
tyami socyalnemi w cesarstwie i od nich za- 
leżnej. 

W Łodzi nie milkną strzały na ulicach, 


choć ogólnie nieco spokojniej. Jutro, w sobotę, | 


tworzą historyę. Natomiast „czasu nie mają* 
aferzyści i zaaferowani, rozmaici platonicy i 
„Sympatycy“, Tóżne owe dokuczliwe muchy 
z kocza, które bzykiem wypełniają atmosferę, 
gdzie inni pracują. O tych wszystkich mniejsza. 
Natomiast powszechność cała ma czas i mieć 
powinna na wsłuchiwanie się w głos narodo- 
wego, człowieczego sumienia. Bardziej, niż kie- 
dykolwiek czuwać winna w epoce nrzeczywist- 
nień, aby głos ideałów nie brzmiał w próźni. 
Odwoływać się winna pamięcią w to, co umiło- 
wała, jako świętość swoją troskliwie winna ba- 
dać jakie fermenty, dążenia i tęsknoty zapo- 
wiada przyszłość. Bezwzględność czynu zyskać 
tylko może w obcowanin z prawdą. Bo czyn 
prawdziwy, to nie odstępstwo od niej, lecz jej 
ucieleśnienie. 

Polityka, która jest zresztą tylko jednym 
z wielu zakresów czynu (o ile jest!) — to nie 
pospolite ruszenie, to nie bój wręczny, gdzie 
milknie myśl w szczęku oręża. Bzdurstwem jest 
branie dosłownie przenośni, któremi szafuje agi- 
tacya, używająca wyrażeń: obóz, walka, zwy- 
cięstwo, porażka i t. p. w akcyi politycznej, 
nawet gdy ona wchodzi w fazę rewolucyjną. 
Te „walki* i te „obozy* nie przeszkadzają je- 
dnak na ogół olbrzymiej większości społeczeń- 
stwa fankcyonować normalnie, zaspokajać wszy- 
stkich t. zw. pilnych potrzeb. 

Chodzi tylko o to, byśmy „pilnie potrzebo- 
wali“ obcowania z prawdą. Trzeba wzmagać 
w sobie niestały jeszcze nałóg tego obcowania. 
A jeśli przeżywamy epokę „wielką“, to tem 
bardziej. Wielkie epoki są też bardzo urodzaj- 
ne; myśl wzbiera wespół z czynem. Wszelka 
zresztą inna „wielkość“, na tym zespole nie- 
oparta, porodzić musi czczość i frazes pustkę 
przeraźliwą, — w której bezduszny gust — 
czynu historycznego nie stworzy. 

Antoni Potocki. 


POWIEŚĆ. 


Napisał 
MIMA R. 

(63) (Ciąg dalszy.) 

— Przecież wujaszek jest jakoś spokrewnio- 
ny z Kurowiczami? 

— Bah, naturalnie, moja matka była z domu 
Kurowiczoówa. Pytanie tylko, o których to 
Kurowiczów idzie? 

— 0 których?.. Ano zapisodawca nazywał 
się Ludwik Kurowicz. 

— Ależ to stryjeczny brat mojej matki! Pa- 
miętam go doskonale. Ńawet o śmierci jego pi- 
sano mi.. Poczekaj, poczekaj,. Zmarł jakoś w r. 
1877 czy 1878. JB . i 

— Stypendyum. widzi wujaszek, przedstawia 
się tak: podług aktu notaryalnego, którego wy- 
pis posiada mój kolega, ś.p. Ludwik Kurowicz 
zapisał pewną sumę pieniędzy, której odsetki 
miały i powinny były być wypłacane uczniowi, 
kształcącemu się w jednym z tutejszych zakła- 
dów naukowych, naturalnie rządowych, katoli- 
kowi, pochodzącemu z rodziny Kurowiczów, 
w braku zaś takiego to z pokrewnych Kurowi- 
czom rodzin... 

Czerski nie wiele jeszcze rozumiał. 

— Jeżeli Czesio, jak słyszę, ma chodzić do 
gimnazyum... 

— A ma chodzić, ma i będzie chodził. Wła- 
śnie tylko co załatwiłem tę sprawę z jednym 
inspektorem. 

— No, to widzi wujaszek, tem bardziej war- 
toby pomyśleć. Stypendyum wynosi dwieście ru- 
bli rocznie, to już i wpis zapłacony i książki, 
a może i buty dla takiego zucha! 

Było to w danej chwili tak na rękę, tak 
bardzo na rękę. 


W nierównej walce. 
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modern, zupełnie nowoczesny, wabi oko przecho- 
dnia pięknością motywów, zastosowanych w przyo- 
zdobieniu głównej fasady. — Zarówno olbrzymia 
w kształcie półkola, krajowa brama główna, jak 
ładnie pomyślana i osadzona na wysokości I piętra 
„loggia“, oraz boczna, niska wieżyczka, czynią fa- 
sadę frontową bardzo efektowną, tem bardziej, że 
zdobi ją ładna kompozycya, wykonana w mozaice 
szklannej, oraz rzeźba dłuta prof. Jana Raschki, 
przedstawiająca postacie, symbolizujące przemysł i 
sztukę do przemysłu zastosowaną. Wnętrze zaś 
gmachu celuje nad wyraz praktycznem rozmieszcze- 
niem i ugrupowaniem wszystkich ubikacyj. Ze spo 
rego westibulu o ścianach ze lśniących tafli, wcho- 
dzimy do wielkiej sali o powierzchni 140 m. [] 
a 6 metrów wysokiej, a dalej do dwóch mniejszych, 
w których to salach mieścić się będzie odtąd stała 
wystawa budowlana. I piętro zajmują biura Towa- 
rzystwa zaliczkowego, dopiero II piętro przeznaczo- 
ne zostało wyłącznie na użytek Towarzystwa techni: 
cznego. Na lokal Towarzystwa technicznego składa 
się jedna olbrzymia sala frontowa, gdzie odbywać 
się będą posiedzenia członków, z galeryą dla owen- 
tualnych widzów lub gości, draga, mniejsza sala na 
czytelnię, oraz kilka małych pokoi na obrady po- 
ufne, do gry i t p. 

Zarówno westibnl, sale wystawowe na parterze. 
jak biura Towarzystwa zaliczkowego na I piętrze 
oraz sale Towarzystwa technicznego na 1I piętrze 
malowane są w jednym kolorze (n. p. jedna sala 
jest cała różowa, druga zielona, inna żółta i t. d.) 
z przępysznemi fryzami pod sufitem komnozycyi ar- 
tysty-majiarza, p. Eugeniusza Dąbrowy, pod któ- 
rego kierunkiem wszelkie roboty malarskie wyko- 
nał bez zarzutu p. Jan Kloch, W ten sposób ma- 
lowane sale wyglądają, zwłaszcza wieczorem, w sno- 
pach światła elektrycznego nadzwyczaj efektownie. 

Ohok projektodawcy, p. Odrzywolskiego, robotami 
budowlanemi kierował sprężyście, wglądając w naj- 
mniejszy szczegół, budowniczy p. Alfred Kramar- 
ski. Wszystkie bez wyjątku roboty wykonane zo- 
stały siłami krajowych i krakowskich rękodzieni- 
ków i przemysłowców i tak: iustalacyę elektryczną 
w całym gmachu przeprowadziła firma Sokolni- 
ckii Wiśniewski ze Lwowa, centralne ogrze- 
wanie, wodociągi i t p. zaprowadził inżynier Leo- 
nard Nitsch z Krakowa; dalej dostarczyły robót 
firmy: Józef Gorecki, Fr. Misiorowski i K. 
Uznańs ki robót ślusarskich, z których wyróżnia 
się kuta żelazna krata w bramie z fabryki J. Go- 
reckiego, według rysunku prof. Odrzywolskiego; fa- 
bryka Muranviego robót stolarskich, Mikołaj 
Cichy roboty ciesielskie, oraz Piotr Cekiera 
robót kamieniarsko - rzeźbiarskich. — Eleganckie i 
stylowe meble do biur Towarzystwa wyszły ze zna- 
nej pracowni tapicerskiej Stefana Iglickiego. 
Wyjąwszy kafli kamiennych do podłóg w sieniach 


i westibula, których dotąd w kraju nie wyrabiają, 
wszystkie inne zapotrzebowania zaspokojone zostały 
w kraja i siłami krajowemi. _ | > 

Jednem słowem, tak sam gmach, jak i jego we- 
wnętrzne urządzenie przynoszą chlnbę sztuce pol- 
skiej i rodzimemu przemysłowi, który nie po raz 
pierwszy zaznaczył swoją żywotność i ciągły roz- 
wój. l 

O nroczystem otwarciu i poświęveniu pięknogu 
gmachu Towarzystwa, które dzisiaj w południe się 
odbyło, donosimy na innem miejscu. 


.Rronika wiedeńska. 


Wiedeń, 29 listopada 
(Sprawa dodatku drożyźniancego dla urzędników państwo- 
wych. — Obrady komitetu. — Nowe stowarzyszenie urzę- 
dników. — Zgromadzenia w sprawie drożyzny mięsa. — 
Strajk lekarzy w szpitala Franciszka Józefa, — Lichy 
wikt szpitalny.) 

~. Sprawą podwyższenia płac urzędników panstwo- 
wych żywo zajmuje się cała opinia publiczna, to 
też wszystkie wiadomości, odnoszące się do niej, 
są przedmiotem ogólnych rozpraw „Dziennik tutej- 
szy „Zeit“ donosi, że zwołany przez ministra skar- 
bu komitet, złożony z przedstawicieli wszystkich 
ministerstw, a zajmujący się sprawą dodatku dro- 
żyźnianego, ukończył już prawie znpełnie swoją 
pracę ' „Z pośród wielu możliwości — pisze ów 
dziennik — podług których nastąpić mógłby wy- 
wymiar dodatku drożyźnianego, największe widoki 
zrealizowania miałby, jak się ze źródła dobrze po- 
informowanego dowiadujemy, ów plan, który przyj- 
muje za podstawę wymiaru nie pensyę, lecz 
dodatek aktywalny. Ten sposób, któryby 
najmniej obciążył badżet, rząd przenosi także z te- 
go powodu nad inne plany, ponieważ nie zmienia 
nawet formalnie pensyi, której rząd nie chce sta- 
nowczo pod względem cyfrowym zmieniać, powoła- 
jąc się na regulacyę dokonaną przed 8 laty“. 

Obecnie, jak donosi dalej „Zeit*, koła miarodaj: 
ne zastanawiają się nad wynalezieniem klucza, we- 
dle którego ma nastąpić wymiar dodatku drożyźnia- 
nego. Przyjęty zostanie prawdopodobnie klucz, we- 
dle którego trzy najniższe klasy rangi otrzymają 
dodatek drożyźniany w wysokości 50 
pre. dodatku aktywalnego, klasa VIII otrzy- 
ma 40 pre, VII klasa 30 prce, wreszcie VI klasa 
20 pre. Podobno i V klasa rangi ma otrzymać do- 
datek drożyźniany. „W ten sposób — powiada 
„Zeit“ — życzenia urzędników zostaną wprawdzie 
tylko częściowo spełnione, ale przeważna : część 
urzędników zgodzi się na niego, będzie to bowiem 
krok na drodze do definitywnego uregulowania do- 
datków aktywalnych. -Ten moment osłabi prawdo- 
podobnie opór urzędników na prowincyi, którzy są 
przeciwko wymienionemu wymiarowi, upatrując w 
nim pokrzywdzenie urzędników prowincyonalnych 
(poza Wiedniem)*, Co do terminu urzeczywistnie- 
nia tej regulacyi dotąd nic nie wiadomo, atoli koła 
urzędnicze sądzą, że spełnienie ich Życzeń eo do 
dodatku drożyźnianego nastąpi w każdym razie 
przed Nowym rokiem. Do tych informacyj dodaje- 
my z naszej strony uwagę, że „bis dat, qui cito 
dat“ i że należy urzędnikom pospieszyć z wydatną 
pomocą, na co muszą i mogą znaleść się pieniądze. 

Skoro mowa o urzędnikach, należy zanotować, 
że powstało tntaj nowe stowarzyszenie urzędników 
państwowych, autonomicznych i prywatnych pod 
nazwą „Towarzystwo urzędników i mających po- 
sady w Austryi“. Na zgronadzeniu w sali hotelu 
„zur Post“, celem ukoustytuowania się towarzy- 
stwa, inieyator jego, kasycr cłowy Franciszek Stöhr, 
wyjaśnił zcbranym, że towarzystwo nowe jest po- 
litycznem, ale' nie występuje przeciwko żadnemu 
strounictwu, mając na celu obronę interesów stanu 
urzędniczego. Silna organizacya urzędników zdoła 
urzeczywistnić swoje zadania, ale musi objąć jak 
największą liczbę urzędników państwowych, autono- 
miecznych i prywatnych, a także i sługi. 

Następnie mówił jako główny referent, komisarz 
skarbu dr Leopold Waber, który oświadczył, że u- 
rzędnicy nie mają egoistycznych i separastycznych 
dążeń, czując się częścią ludności, dla której dobra 
cheg pracować. Jeżeli chcemy zreformować admini- 
stracyę państwową. to przedewszystkiem należy roz- 
wiązać kwestyę urzędniczą. Urzędnik, który jest 
zabezpieczony od samowoli przełożonych, daje gwa~ 
rancyę, że lmdność będzie także chronioną przed 
gamowolą władz. Mowca przedstawił następnie cały 
szereg życzeń, które od dawna podnoszą urzędnicy, 
a których spełnienie leży w interesie ludności, gdyż 
urzędnik, wolny od ustawicznych trosk, może po- 
święcić swoje siły zawodowej pracy. Dr Waber po- 
ruszył równieź sprawę drożyzny mięsa i wyraził 
imieniem urzędników żądanie, ażeby otwarto grani- 
cę dla dowozu Kydła. P 


* 


— I ty. Witek, myślisz, że mnie to wypada. 

— Ależ, mój wujaszku, ja zupełnie nie rozu- 
miem podobnych skrupułów. (o tu może być 
takiego, coby mogło zasługiwać na potępienie?... 
Jeżeli tylko stypendyum jest wolne, jeżeli ża- 
den z Kurowiczów, ani z pokrewnych Kurowi- 
czom.. W takim razie radzę wujowi koniecz- 
nie upomnieć się o te pieniądze, 

,— A jak mnie nie dadzą: 

— Dlaczegożby to znowuż? 

— Dlłaczego?.. Poprostu dlatego, że ta, ta hi- 
storya z pawilonem., | 

'— To do stypendyum nie ma nic. Niech wu- 
jaszęk się nie daje tem zastraszyć, tylko oto 
poprostu niech wujaszek zrobi odpowiednie po- 
danie i jak tylko Czesiek dostamie się tam do 
gimnazynm, poczyni starania o wydanie ' tego, 
co się należy, i basta! 

Witold traktował sprawę stanowczo. 

— Tu, wujaszku, niema co patrzeć, niema co 
się namyślać. Tu trzeba postawić całą sprawę 
jedynie tak: z jakiej racyi mają oni, tam, ci 
panowie zarządzający temi stypendyami napy- 
chać sobie kieszenie, albo w najlepszym razie 
za te pieniądze, które nasi ojcowie, stryjowie, 
bracia i krewni przeznaczali w dobrej wierze 
na potrzeby nasze, za te, powiadam, pieniądze 
budować gimnazya i internaty dla tutejszych 
naszych gnębicieli i prześladowców?.. Z jakiej, 
pytam się, racji?... 

Oczy mu błyszezały, a twarz spochmurniała 
tak jakoś, że pan Tomasz począł się nawet tło- 
maczyć. 1 

— Aile dobrze, dobrze, niepotrzebnie bierzesz 
to tak zaraz do serca, bo ci nikt nie przeczy. 
Naturalnie, że pozwalać tym zbikom bobrować 
po naszych kieszeniach niema żadnej zasady i 
bądź pewien, że ja ze swojej strony zrobię 
wszystko, co do mnie będzie należało i już dla 
samej zasady ani feniga im nie daruję! Ale to 
jeszcze czas, czas, niechaj wprzódy aby Cze- 
siek dostanie się do owego gimnazyum, to już 


roślinny wyciąg, barwi włosy trwale, przywraca stopniowo ko!or od blond 
do najciemniejszych. Pozostawia włosy czyste, konserwuje, wzmacnia. 
Pierwszy, jedyny wynalazek odpowiadający swemu zadaniu — poleca 
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i na resztę znajdzie się koncept, a i odpowie- 
dni animusz!.. Kontent oto jestem, że z chłopa- 
kiem poradziłem sobie nareszcie. 

I zaczął opowiadać z najdrobniejszemi szcze- 
gółami przyjęcie u dyrektora szóstego męskiego 
gimnazynwm i następne przygody jnż nieco 0- 
ględniej, bez wspominania cyfr, bo go teraz sa- 
mego zaczęły powoli przestraszać. R: 

Pani Anna była zawsze pełna nadziei w bo- 
skie miłosierdzie i godziła się z góry z wyro- 
kami niepojętej opatrzności, to też nie wiele 
miała mężowi do zarzucenia. Witold, słuchając 
opowiadania, śmiał się tylko, jak gdyby to 
przedstawiało mu całą sprawe ze smiesznej 
jedynie strony, Wanda za to wyrażała swe zu- 
pełne niezadowolenie w pochmurnem milezeniu 
czas cały, co wreszcie nie uszło uwagi pana 
Tomasza. 
& Gdy wyszedł Dergajtis, a Czerska zajęła się 
swojem niewielkiem obecnie gospodarstwem, 
stary, przyglądając się córce podejrzliwie, za- 
pytał ją o powód nieukonitentowania. 

— Wyglądasz mi tak, jakbyś parę wsi spa- 
liła, proszę cię, niepodoba mi się. dalibóg, twoje 
zachowanie się, dalibóg, wcale mi się niepo- 
doba! 

Miał z nią już przecież i tak i tak rozpocząć 
taką rozmowę. 

— Już od pewnego czasu spostrzegłen. *to. 
moja kochana, a i matka z ciebie równieź jest 
niekontenta! Co to znaczy, powiedz-żeż mi raz 
nareszcie. » 

Podniosła na niego swoje chabrowe źrenice, 
w których zawsze czytał tyle czystej, szczerej 
miłości do siebie i przywiązania, które były 
takie jego całkowicie jego czyste, nieskalane, 
dziewicze. 

— Ojcze!.. Lepiej nie.. Lepiej nie mówmy 
o tem, nie mówmy nigdy, nigdy, nigdy!... 

Błagała go i tonem głosu i wyrazem twarzy, 
aż uląkł się, zatrwożył o nią bardzo. 

— Wandzik.. — podszedł do niej z pieszczo- 
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Na tem zgromadzeniu wybrano wydział i ustano- 
wiono roczną wkładkę na 50 halerzy, chcąc umo- 
żliwić wszystkim wstęp do towarzystwa, 

Przeciwko drożyźnie mięsa odbywają się nieu- 
stannie zgromadzenia. I tak w Towarzystwie przy- 
jaciół postępu odbyła się przedwczoraj dalsza dy- 
skusya nad środkami, któreby wreszcie zaradziły 
klęsce drożyzny. Liczni mowcy bardzo energicznie 
występowali przeciwko rządowi. Jeden z nich, dr 
Kronawcetter, zwrócił uwagę na tę okoliczność, 
że nie wszystkie kroki rządu są legalne, a prze- 
ciwko samowoli rządu należy stanowczo zaprotesto- 
wać. Następny mowca poseł Wrabetz postawił wnio- 
sek, ażeby uchwalono rezolucyę, domagającą się 
zakazu wywożenia bydła z krajów austrya- 
ckich za granicę, dopóki trwać będzie brak bydła. 
Stein zgłosił poprawkę do tej rezolucyi z Żąda- 
niem, ażeby zakaz wywożenia bydła obowiązywał 
aż do chwili gdy ceny mięsa spadną do. poprze- 
dniej miary. Rezolucyę z poprawką uchwatono, 

W sali Domu robotniczego odbyło się  zgruma- 
dzenie tutejszych robotników w sprawie drożyzny 
mięsa. Przewodniczący Pólzer zagaił zgromadze- 
nie oświadczeniem, że to jest pierwszy krok robo- 
tników do wielkiej akcyi przeciwko drożyźnie mię- 
sa, Wszyscy robotnicy w Wiedniu — mówił Pól- 
zer — pójdą w niedzielę przed ratusz, gdzie urzą- 
dzony zostanie mityng. Radca miejski Reumann 
krytykował akcyę gminy > wobec drożyzny, a drugi 
radca miejski Winarsky zarzucił stronnietwu 
chrześcijańsko-socyałneimu, że zdradziło lud, skoro 
nie domaga się otwarcia granic dia dowozu obcego 
bydła rzeźnego. Winarsky równie wezwał robotni- 
ków, ażeby wzięli udział w niedzielnym pochodzie, 
poczem zgromadzenie uchwaliło rezolucyę w spra- 
wie dowozu mięsa zamorskiego i bydła z Rosyi 
i Rumunii. s 

Przed kilku dniami w sau wykładowej profesora 
Fuchsa odbyło się zgromadzenie pomocniczych le- 
karzy ze wszystkich szpitali tutejszych, na którem 
pomiędzy innemi krytykowano w ostry sposób sto- 
sunki, panujące w niektórych szpitalach wiedeń- 
skich. Z oburzeniem omawiano fakt, że lekarze po- 
mocniczy w szpitalu Franciszka Józefa w dzielnicy 
Favoriten urządzili strajk z powodu wiktu. Wedłag 
komunikatu, wydanego przez lekarzy wymienionego 
szpitala, otrzymują ci lekarze za pewną opłatą 
wikt, gotowany w szpitalu dla nich i dla sióstr mi- 
łosierdzia osobno. Otóż ten wikt uznali lekarze nie- 
tylko za lichy i niesmaczny, ale — co gorsza — za 
szkodliwy dla zdrowia. Lekarze urządzili tedy strajk, 
wstrzymħjąc się od spożywania tego wikru, a uczy- 
nili tak nictylko ze względu na siebie i siostry 
miłosierdzia, ale także ze względu na pacyentów, 
którzy otrzymują złe i niewystarczające pożywienie. 

Z powodu złego żywienia pacyentów lekarze 
szpitala Franciszka Józefa już kilka razy wnosili 
zażalenia do dyrekcyi szpitala. Zażalenia te odno- 
siły skutek na pewien krótki czas, poczem znown 
szło wszystko po dawnemu. Przez urządzenie straj: 
ku zamierzali lekarze skłonić dyrekcyę do radykal- 
nej poprawy, ale dyrekcya otwarcie odpowiedziała, 
że nie może dać gwarancyi trwałego poprawienia 
wiktu Wobec tego lekarze szpitala wysłali do na- 
miestnictwa dolno-austryackiego memoryał, żądający 
poprawienia wiktu w szpitalu Franciszka Józefa 
tak dla lekarzy i sióstr miłosierdzia, jakoteż i dla 
pacyentów. Domagają się zwłaszcza lekarze, ażeby 
dla szpitala zakapywano nienaganne artykuły żyw- 
ności, a szczególnie świeże tłuszcze. Dalej żąda me- 
moryał, ażeby lekarz dyżurny czuwał nad wiktem 
nie w kuchni, ale w salach, gdzie leżą chorzy, tu- 
dzież, aby wskazówki jego były skrupulatnie prze- 
strzegane. Pośród publiczności panuje przekonanie, 
że wogóle po szpitalach wikt dla pacyentów jest 
Medy jiskąpk =F ġa é ae aal q 
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Tarnów, 30 listopada. (O salę teatrainą. — 
Okradzenie proboszcza). Uchwałą z r. 190£ posta- 
nowiła nasza Rada miejska przystąpić do budowy 
sali teatralnej i koncertowej. Przy powzięciu tej 
uchwały wychodziła Rada z zapatrywania, że wy- 
dział Kasy oszczędności ułatwi wykonanie uchwały 
magistratowi przez przekazanie części czystych zy- 
sków Kasy i odłożonego już funduszu na cel po- 
wyższy, i w ten sposób ulży niczasobnerma miastu, 
co jest zresztą jego obowiązkiem. Tymczasem wy- 
dział Kasy uchwałę Rady zapoznawał i wychodząc 
z założenia, że fundusz jest jeszcze zbyt mały, nie 
chciał wprowadzić w życie uchwały Rady o budo- 
wie teatru Ponieważ magistrat zwrócił się pono- 
wnio w tej sprawie do wydziału Kasy oszczędno- 
ści, a sprawa ma być załatwioną na jednem z naj- 
bliższych posiedzeń wydziału Kasy, przeto uważa- 
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tą. — Wandzik, ty zapominasz twojego starego 
ojczula.. * Ty przestajesz go kochać... Ty.. ty 
już nie kochasz go więcej wcalel.. "o > 

Wyciągnął rękę, aby pogładzić jej pyszne 
blond włosy i dziewczyną zatrząsł jakiś stra- 
szny spazm. 

Z namiętnym okrzykiem rzuciła mu się na 
szyję i jak ptasze cisnąc się do jego męskiej pier- 
si, wybuchła niepowstrzymanym płaczem. który 
targał jej wiotką kibicią, jak huragan wyrywa- 
jący z korzenia młode wśród pola drzewiny. 

— Nie, nie, nie! Nie mówmy o tem więcej!... 
Nie mówmy nigdy, nigdy, nigdy!.. 

Matka wybiegła z drugiego pokojn, przera- 
żona tym niespodziewanym wybuchem; Czesiek, 
który właśnie skończył swoje lekcye. wszedł na 
tę scenę z oznajmieniem, że pan Bracki. nowy 
jego korepetytor, student, chciał właśnie z ta- 
tusiem pomówić, w przedpokoju rozległ się dzwo- 
nek oczekiwanego na kolacyę Robrzyckiego, 
bawiącego chwilowo w Warszawie, a Wanda 
nie mogła się uspokoić, nie mogła przemódz 
dławiących ją łkań, powstrzymać zalewających 
jej twarz potoków łez. w» 

Czerski musiał ją wziąć na ręce i jak małe 
dziecko zanieść na łóżko, a potem zastanawiał 
się długo, co to mogło takiego znaczyć?..  * 

Andzia wznosiła do góry oczy, jakby modląc 
się tam o łaskę przemienienia Pańskiego, Ro- 
brzycki zaś twierdził uporczywie, że to wszy- 
stko ta przeklęta miastowa atmosfera, 

— Bah! Aleć jej przecież i wieś też nie po- 
może — zauważył Czerski. ` s 

— Jużci, jużci, bo ją, panie tego, nie miasto 
ma na sumieniu, tylko te hycle żandarmy, żeby 
ich morowe!... > 3 4 

Pogwarzyli jeszcze przy kołacyi. do której 
zjawiła sie i Wandzia blada, ale mz rs= 
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osobliwe szezotki do pic- 
lęgnowania włosów. 
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liśmy za obowiązek dziennikarski sprawę budowy 
teatru poruszyć i poruczyć ją szczególnej opiec 
członków wydziału, as 

Koniecznosci budowy sali teatralnej w naszem 
mieście nie potrzebuję chyba dowodzić, W mieście, 
liczącem blisko 34.000 mieszkańców, posiadamy 
zaledwie dwie sale: salę „Sokoła“ i salę ratuszową, 
a nadto salę kasynową. Sala „Sokoła“ nie nadaje 
się wcale na przedstawienia z powodu złej aku- 
styki, braku garderoby i źle urządzonych wyjść; 
nadto skutkiem uchwały walnego zgromadzenia w 
sali tej nie mogą się odbywać polityczne zgro- 
madzenia. Sala ratuszowa zaś jest zbyt małą na 
wszelkie zgromadzenia, Stajemy wobec pytania, 
gdzie właściwie mieszkańcy Tarnowa mają się gro- 
madzić, celem omówienia żywotnych kwestyj?! — 
Miasto powinno zaradzić tej potrzebie i wobec 
wzmożonego ruchu politycznego powinno się posta- 
rać o budowę sali. Sala zaś teatralna najlepiejby 
zaradziła temu brakowi. Co się tyczy strony finan- 
sowej budowy teatru, to ta nie przedstawiałaby dla 
gminy wielkich trudności, gdyby wydział Kasy o- 
szczędności zechciał jej przyjść z pomocą, Dochód 
z budynku teatralnego wystarczyłby najzupełniej 
na pokrycie rat amortyzacyjnych i konserwacyi bu- 
dynku, a nadto pozostałyby oszczędności. Nie nalo- 
ży tylko mięszać dwóch spraw: tąatru i wodocią- 
gów. Od dobrej woli wydziału zaleńy zatem wszyst- 
ko. Sądzimy, że w tym wypadku wola ogółu wpły- 
mie niemniej na decyzyę wydziału. 

W dniach 28 i 29 listopada toczyła się rozpra- 
wa przed trybunałem sędziów przysięgłych pod prze- 
wodnictwem radcy sądu krajowego Radwańskiego 
przeciw Józefowi, Ludwikowi i Janowi Rakom, o- 
skarżonym o zbrodnię kradzieży, popełnio- 
nej na szkodę ks. Antoniego Piątkowskiego, probo- 
szcza w Straszęcinie. Przedmiotem kradzieży był 
kufer z pieniądzmi i papierami wartościowemi w łą- 
cznej kwocie 36.450 koron. Oskarżenie wnosił za- 
stępca prokuratora Ujejski, bronił adw. dr Gold- 
hammer. Sędziowie przysięgli zatwierdzili pytania 
co do wszystkich 12 głosami. Trybunał skutkiem 
tego skazał Józefa Raka na 5 lat więzienia, Lu- 
dwika na jeden rok, Jana zaś ze względu, że liczy 
lat 13 na zamknięcie w miejscu odosobnionem przez 
dwa miesiące, 

Zamach na właściciela kantoru. Z Zakopa- 
nego piszą nam pod datą 30 z. m.: Wczoraj 
przed godziną 5 po południu, gdy właściciel tutej- 
szego kantoru wymiany, p. Moliński, zajęty był li- 
czeniem pieniędzy, wpadło tylnemi drzwiami do 
kantoru dwóch młodych ludzi, z których jeden ude- 
rzył p. Molińskiego żelazną buksą od koła, założo- 
ną na drążek. P. Moliński, chociaż chorowity sta- 
ruszek, nie stracił przytomności umysłu, lecz po- 
rwawszy płonącą lampę, stojącą na stole, rzucił nią 
w stronę napastników. Rozlana nafta na podłodze 
zaczęła się palić, a p. Moliński krzyczeć, co spło- 
szyło napastników; uciekli, nie dokonawszy rabun- 
ku. Przy pomocy nadbiegłych ludzi ugaszono ogień. 
Bandyci pozostawili na miejscu wyżej wspomniany 
kół i czarną czapkę z daszkiem fasonu rosyjskiego. 
Pomimo energicznego śledztwa tutejszej policji i 
żandarmeryi, wzmocnionej siłami z Nowego Targu, 
dotychczas (godzina 4 po południu) sprawców nie 
wykryto. z 

Zywiec, 30 listopada, (Wybór burmistrza. -— Or- 
ganizacya polityczna w mieście. — Telefon. — 
O plac pod bndowę sądu). Ostatni akt walki wy- 
borczej do Rady gminnej odbył się wczoraj. Rada 
przystąpiła do wyboru burmistrza, jego zastępcy i 
czterech asesorów. O godz, 4 po południu zgroma- 
dzili się wszyscy radni, prócz tego przybyło wiele 
osób z poza Rady. Przystąpiono do wyboru burmi- 
strza, którym wybrano adwokata dra Kornickie- 
go 18 głosami (na p. L. Rączkę padło głosów 12). 
Wiceburmistrzem wybrano p. Pantoflińskie- 
go, asesorami pp. Kasztelnika, Matuszka, 
Mińkińskiego i Franciszka Rączkę. Wszy- 
scy wybrani — należą do partyi postępowej; z da- 
wnej t. zw. „partyi magistrackiej* nie przeszedł 
ani jeden kandydat, co jest wymownym dowodem, 
że ogół bardzo był niezadowolony z dotychczasowej 
gospodarki miasta. Nowo wybrany burmistrz, ad- 
wokat. prezes Sokoła i Tow. Szkoły ludowej bar- 
dzo jest cenionym mężem i spodziewamy się po 
nim, że dla miasta uczyni wiele dobrego. 

Postęp w naszem mieście zaznaczy się dalej tem, 
że wkrótce założoną będzie organizacya polityczna, 
która szczególnie w tym czasie staje sie niezbędną 
koniecznością. Rzecz naturalna, że będzie to orga- 
nizacya demokratyczna, wzorowana na towarzy- 
stwie krakowskich demokratów, jaką już mają Bo- 
rhnia, Tarnów itp. 

Ruch w otwartej u nas stacyi telefonicznej jest 
wcale znaczny. To tylko stanowi dla nas rzecz 
niemiłą, że centrala znajduje się w Bielsku, z nie- 
miecką tylko obsługą telefoniczną. 

Walka o dazować się mający plac pod budowę 
sądu toczy się w dalszym ciągu. Od orzeczenia Ra- 
dy powiatowej wysłano rekurs do Wydziału kra- 
jowego. - 

Z Brzezowej (Dobczyce) piszą nam: Dnia 24 u. 
m. odbyło się z inicyatywy tutejszego Kółka rolni- 
czego nabożeństwo żałobne za poległych w roku 
1830/1, a 25 u. m. popołudniu obchód uroczysty 
w sali szkolnej, pięknie udekorowanej emblematami 
narodowymi. Do zebranych licznie włościan prze- 
mówił pięknie gospodarz Fr. Mistarz, poczem na- 
stąpił śpiew dzieci szkolnych, chór męski z Dob- 
czyc, oraz dekiamacya. Na zakończenie odśpiewali 
wszyscy „Jeszcze nie zginęła“. Uroczystość wywar- 
ła na obecnych wielkie wrażenie. 

Z ruchu nauczycielskiego. Z Milówki (Ży- 
wiec) piszą nam: Dnia 25 listopada odbyło się po- 
siedzenie „Ogmiska* nauczycielskiego, na którem 
z uwagi. że w okręgu tutejszym istnieją już 4 
„Ogniska* miejscowe, uchwalono założyć Koło po- 
wiatowe z siedzibą w Żyweu. Uchwałono poczynić 
kroki w celu zwołania wiecu powiatowego. Poru- 
szono również sprawę urządzania odczytów po oko- 
licznych wsiach własnemi siłami, w porozumieniu 
z Kołem pań T. 8. L. 

Samobójstwo nauczycielki. W Samborze za- 
strzeliła się onegdaj nauczycielka miejscowej szkoły 
ludowej, Weronika Witalska, licząca 29 lat. Jako 
przyczynę podają nędzę z powodu utraty posady. 

W Husiatynie zawiązał się komitet budowy po- 
mnika Adama Mickiewicza. Pomnik stanąć ma na 
jednym z najpiękniejszych placów kosztem 3000 
koron. 

Z Michałkowic (Sląsk austr.) piszą nam: Na 
urządzenie gwiazdki dla dziatwy polskiej, dzięki 
ATtykułowi „N. Reformy“, z wielu stron nadchodzą 
datki. Dotąd już nadesłano kilkadziesiąt koron. O 
dalsze datki uprasza wydział czytelni polskiej w Mi- 
chałkowicach, 

Baczność przed agentami. Przed kilku dniami 
doniósł krakowskiej dyrekcyi policyi niejaki Antoni 
Płuch, gospodarz z Gręboszowa pod Krakowem, że 
w ostatnich dniach przybyło do domu jego ojca w 
Gręboszowie dwóch agentów, którzy, przedstawiw- 
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szy się mu jako agenci handlowi firmy Kegel w 
Lipniku koło Białej, dali mu do oglądania zapas 
przywiezionych ze sobą obrazów, poczem zostawiw- 
szy mu ośm z nich z zapewnieniem, że, jeśli się 
na kupienie ich nie zdecyduje, zgłoszą się doń na 
drugi dzień i zabiorą je — odjechali. Mimo przy- 
rzeczenia ani na drugi dzień, ani w ciągu tygo- 
dnia nikt po obrazy, pozostawione u niego, się nie 
zgłosił, w parę dni potem natomiast otrzymał Płuch 
wezwanie, by należytość za zakupione obrazy prze- 
słał pod adresem firmy Kegel na załączonych w 
tym celu czekach. Wdrożone przez policyę krakow- 
ską śledztwo wykazało, że agentami tymi byli Sa- 
muel Wald, 25 lat liczący i 18-letni Eliasz Salo- 
mon Faget. Jak się pokazało, agenci ci oå dłuższe- 
go czasu sprzedawali obrazy firmy Kegel, której 
byli komisantami, jeżdżąc po Krakowie i jego oko- 
licy i narzucając nieświadomym wieśniakom obrazy 
do zakupna. Pieniądze, wzięte od łatwowiernych, in- 
kasowali i obracali na swe potrzeby, wyrządzając 
tem firmie szkodę na przeszło 300 koron. Niesu- 
miennych agentów przyaresztowano w Krakowie. 


Od Redakcyi. 


W pierwszych miesiącach przyszłego roku 
„Nowa Reforma* rozpocznie w felietonie swoim 
druk najnowszej powieści znakomitego autora 
„Ludzi bezdomnych“ Stefana Zeromskiego 
B. t: 
„Dzieje grzechu, 


Utwór ten, błyszczący wszystkiemi zaletami 
pióra głośnego powieściopisarza, zaleca się nie- 
powszednią głębią myśli i analizą współczesnej 
duszy polskiej, opartą na świetnej obserwacyi 
psychologicznej. Całość pełna wdzięku, wytwor- 
nem kreślona słowem, zyska niezawodnie te samo 
uznanie i popuiarność, jaką się cieszyły wszystkie 
dotychczasowe utwory znakomitego autora. 


ironika- 


Kraków, 1 gradnia. 


W sklad redakcyi naszej wszedł z dniem dzi- 
siejszym, znany czytelnikom naszym z cennych ar- 
tykułów w zakresie spraw rosyjskich, p. Konstanty 
Srokowski. '*' . 

Ze sfer kościelnych. Jak się dowiadujemy, bis- 
kup-suiragan lwowski, ks. dr Władysław Ban- 
durski, — mianowany został biskupem cydoń- 
skim (na Krecie) in partibus infidelium. 
Breve papieskie z nominacyą biskupa ks. Bandur- 
skiego, datowane z dnia 10 października, nadeszło 
wczoraj na ręce księdza-biskupa electa. 

Wieczór wieszczów. Uczniowie VII. kl. gimna- 
zynm Sobieskiego urządzają dnia 5 grudnia (a nie 
7, jak pierwotnie zamierzano) o 6 wieczór w sali 
Sokoła krakowskiego wieczór ku uczczeniu pamięci 
naszych wieszczów. Odegrany będzie. „Kordyan*, 
a urozmaici wieczór chór i orkiestra gimnazyalna. 
Dochód na „Czytelnię uczniów“. 

Węgiel miejski. Z nastaniem zimy wzmogło się 
zapotrzebowanie węgla ze składu miejskiego, które- 
go rozwożą obecnie i sprzedają po 1.000 cetnarów 
dziennie. Ponieważ jednak z wielu stron podnoszo- 
no skargi, że parobey, rozwożący węgle ze składu 
miejskiego, dostarczają go tylko lub przeważnie 
osobom, które opłacają ich kilku halerzami „za fa- 
tygę*, a biedniejsza ludność pozbawioną jest mo- 
żności zakupu miejskiego węgla, magistrat zamie- 
rza wydać w tych dniach odpowiedni surowy regu- 
lamin, dla rozwożących węgle miejskie, z polece- 
niem, by węgiel ten w pierwszym rzędzie sprzeda- 
wanym był mieszkańcom ubogim, Za odniesienie 
worka z węglami, choćby na najwyższe piętro nie 
nie należy dopłacać roznoszącym węgiel. Dokładne 
przepisy w tym względzie ogłosi magistrat afisza- 
mi po rogach ulic, 

Pogrzeb ś. p. prof. Piekosińskiego odbył się 
wczoraj przy tłumnym udziale publiczności. Przed 
mieszkaniem zmarłego przy ul. Zwierzynieckiej zgro- 
madzili się profesorowie . uniwersytetu, członkowie 
akademii umiejętności, prezydyum i radcy miasta, 
młodzież uniwesytecka. Gdy wyniesiono zwłoki 
w serdecznych słowach przemówili: rektor Mo- 
rawski im. akademii, prof. Krzymuski imie- 
niem uniwersytetu, docent Kutrzeba imieniem 
uczniów, prof. Krzyżanowski im. Towarzystwa 
miłośników historyi i zabytków Krakowa. Następnie 
śpiewał chór młodzieży akademickiej, poczem kon- 
dukt, prowadzony przez ks. Kulinowskiego, z gru- 
pą weteranów z roku 1868 na czele, ruszył na 
cmentarz. Nad grobem przemówili p. Pawlikow- 
ski imieniem Towarzystwa biblioteki słuchaczów 
prawa i dr Kazimierz Lubecki Po pieniach 
księży zwłoki zasłużonego profesora złożono do 
grobu. 

Z sali odczytowej. „Nowe poglądy na początki 
literatury ludowej“ — pod tym tytułem wygłosi 
prof. dr Jan Łoś odczyt w auli Collegium novum 
w niedzielę dnia 2 grudnia o godzinie 6 wieczo- 
rem. Dochód przeznaczony na Koło panien, opieku- 
jących się biednemi dziećmi. 

Koncert Towarzystwa muzycznego, który za- 
równo ze względu na doborowy program, jako też 
ze wzglęgu na artystów biorących udział w jego 
wykonaniu, obudził tak wiolkia zainteresowanie 
wśród naszych kół muzycznych, jest także w poło- 
wie produkcyą, mającą na celu uczczenie pamięci 
wielkicgo kompozytora T. Bruknera, którego dzie- 
siątą rocznicę śmierci obchodzi obecnie cały świat 
muzyczny. To też najpoważniejsze miejsce w pro- 
gramie zajmuje wspaniały utwór jego „Te Deum*, 
oratoryum na sola, chóry i orkiestrę, Program kon- 
certu jest nadto następujący: 1) Zaremba „Sfinks“ 
i „Polonez“ na orkiestrę symfoniczną pod kierun- 
kiem kompozytora. 2) Paderewski „Fantazya pol- 
skat na fortepian z tow. orkiestry odegra prof. La- 
lewicz. 8) Btojowski „Wiosna“, kompozycya na 
chór mięszany z orkiestrą pod kierunkiem dyr. Ba- 
rabasza. Bilety na koncert sprzedaje przez nie- 
dzielę kancelarva Towarzystwa muzycznego w go- 
dzinach porannych, w poniedziałek zaś nabywać 
można bilety przy kasie starego teatru (wejście od 
ulicy Jagiellońskiej) od godz. 10 rano. 

Małoletni przestępcy. Z nastaniem zimy kwe- 
stya „małoletnich przestępców“ wzmogła się znowu 
w naszem mieście, a aresztowania małych, bezdom- 
nych chłopców za żebractwo i włóczęgostwo nastę- 
pują jedne po drugich. Wczoraj z ulic Krakowa 
policya zabrała czterech chłopaków, a mianowicie: 
Jana Krawczyka (lat 12), Stefana Ścibora (14 lat), 
Władysława Rogala (lat 13) i Józefa Repaczka (lat 
10). Chłopcy ci, niejednokrotuie już karani za ró- 
żne przekroczenia, których motorem jest nędza žy- 
ciowa, znowu ulegną karze, po której, wypuszczeni 
na wolmość, znowu oddadzą się na pastwę nędzy 
ulicznej. 


NOWA REFOKMA 


' Zbiegła para. Do dyrekcyi policyi krakowskiej 
nadeszła wiadomość urzędowa z Królestwa Polskie- 
go, donosząca, że Wilhelmina Sierantowiczowa, żo- 
na Ksawerego, właściciela hotelu Polskiego i re- 
stauracyi w Pińczowie (gub. kielecka) zbiegła za- 
granicę z Mikołajem Sorokinem, nauczycielem pro- 
gimnazynm tamtejszego. P 

Na drogę pani S. zabrała 2000 rb. w listach 
zastawnych i pewien zapas gotówki, nie dający się 
bliżej określić, gdyż pani Wilhelmina prowadziła 
kasę restanracyi i hotelu. W depeszy proszą o po- 
czynienie poszukiwań za zbiegłą parą, która miała 
się udać przez Kraków do Tarnowa, a następnie 
na Węgry. 


Ze Świata. 


Z Warszawy. 

— Prace przygotowawcze koło otwarcia „Uni- 
wersytetu dla wszystkich* tak się posunęły na- 
przód, iż z Nowym rokiem rozpocznie ta instytn- 
cya swą działalność. Nadto powstaje „Towarzystwo 
Biblioteki publicznej", którego organizacya w peł- 
nym jest biegu. 

— Wczoraj w nocy wybuchł groźny pożar przy 
ulicy Stawki w garbarni Briicknera. Straty wyno- 
szą kilkanaście tysięcy rubli, 

Słowacy przed sądem. Z Rożemberga na Wę- 
grzech donoszą w dalszym ciągu o rozprawie Sło- 
waków: 

W ostatniej chwili przyszło rozporządzenie z Bu- 
dapesztu, mocą którego dopuszczono do rozprawy 
przedstawicieli pism słowackich, 6 czeskich, 4 nie- 
mieckich, 2 angielskich i 1 rosyjskiego. Zarządze- 
nie to wydano tuż przed rozprawą i korespondenci 
zajęli swe miejsca. r 

Po przeczytaniu aktu oskarżenia, wniósł dr Wlad 
imieniem obrońców, ażeby wykluczono przewodni- 
czącego Chndowsky'ego. jako stronniczego sędziego 
i osobiście nieprzyjaznego oskarżonym. Trybunał 
wniosek ten odrzucił. Nastąpiło przesłuchanie oskar- 
żonych. Ks. Hlinka przyznał się do zarzutów, po- 
czynionych mu w akcie oskarżenia; jego obowiąz- 
kiem kapłańskim i narodowym było uświadamiać 
lud w tym kierunku, aby wybierał swoich posłów 


'|i domagał się nauki w języka ojczystym. Drugiego 


dnia zcznawał dr Wawrzyniec Szrobar, który 
również przyznał, że uważał za swój obowiązek 
pouczać lud o jego narodowych prawach i obowiąz- 
kach. Przewodniczący: W mowie kandyda- 
ckiej powiedział pan: „Podźwignijcie się z potopu, 
zrzućcie jarzmo niewołnicze*, Jak to pan zrozu- 
miałeś? Szrobar: Jak długo w szkolnictwie nie 
nznaje się praw przyrodzonych Słowaków — tak 
długo jesteśmy niewolnikami, Przew.: A więcej? 
Szrobar: Mógłbym powiedzieć bardzo wiele, ale 
wystarczy wskazać na fakt, że w sądach nie wolno 
używać języka słowackiego. Przew. W Węgrzech 
prócz narodu węgierskiego nie ma żadnego innego 
narodu!.. Szrobar: To pańskie zdanie! 

* W trzecim dniu rozprawy przyszło do zatartu o- 
brońców z przewodniczącym, który świadków wprost 
tyranizuje. adik 

Zamach samobójczy dyrektora teatru. W Bu- 
dapeszcie strzelił do siebie dyrektor Teatru ludo- 
wego, Vidor, chcąc sobie życie odebrać. Ciężko ran- 
nego odwieziono do szpitala, jednakże lekarze wąt- 
pią, czy zdołają go utrzymać przy życiu. Vidor, 
który był wybitnym aktorem i pisał także sztuki 
teatralne, objął dyrekcyę Teatru ludowego przed 2 
laty na podstawie finansowego poparcia Unteranera, 
zarządcy majątku arcyksiężnej Klotyldy. Gdy Un- 
terauer został usunięty od zarządzania majątkiem 
arcyksiężnej, Vidor stracił poparcie pieniężne, skut- 
kiem czego teatr jego coraz więcej upadał. Niedo- 
bór wzrastał coraz bardziej i Vidor widział nie- 
uchronne bankructwo. Dnia 1 b. m. miał zapłacić 
53.000 koron, a nie miał na to ani grosza w ka- 
sie. Skutkiem tego targnął się na swoje życie. — 
Vidor cieszył się w Budapeszcie sympatyą, jako 
dzielny aktor i autor, tudzież jako człowiek ucz- 
ciwy. 

Kradzież broni w Niemczech, W sprawie ol- 
brzymich kradzieży broni w niemieckich magazy- 
nach wojskowych, o których donosiliśmy przed kil- 
ku tygodniami, rozpoczął się w Poznaniu proces 
przed osobnym dla tego wypadkn trybunałem kar- 
nym. Na ławie oskarżonych zasiedli: Herman Beh- 
rend, kupiec z Poznania; Jerzy Loll, kupiec z Zie- 
lonogóry; Gäde, miejski dozorca latarń w Pozna- 
niu; Kubiniak, robotnik z Poznania; handlarz Na- 
dersohn z Grudziądza; handlarz Bezbroda z Toru- 
nia; robotnik Jager z Metzu; stolarz Redecke z 
Hiidesheimu; werkmistrz Donath z Berlina; sio- 
dlarz Grosser ze Szpandawy; kupiec Neupert ze 
Szpandawy i kupiec Giintzel, równie ze Szpanda- 
wy. W procesie tym chodzi o kradzieże i sprzeda- 
wanie karabinów, pałaszy, rewolwerów, części skła- 
dowych broni palnej i t. p. Do sprawy tej wmię- 
szani byli liczni podoficerowie, a nawet oficerowie 
armii pruskiej z garnizonów w Poznaniu, Bydgo- 
szczy, Inowrocławiu i Schneidemühl. Wojskowe są- 
dy ukarały winnych, noszących mundury, obecnie 
toczy się proces przeciwko cywilnym winowajcom, 
Behrend przyznał się dv tego, że kupował od woj- 
skowych broń i patrony, które sprzedawał za po- 
średnictwem Lolla. Policya przy rewizyi znalazła 
u Lolła cały skład karabinów, a śledztwo wykaza- 
ło, że kradzieże popełniano nie tylko w garnizo- 
nach wschodnich, lecz także w Metzu i Monachium. 
Behrend był naczelnikiem spółki, chociaż nie umie 
ani czytać, ani pisać po niemiecku, a koresponden- 
cyę załatwiała mu żona. Bchrend zakupował broń 
masowo; n. p. w 1905 r. dostarczył Ioliowi prze- 
szło 300 karabinów. Toll broni się, twierdząc, że 
był przekonany o legalnem pochodzeniu broni, gdyż 
nie mógł uwierzyć, ażeby w armii pruskiej można 
było popełniać tak długo podobne kradzieże. Dalej 
opowiadał Loll, że jeżeli kupował rocznie 6 do 7 
tysięcy karabinów, to nie należy się temu dziwić, 
gdyż armia niemiecka sprzedaje co rok 150.000 
wybrakowanych karabinów. Jeżeli przepis nakazuje 
rozbijać te karabiny, a potem je dopiero sprzeda- 
wać, a wojsko tego nie czyni, chcąc uzyskać ze 
sprzedaży lepsze ceny, to on — Loll — nie odpo- 
wiada za to. Zresztą w Berlinie przy ulicy Fryde- 
ryka kupcy otwarcie sprzedają karabiny „modelu 
71“. N. p. pewna firma w Hamburgu obstalowała 
1.000 karabinów Mausera i miliony nabojów dla 
Brazylii. Oficerowie równie sprzedawali broń. 

Gazeta dla ślepych. Zuany dziennik „Daily 
Mail* rozpocznie z dniem 1 grudnia b. r. wydawać 
tygodniowe pismo dla ślepych, po cenie jednego 
penny za numer. Pismo będzie drukowane alfabe- 
tem Braille'go, nauczyciela ślepych, który umarł 
w r. 1852. Pismo to składa się z punktów, umiesz- 
czonych na trzech liniach, Naprzykład jeden punkt 
na pierwszej linii, a więc * znaczy A; dalej dwa 
punkty : znaczą B; trzy punkty : znaczą L. Dwa 
punkty obok siebie .. znaczą C i t. d. 

Niebezpieczna praca straży ogniowej. W Pitts- 
burgu, mieście amerykańskiem. palił się gmach, 


w którym pomieszczona była pracownia bakteryolo- 
giczna. „Kilka flaszek, zawierających płyny wybu- 
chające, pękło, podsycając ogień, w którym zaczęły 
pękać butelki z zarazkami dyfteryi, tyfusu cholery, 
dżumy, ospy itp. Służba chciała ostrzedz strażaków, 
ażeby pozostawili salę z owemi hodowlami zaraz- 
ków na pastwę pożaru, tymczasem jednakże straż 
wtargnęła do owej sali i w krótce ogień ugasiła. 
Po pożarze wszystkich strażaków, którzy brali udział 
w akcyi ratunkowej, odstawione do szpitala, gdzie 
wykąpano ich w wodzie, zmięszanej ze środkami 
dezynfekcyjnemi, zaś mundury ich spalono. Wszystkie 
przyrządy strażackie i uprząż koni również poddano 
desynfekcyi. Miasto skutkiem tego jest ogromnie 
zaniepokojone. ` . 
Kącik humorystyczny. 
Bitwa bez zwycięzców, 
W pariamencie była bitwa 2 
Odwiecznym zwyczajem: 
Rieger pobił się z Holanskym, 
A Gloeckner z Ratajem, 
Albrecht zrobił Klofaczowi 
"Na policzku kreski — 
I znów jest nierozstrzygnięty 
Spór niemiecko-czeski. 


nóżnie bywa. 
Rozmaicie różnie znoszą ` 
Przedśmiertne katusze: 
Goethe wołał: „Swiatła! świaua! 
Gdy oddawał duszę. 


Carat zaś, co jest z ciemnotą 
W ścisłej amicycyi, 

Woła dzisiaj, kiedy kona: 
„Policyi!.. policyi!* 


Ze stowarzyszcń. 


Z Uniwersytetu ludowego. Wykłady grudnio- 
we rozpocznie pani dr Zofia Daszyńska-Golińska, 
która w czasie swego pobytu w Wiedniu studyo- 
wała tamtejsze imstytucye społeczne i zapoznać z 
istotą ich pragnie słachaczów Uniwersytetu ludowe- 
go. Wykład i pogadanki p. Golińskiej odbędą się 
w dniach 1 i 2 grudnia. P. Wilhelm Feldman w 
połowie miesiąca wygłosi trzy wykłady o Orzeszko- 
wej, dla nczczenia jej jubileuszu. Wykładać będą 
nadto pp. Stefan i Karol Frycz, dr S. Krzemie- 
niewski, dr K. Wójcik i dr W. Gamplowicz. 

Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
pomocy naukowej dia Polek imienia Kraszew- 
skiego odbędzie się we czwartek dnia 5 grudnia 
w lokalu „Eleuteryi“ (Rynek L. 17, I p.). Zarząd 
uprasza członków o liczne przybycie 

Klub pocztowy urządza we środę 5 b. m. ob- 
chód éw. Mikołaja. Odegraną zostanie sztuczka 
„Święto dzieci“, obrazek sceniczny w 2 odsłonach 
z prologiem Stanisława Gadomskiego, poczem na- 
stąpi rozdanie podarków. Lista otwarta n dyżurne- 
go klubu. Wstęp dla dzieci po 1 kor., dla człon- 
ków klubu po 50 hal., dla gości po 1 kor. Począ- 
tek punktualnie o godz. 6 wieczorem. : 

W „Eleuteryi* (Rynek gł. 17, II p.) wypowie 
w niedzielę 2 grudnia p. Włodzimierz Żuławski 
odczyt p. t. „Fragment z Włoch -—— wrażenia pod- 
czas wybuchu Wezuwinsza*, Początek o godz. 7 
wieczorem, Wstęp 10 hal, Po odczycie zabawa to- 
warzyska. 

W Czytelni im. Kilińskiego (Długa 5) w ponis- 
działek 3 grudnia o godz. 8 wieczór wygłosi od- 
czyt p. Boguszewićz p. t. „Dążenia autonomiczne 
Galicyi od rozbiorów do chwili obecnej“. Wstęp 
bezpłatny. f 

Z Towarzystwa strzeleckiego. W niedzielę 9 
grudnia o 10 rano odbędzie sią walne zgromadze- 
nie Towarzystwa strzeleckiego. Gdyby dla braku 
kompletu członków zgromadzenie do skutku nie 
przyszło, odbędzie się drugie o 11, przy udziale o- 
becnych członków. 


Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza. 

W niedzielę: Dr Zofia Daszyńska-Golińska: „Obrazki 
wiedeńskie“. 

W poniedziałek: Dr Stetan Frycz: „Uczucie i wola“, 

Repertoar teatru miejskiego. 

W niedzielę po południu: „Radcy pana radcy*; wie- 
czór: „Ponad siły“. 

W poniedziałek: „Sherlok Holmes“, 

We wtorek: „Wachlarz Lady Windermere“, 

We środę: „Amtitryo". 

We czwartek: „Wachlarz Lady Windermere“, 

W piątek: „Nadzieja“. 

W sobotę po poludniu: „Obrona Częstochowy“; wie- 
czór: „Sherlock Holmes“, - 

W niedzielę po południu: „Bodenhain*; wieczór: „Na- 
dzieja”, 

Repertoar teatru ludowego. 

W niedzielę po południu: „Romans paryski“; wieczór: 
„Wesele Zosi“. 

W poniedziałek: „Tamten“. 

We wtorek: „Chcę sobie pohulać*, 

Z kalendarza. W niedzielę 2 grudnia: Bibiany panny; 
w poniedziałek 3 grudnia: Franciszka Ksawerego i Hi- 
laryi; we wtorek 4 grudnia: Barbary i Piotra Chryzolog. 

Wschód słońca 2 grudnia o godzinie 7 minat 19; za- 
chod o godz. 3 min. 39; długość dnia 8 godz.. m. 20. 

Z krakowskiego obserwateryum. Dnia 30 listopada ter- 
mometr doszedł od + 60 do + 10' C.; barometr opada, 

Dnia 1 grudnia o godzinie 7 rano stan barometru 
782'4 mm., $ termometru 46 C.; wiatr zachodni, 


Koncert Józefa Śliwińskie90. 


W plejadzie wielkich pianistów polskich niesła- 
bnącym blaskiem świeci gwiazda Józefa Sliwińskie- 
go. Talent jego i gra ma tę właściwość, że nie da 
się mierzyć skalą porównania. Nie podobna dziś 
porównywać gry najbardziej pokrewnego mu duchem 
i talentem Józefa Hoffmana z grą Śliwińskiego, 
każdy z nich bowiem ma swój odrębny właściwy 
styl i własną maesteryę, własne umiłowanie, któ- 
remi góruje niepodzielnie nad współzawodnikami. 
Hoffman celuje zrównoważeniem stylowem, jedno- 
litością opanowania duchowego utworów, Śliwiński 
porywa nas brawurą, błyskotliwością barw i tonów, 
energi i świetnością techniki. 

W programie wczorajszego koncertu znalazły się 
rzeczy mniej interesujące stylowo, a więcej olśnie- 
wające techniką. Po sonacie Beethovena (op. 58), 
odegranej z wielkiem skupieniem, po świetnej zwła- 
szcza w akcentowaniu śpiewu części ostatniej tego 
głębokiego utworu, na resztę programu złożyły się 
produkcye brawurowe Schumanna „Faschinschwank*, 
Chopina Nokturn op. 15, mniej popularne etudy 
pośmiertne (f-moll, as-dur i des-dur Scherzo op. 54) 
i grzmiąca w drugiej części ballada f-moll — a 
uadto jako korona technicznego popisu „Wale-scher- 
zo“ Czajkowskiego i cykl karkołomnych ewolucyj 
Liszta: rzadko słyszeć się dające „Sonet Petrarki* 
i „Mefisto-Wale", niesłychanie oryginalny i ponury, 
układem przypominający poniekąd słynny „Danse 
macabre", Wszystko to jaśniało wielu zaletami 
jasnej precyzyjnej gry i szczerego odczucia. 

Śliwiński należy do tych artystów, którzy w 
Krakowie liczyć mogą zawsze na pełną salę, to też 
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i wczoraj koncertował w tych samych warunkach 
wobec bardzo wdzięcznego audytoryum, które nia 
szczędziło swemu ulubieńcowi burzliwych oklasków 
po każdym numerze programu. W. Pr. 


pogrzeb ks. mrcyb. Stablewskiego. 


Uroczystości pogrzebowe w Poznaniu miały 
przebieg spokojny i poważny, mimo niejednej 
prowokacyi ze strony niemieckiej. Prasa haka- 
tystyczna nie taiła swego niezadowolenia, Że 
nad trumną miano wygłosić tylko mowy pol- 
skie, rozpuszczono z tej strony nawet pogłoskę 
że reprezentant rządu i cesarza, naczelny pre- 
zydent Waldow, zagroził, iż natychmiast opuści 
katedrę, jeśli z ust mowców żałobnych padnie 
chociaż jedno słowo przeciwko rządowi. Pogio- 
ska ta się nie sprawdziła, reprezentanci rzą- 
du, a było ich dużo w orszaku pogrzebowym 
zachowali się dość grzecznie i przyzwoicie. 

Opis eksportacyi zwłok z pałacu biskupiego 
do katedry podaliśmy już w numerze onegdaj- 
szym. Dziś uzupełniamy go jedynie kilku je- 
szcze szczegółami. I tak według stwierdzenia 
gazet poznańskich, z 800 księży archidyecezyi 
gnieżnieńsko-poznańskiej przybyło na pogrzeb 
około 500. Trumnę niosło na barkach ośmiu 
księży. Po przeniesieniu jej do katedry, złożone 
ją w prezbiieryum na katafalku. Tam z Kazal 
nicy uczcił pamięć zmurłego proboszcz kate- 
dralny, ks. Michałski- Mowa jego wywarła 
potężne wrażenie. Krążyły wieści, że ze strony 


„|urzędowej „proszono“ go o największą wstrze 


mięźliwość - Zaznaczył on też na wstępie, że 
niestety nie może wszystkiego wypowiedzieć, ct 
w tej chwili czuje, mimo to wypowiedział wszy: 
stko, co poruszało nietylko jego, lecz i słucha- 
czów dusze. „Zmarły arcybiskup — mówił zna- 
komity ten kaznodzieja — od młodości był pa 
tryotą, młodzież patryotycznie wychowywał 
w miłości do wiary ojców i matki Ojczy- 
zny. Padł w walce jak dojrzały kłos i pozo- 
stawił nas w smutku i niedoli. Czyste było 
serce zmarłego i pełne miłości do Kościoła i 
ludu, — do narodu i Ojczyzny. On mógł 
o sobie powiedzieć słowami Mickiewicza: „Na- 
zywam się milion, bo za miliony kocham i cier- 
pię katusze!“ Za miliony cierpiał — miliony 
stoją nad jego zwłokami.“ 5 

Prasa hakatystyczna nie tai dziś swego obu- 
rzenia, że polski mowca śmiał taką „narodowo- 
polską* mowę wygłosić «wobec reprezentantów 
rządu. 

, Pogrzeb odbył się nazajutrz przy olbrzymim 
napływie publiczności. W dniu tym: mowę na 
cześć zmarłego wygłosił ks. kanonik Dalbor. 
Uczcił on w niej zwłaszcza zasługi nieboszczy- 
ka w obronie polskiego judu. — Po nabożeń- 
stwie uroczystem kapłani zanieśli trumnę do 
kaplicy Serca Jezusowego, gdzie złożono ją do 
grobowca. Ý „z 

Przedmiotem szczególnych owacyj ze strony 
ludności polskiej był ks. arcybiskup Teodo- 
rowicz ze Lwowa. Przyjęto go owacyjnie już 
na dworcu i witano wszędzie z zapałem. Ks. 
Teodorowicz zamieszkał u księcia Zdzisława 
Czartoryskiego, gdzie odbyło się na jego cześć 
większe przyjęcie. Ks. biskup Rosentreter z Pel- 
plina zeszedł wobęc tego sympatycznego gościa 
na drugi plan i mało zwracał na siebie uwagi. 
A jest on podobno także kandydatem do na- 
stępstwa po ks. Stablewskim. SPY” 

Kapituła poznańska wybrała administratorem 
ks. biskupa Likowskiego. Tak więc zarząd 
obu dyecezyj tworzących archidyecezyę, powie- 
rzono duchownym polskim. 

Z Warszawy przybył na pogrzeb ks, kanonik 
Łyszkowski, z Petersburga ks. kan. Mśei- 
sławski. : 

W dniu po pogrzebie otrzymał „Dziennik Po 
znański* z Rzymu następującą pomyślną wia- 
domość: ZLE - 

„Mimo wielkich trudności i ku obnrzeniu am 
basadora pruskiego Rottenhana, dzięki bezstron: 
nym i szczegółowym informacyom o zajściach 
wielkopolskich, usposobienie w, Watykanie jest 
nam najprzychylniejsze, współczucie dła 
wielkopolskich dzieci, rodziców i duchowień- 
stwa jest zupełne i niebywałe. Najżywszem 
jest pragnienie, aby w Poznańskiem umiano ze 
spokojem i taktem -utrzymać droge legalną w 
tej walce. , z 

„Misya kardynała Koppa, jeżeli ma sprawę 
dzieci na oku, z pewnością jest chybiona. 
Niema bowiem mniej popularnego 
dostojnika w Watykanie nad purpu- 
rata z Wrocławia i kawalera czarnego 
orła. Na wielkopolską stolicę Pius X germa 
nizatora-hakatysty za żadną cenę 
nie dopuści”, 

Oby wiadomość ta sprawdziła się! 
EEEE AAAA PCIE 


B. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 


cen najniższych, 


Moówiętenie gmachu Tow. iedhniczneco. 


Kraków, 1 grudnia, 


Dziś o godz. 12 w południe odbyło się w Kra 
kowie w wielkiej sali na drugiem piętrze uroczy- 
ste poświęcenie nowego gmachu Towarzystwa techni- 
cznego przy ulicy Straszewskiego. (Opis gmachu 
zamieszczamy na 2 stroniey, Prz. red.). Na uroczy- 
stość przybyli: marszałek krajowy hr. Stanisław Ba- 
deni, prezydent miasta Krakowa dr Leo z obu wi: 
ceprezydentami Chylińskim i Sarem, posłowie Ma: 
ryewski i Federowicz, delegat nam. dr Fedorowicz 
radca dworu Zoll, dyrektor kolei państw, Horo 
szkiewicz, sekretarz starostwa dr Kowalikowski 
reprezentacya krakowskiej Izby handlowej, grono 
radców miejskich, delegaci pokrewuych towarzystw, 
oraz bardzo licznie zebrani członkowie. Poświęcenia 
dokonał ks. dr Caputa, który po dokonaniu tego 
aktu złożył towarzystwu życzenia jak najlepszegc 
rozwoiu i dodatnich wyników pracy. 

Następnie zabrał głos prezes towarzystwa, inż. 
Steingraber, który, podziękowawszy zebranym 
za przybycie na uroczystość, omówił znaczenie nauk 
technicznych dla przemysłu, tudzież przedstawił ze: 
branym potrzebę stworzenia ogniska wspólnej pra: 
cy zawodowej. Podniósłszy następnie zasługi twórcy 
nowego gmachu, prof. Odrzywolskiego, podziękowa! 
mowca wszystkim firmom rękodzielniczym i prze 
mysłowym za doskonałe wywiązanie się ze zadania 


Kraków, ul. Floryańska L. 7 (tuż przy Rynku). Największy zakład krawiecki na zamówienia. 8€ 
Filia we Lwowie, plac Halicki L. 7. 


Jedyne składy gotowych ubrań w kraju wyrobionych. 


Nr 275. 
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Marszałek krajowy hr. Stanislaw Badeni za- 
pownił zebranych e życzliwości Wydziału krajowe- 
go dla spraw towarzystwa, zaznaczając, że rezulta- 
ty pracy polskiej w dziedzinie techniki“ są znako- 
mite. Następnie podniósł mowca, że w kraju na- 
szym widać na każdym kroku wielki postęp w ru- 
cha przemysłowym, Pierwsze kroki na tem polu 
postawione zostały dzięki staraniom b. bnrmistrza 
m. Krakowa, Zyblikłewicza. Dzień dzisiejszy jest 
tem uroczystszy, że to dzień zwycięstwa zaniania 
w siły własne nad pesymizmem, zwycięstwa pracy 
nad gnuśnością. Poświęcenie gmachu Towarzystwa 
technicznego jest objawem posiępu i wskazówką, 
na jakiej drodze dobrobyt kraju rozwijać się puwi- 
nien. Powtóre ważny jest dzień ten ze względu na 
zwycięstwo wielkiej myśli assocyacyi; myśl ta je- 
szcze nie wyzyskana w kraja naszym, jest dła nas 
bardzo ważna, bo w niej łeży ekonomiczny rozwój 
naszego kraju. Mowca zakończył życzeniem jak naj- 
lepszego rozwoju Towarzystwa. J 

Następnie przemawiał dełegat namiestn.* F e d o- 
rowicz, który zawiadomiwszy, że ministerstwo 
handlu przesłało Towarzystwu telegram gratulacyj- 
ny na ręce namiestnika, złożył imieniem rządu ży- 
czenia, aby otwarcie tego gmachn i pomieszczonej 
w nim wystawy budowlanej stworzyło dla kraju 
nową, świetną erę dobrobytu. sw, da- 4 

Imieniem miasta Krakowa przemawiał prezydent 
dr Leo, który zaznaczył, że miasto, ofiarowując 
najpiękniejszy plac pod budowę gmachn, złożyło To- 
warzystwu technicznemu dowód wdzięczności za czę- 
sto ofiarowywaną sobie pomoc i zaufania, że dzia- 
łalność Towarzystwa w nowej siedzibie jeszcze le- 
piej rozwijać się będzie. 

Kończąc swe przemówienie, złożył prezydent ży- 
czenia Towarzystwu, aby stało się ogniskiem pol- 
skiej pracy na polu technicznem i rozwoju w myśl 
dewizy Towarzystwa „Viribus unitis“. Ę 

Następnie składali życzenia reprezentanci stowa- 
rzyszeń pokrewnych, a więc imieniem stałej dele- 
gacyi anstryackich stowarzyszeń technicznych w Wie- 
dnia inżynier Szczepaniak, imieniem austrya- 
ckiego Towarzystwa technicznego inżynierów i ar- 
chitektów inż. Šare, drngi wiceprezydent miasta 
Krakowa, imieniem galicyjskiej [zby inżynierskiej 
inżynier Uderski, wreszcie imieniem Tewarzy- 
stwa politechnicznego we Lwowie jako delegat inż. 
Krzyczkowski. 

Uroczystość, w której brało około trzysta osób i 
wiele pań, które zcbrane były na galeryi, zakoń- 
czyła się odczytaniem przez prezesa towarzystwa, 
inż. Steingrabera, całego szeregu telegramów 
od władz, stowarzyszeń pokrewnych, tudzież inży- 
nierów. 

Na uroczystość poświęcenia nowego gmachu przy- 
byli inżynierowie z całej Galicyi, tudzież wielu z 
poza kraju. 

Dziś wieczór odbywa się w salach rowarzystwa 
raut, na który otrzymało zaproszenie wiele osób z 
miasta i kraju. 


a 


Dzisiejszy numer „Nowej Reformy“ zawiera 
21/, arkusza, to jest 10 stron objętości. Na stro- 
nie 5 zamieszczamy nowelkę A. Czechowa p.t.: 
„Ciemnota*. 


- Kronika iwowska. 


Lwów, 1 grudnia. 

Komitet lwowski dla „Macierzy szkolnej Księ- 
stwa Cieszyńskiego* wydał odezwę w sprawie 
szkoły polskiejw Boguminie. 

Łaskawe datki na tak wzniosły cel przesyłać 
należy na ręce dra Wład. Michejdy (Lwów, Kizy- 
žowa 21). 

Z teatru. Iwowskiego. W bieżącym tygodnia 
wystawiono po raz pierwszy sztukę Wyspiańskiego 
„Bolesław Smiały”. Sztuka zyskała powodzenie; o- 
gólne uznanie zyskał p. Sosnowski w roli ty- 
tułorrej. Y 

We czwartek odbył się pierwszy w tym sezonie 
występ Aleks. Bandrowskiego w Wagnerow- 
skim „Tannhanserze*, Wszystkie dzienniki witają 
znakomitego śpiewaka z entnzyazmem. Sprawozdaw- 
ca „Gazety Lwowskiej* pisze: „P. Bandrowski od- 
razu zabłysnął całą pełnią swej wielkości. Od pier- 
wszej sceny z Wenus, aż do ostatniej przy zwło- 
kach Elżbiety porywał p. Bandrowski niezwykłą si- 
łą i wytrzymałością szlachetnego głosu, bajeczną 
konsekwencyą w przeprowadzeniu scenicznem tru- 
dnej postaci Wyszczezólniać nic nie można. Wszy- 
stko bowiem vgromuie byto równe i jednolite, ka- 
Łdy uzczegół zasługuje na wyróżnienie. Występ 
pierwszy p. Bandrowskiego był jednym wielkim 
trynmtem. W dalszych utrzyma się on niezawodnie 
na tym samym poziomie, Życzymy mu też tego 
z całego serca!* 

Samobójstwo studenta politechniki. Wczoraj 
przed południem w mieszkaniu swojem przy ulicy 
Leona Sapiehy 1. 51 strzelił do siebie z rewolwe- 
ru w prawą skroń słuchacz I. roka politechniki 
Wacław Kanclerz, liczący lat 20, z zaboru ro- 
syjskiego. Listów żadnych, wyjaśniających przyczy- 
nę samobójstwa, nie zostawił Mieszkający z nim 
razem kolega również nie ma pojęcia, co było po- 
wodem tak tragicznego kroku. W stanie dogorywa- 
jącym odwiozło Kanclerza pogotowie ratankowe do 
szpitala. + 

Strajk piekarski ukończony. Po 2-dniowych 
pertraktacyach, jakie toczyły się pomiędzy wydzia- 
łem korporacyi piekarskiej a delegatami komitetu 
strajkowego, po długiej i barzliwej dyskusyvi, sta- 
nęła wczoraj ugoda pomiędzy majstrami a strajku- 
jącymi. 

Repertoar teatru lwowskiego. 

W niedzielę po południu: „Lalka“; wieczór: „Pani Wa- 
lewska“, ; 

W poniedziałek: „Bolesław Smiały*, 

We wtorek: „Tannhäuser“ (występ Bandrowskiego). 

We środę: „Rosmersholm“, 


D D aalma -Aa 


W sprawie inseratów. 


Z powodu znacznego zwiększenia się ruchu 
w dziale inseratów prosimy P. T. Iuse- 
rentów, aby inseraty zgłaszali nie później, jak 
na 36 godzin przed terminem ich za- 
mieszczenia. W przeciwnym razie admini- 
stracya nie bierze odpowiedzialności 
za dotrzymanie terminu. 

Tmseraty, przeznaczone do numeru niedziel- 
nego upraszamy zgłaszać najpóżniej do czwar- 
tku w poładnie. d 

Z powodu przypadającego w przyszłą sobotę 
święta, prosimy inseraty, przeznaczone do piąt- 
kowego (z datą 8 b. m.) numeru „N. Reformy“ 
zgłaszać najpóźniej do środy w południe. 

Administracya „Nowej Reformy“, 


Austryacki przemysł linoleum i cerat 


Kraków, Rynek L. 10. 
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NOWA REFORMA. 


Właśnie wśród najgorętszej «roboty agi- 
tacyjnej*, mającej nadać przyszłej Dumie 


skład pożądany przez sfery rządowe, spa- 
dła na gabinet Stołypina sprawa, która 


może mu przekreślić niejedną rachubę. | 


Okazuje się, że syn «wielkiego Hurki, cie- 
mięzcy Królestwa zaszczycony szezególnem 
zaufaniem cara i Stołypina dopuścił się 
najhaniebniejszego oszustwa, po- 
wierzając znaczną część sumy przeznaczo- 
nej dla głodnych przedsiębiorcom tingel- 
tanglów». Kierownik firmy Lidwal, Stoecki 
znikł bez śladu, a rzekomy dostawca zbo- 
ża niewiadomo — gdzie mieszka. 

Z powodu tej skandalicznej sprawy pi- 
sze „Towarzysz«: »Chociaż tego rodzaju 
sprawy nie są rzadkością dla naszej biu- 
rokracyi, ludzie lekkomyślni przypuszczali 
jednak, że sfery biurokratyczne, zwłaszcza 
wyższe, »powciągną się nieco«, zwłaszcza 
wobec krytycznych okoliczności chwili i 
wyrzekną się swych starych przyzwycza- 
jeń. A przytem p. Hurko zajmuje szcze- 
gólniej odpowiedzialne stanowisko. Powie- 
rzono mu dbanie o potrzeby włościańskie, 
a rząd tylokrotnie oświadczał, że interesy 
włościan leżą mu przedewszystkiem na 
sercu. Ale skąd ma wziąć władza reakcyj 
na pewnych i-sumiennych sług? Siła jej 
przyciągająca jest znaczna, ale przyciąga 
ona tylko charaktery ujemnec. 

W Petersburgu przy wczorajszych 
wyborach do Dumy zwyciężyli znów reak- 
cyoniści, a »kadeci« ponieśli klęskę. 


(Tel. „N. Ref.“ z 1 grudnia). 


Przeniesienie uniwersytetu I poli- 
techniki warszawskiej. 


Petersburg. „Strana“ donosi, że rada mini- 
strów postanowiła przenieść czasowo uniwer- 
syłet warszawski do jednego z miast Rosyi, 
wedle pogłosek, do Saratowa (!), a polite- 
chnikę warszawską do Rostowa nad Do- 
nem ('). taj 


* + 


Nowy tajny memoryal. 

Berlin. „Russ. Korrespondenz“ zamieszcza uu- 
wy tajny memoryał rosyjskiego mini- 
stra skarbu Kokowcewa, który wskazu- 
je, że budżet na rok 1906 zamknięty będzie 
deficytem 481 milionów rubli, który jednak je- 
szcze prawdopodobnie się zwiększy, albo- 
wiem w wielu guberniach podatki z powodu 
rozruchów agrarnych szczuplej wpłyną, a za- 
siłki państwowe dla dotkniętych głodem są do- 
syć znaczne. Budżet na rok 1907 także zakoń- 
czy się znacznym deficytem z powodu ubytku 
dochodów, albowiem chłopi około 40 mi- 
lionów mniej złożą tytułem rat na 
ziemię. Wydatki z powodu wojny rosyjsko- 
japońskiej jeszcze nie są załatwione. -Deficyt 
pokryłaby tylko pożyczka, a ponieważ ani we- 
wnętrzna, ani zagraniczna pożyczka nie da się 
przeprowadzić, przeto chyba przyjdzie podwyż- 
Mah podatki a ograniczyć najbardziej wy- 

atki. 


Sprawa Hurki. 


Petersburg. Sprawa z firmą Tidwala. z którą 
wiceminister spraw wewnętrznych Hurko za- 
warł sam bez żadnego upoważnienia umowę na 
dostawę 10 milionów pudów zboża i dał jej rb. 
800.000 zadatku, zaczyna się coraz bar- 
dziej wikłać i może stać się kięską dla 
rządu wobec zbliżającej się kampanii wyborczej. 
„Nowoje Wremia* dziś donosi, że Lidwal nie 
ma żadnej własności. Jest on tylko zwy- 
kiym komisyonerem amerykańskich waterkloze- 
tów i mię jest w możności zapłacić nawet ra- 
chunku w sumie 11Q dolarów. na którą to 
sumę wytoczył mu sprawę Bank handlowy. — 
„Nowoje Wremia* dowodzi niemożności fizycz- 
nej dostarczenia na termin noworoczny żądanej 
ilości zboża, gdyby bowiem nawet Lidwał miał 
gotowy zapas ziarna. koleje nie są w możności 
przewieść tej ilości. 

Petersburg. Lidwal zaprzestał dostarczać zbo- 
że. gdyż włościanin, który nabywał na jego ra- 
chunek ziarno, przerwał wszelkie operacye. — 
Włościanina owego zawezwano do Petersburga, 
lecz nie stawił się. a miejsce pobytu jego jest 
nieznane. 

Petersburg. (Pet. Ag. tel). Na posiedzeniu 
rady  ministeryalnej postanowiono zarządzić 
szczegółowe zbadanie sprawy Hurkii 
Lidwalia. Słedztwo ma być powierzone oso- 
bom. posiadającym zaufanie cara. 
Nadto wydała rada ministeryalna zarządzenia. 
zmierzające do tego, aby z powodu postępowa- 
nia firmy Lidwall, gubernie dotknięte głodem 
nie ucierpiały, 

Petersburg. Pet. aj. tel. donosi: W sprawie 
dostawy zboża przez firmę Lidwal powołał car 
specyalną komisyę śledczą, w skład której 
wchodzą członek rady państwa Gołubew, se- 
natorzy Koni i Schreiber, marszałek 
szłachty petersb. hr. Gudowicz i prezes pe- 
tersburskiego komitetu giełdowego Prozorow. 
Car podniósł konieczność wdrożenia natych- 
miastowego śledztwa. 


. Ruch na uniwersytetach. 


Moskwa. Przy wczorajszych wyborach do cen- 
tralnego komitetu uniwersytetu głosowało 5497 
studentów, a to 2044 80c.-dem., 1462 kadetów, 
1258 soc.-rewolucyonistow, 463 zwolenników 
partył niezawisłej, 3514 grupy pracy. 121 
Polaków i 38 syenistów. Do komitetu wy- 
brano 12 soc.-dem., 8 kadetów, 7 soc.-rewolu- 
czonistów, 2 z grupy pracy. 1 z partyi nieza- 
wisłej i 1 Polaka. 


Pomoc dla rewolncyi. 

Berlin. „Vorwärts“ ogłasza odezwę. wzywa- 
jącą do składek na rzecz funduszu wybor- 
czego dla stronnictw socyalistycz- 
nych w Rosy 


Emigracya żydów. 
Petersburg. W Odessie utworzyło się ży- 
dowskie towarzystwo emigracyjne, którego za- 
daniem jest popieranie żydowskieli rolniczych 
i przemysłowych kolonii poza obrębem 
Europy. 


naprzeoiwkożo iołaśw.Wojoiooha; 


Linoleum » 


Pożyczki dla chłopów, | 


, Petersburg. (Pet. aj. tel). Wczoraj pojawił 
się ukaz carski, według którego będą mogły! 
być udzielane chłopom pożyczki z: agrarnego, 
banku włościańskiego na zastaw ich parceli 
rolniczych. - 


Podejrzane zaprzeczenie. 


Kazań. Pet. aj. tel. donosi: Doniesienie, jaku- 
by w gubernii kazańskiej skutkiem głodu lud- 
ność masowo sprzedawała dzieci, są niepraw- 
dziwe. Ludność stara się dzieci swe unieszczać 
y Ei Wypadku sprzedamia dzieci nie 

yło. 


Wyroki śmierci. 


Odessa. Na mocy wyroku sądu wojennego 
okręgowego powieszono anarchistów ` Metza, 
Brunsztejna i Szereszewską, którzy w jesieni 
r. z, rzucili bombe do kawiarni Lipmana, 


Za znieważanie oficerów. 


Odessa. Sąd wojskowy skazał szeregowca ba- 
talionu saperów, Niszikowa, który w lipcu ubie- 
głego roku znieważył oficera słowem i nama- 
wiał załogę do jawnego buntu, na roboty przy- 
musowe bez terminu, Na takąż karę skazany 
został szeregowiec batalioun saperów, Weliczko, 
za czynne znieważenie olicera na 
ulicy. 


Ruch agrarny. 

Kazań. Petersburska Agencya telegrańczna 
donosi: We wsi Semenow chłopi, podburzeni 
przez agitatorów, zrabowali zboże ze spichrzy 
gminnych i rozbroili dwóch strażników. Nastę- 
pnego dnia przybył komisarz z 50 strażnikami, 
którzy, gdy chłopi dalej stawiali opór, dali sal- 
wę, przyczem zginęło wielu chłopów, a wielu 
innych odniosło rany, .poczem nastał spokój 
i zboże zwrócono. Agitatorzy uciekli, 


Bandytyzm. 


Witebsk. Nocą banda, złożona z 10 ludzi, z 
urzędn gminnego welaszkowskiego zrabowała 
2500 rs. Znajdujący się w zarządzie gminnym 
sędzia śledczy Kalinienko został ciężko pobity 
przez bandytów. Napadający odebrali mu akta 
śledcze i spalili je na miejscu. 

Odessa. Dokonano napaści na biuro poczto- 
wo-telegraficzne w Romanówce w powiecie ben- 
derskim. Zrabowano 14.000 rs. Jeden z tele- 
grafistów raniony. 
| Moskwa. O godzinie 4 rano złodzieje zakra- 
ali się do cerkwi Joana, lecz zostali spłoszeni 
przez stróża, którego, uciekając, śmiertelnie ra- 
nili w głowę. ` - 

Tuła. Pet, aj, tel. donosi: Wczoraj popołudnin 
ośmiu nieznanych uzbrojonych ludzi wpadło do 
kantorn Towarzystwa przewozowego „Noeszda* 
i zagroziwszy urzędnikom rewolwerami, zwią- 
zało ich, poczem zrabowawszy 400 rubli, 
uszło. 


Z Rady państwa. 


(Teiegramy „Nowej Reformy“ z 1 grudnia.) 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po- 
słów p. Breiter zgłosił interpelacyę do mini- 
stra kolei w sprawie niesprawiedliwego spen- 
syonowania jednego telegrafisty kolei państwo- 
wych. ; : 
Przystąpiono do dalszyeł. obrad reformą 
wyborczą. Uchwalono w myśl propozycyj 
referenta komisyi grupę XI (podział okręgów 
wyborczych dla Austryi górnej i dolnej, Tyrola, 
Voralberga i Salcburga). Nastąpiły obrady nad 
grupą XII (podział okręgów wyborczych w Sty- 
ryi, Karyntyi i Krainie). i 


Z komisyi. 
Wiedeń. Komizya cłowa przyjęła ustawę u- 
pełnomacniającą handlowo-polityezną. Referen- 
tem wybrano p. Lichta. 


Protest Wszochniemców. 
Wiedeń. Wszechniemcy wręczyli dziś prezy- 
dentowi Izby protest piśmienny przeciwko ode- 
słania prowizoryum badżetowego do komisyi 
bez pierwszego czytania. 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń. Dziś wieczorem Koło polskie odbę- 
dzie posiedzenie w celu omówienia rozmaitych 
spraw delegacyjnych. Prawdopodobnie bę- 
dzie także mowa o strajku dzieci pol- 
skich w zaborze pruskim. ` 


Rozłam wśród Młodoczechów. 

Praga. Org'n agrarynszów czeskich Wren- 
kow donosi, że poseł czeski dr Herold roze- 
słał do wszystkich członków klubu młodoczeskie- 
go, nie godzących się na politykę dr Krama- 
rza, telegramy, wzywające ich na zebranie ce- 
lem utworzenia nowego stronnictwa mło- 
doczeskiego | 


- a a ŘŮŮ 


„Telefoniczne | telegraficzne 
wittiomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 1 grudnia. 

Wieden. Dziś przybyła tu deputacya pensyo- 
nistów kolejowych, w celu starania się ażeby 
wliczono im 40 procentowy dodatek aktywalny 
do emerytury. Deputacya ta udała się pod prze- 
wodnictwem posłów Stwiertnii Chiarego 
do ministrów kolei i finansów, którzy 
przyrzekłi życzliwe zbadanie możliwości speł 
nienia tego żądania. ` ` 

Lwów. .Gazeta Lwowska“ ogłaszu: Wyższy 
Sąd kraj. w Krakowie zamianował auskul- 
tantami praktykantów sądowych Stanisława 
Kosmana i Jana Kurowskiego. 


Z Rady kolejowej. 

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu przybo- 
cznej Rady kolejowej uchwalono wnioski 
nagłe Axmanna i tow. w sprawie obniżenia 
taryfy na przewóz bydła. celem aprowi- 
zacyj miast, jakoteż o zwołanie w tej sprawie 
aakiety. Dłuższa dyskusya wywiązała się nad 
sprawą braku wagonów. 

Przeciwko podwyższeniu opłat 
pocztowych. 


Wiedeń. Rada miasta przyjęła na wczoraj- 
szem posiedzeniu rezolućyę przeciw zamierzo- 


przed u 


do wykładania lokali. 
wany, chodniki, dywaniki, 


Niedziela, 2 Grudnia 1906. 


dwyższeniu opłat h i telegra- " aiba 
żę p wyższenin opła pocztowych i telegra Po zamknięciu dziennika. 
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"Ostrzeżenie. 

Wiedeń. Wobec wzmagającej się emigra- 
cyiz Austryi do Argentyny, minister- 
stwo spraw wewnętrznych zwraca ponownie 
uwagę, że obecnie bez specyalnych stosunków 
jest prawie niemożliwem nabycie tam ziemi po ko- 
rzystnych cenach i że koloniści cierpią tam z powo- 
du braku odpowiednich komunikacyj i że także 
przy robotach polnych, z wyjątkiem czasu żniw, 
bardzo trudno znaleść zajęcie. Stosunki płac są. 
również niekorzystne W cąłym kraju panuje 
ak PC szczególnie we wiełkich mia- 
stach. i 


Rocznica koronacył. 
Budapeszt. Rząd węgierski zamierza w czter- 
dziestą rocznicę koronacyi cesarza Franciszka 
Józefa na króla węgierskiego, przypadającą na 
8 czerwca 1897 r., obchodzić uroczyście. Na u- 
roczystość tę zaproszeni zostaną także monar- 
chowie zagraniczni. 


Traktat austryacko-serbski. 
Wiedeń. Serbski poseł Wnicz wyjechał dziś 
do Budapesztu. Podróż ta pozostaje w związku 
z rokowaniami w sprawie traktatu austryacko- 
serbskiego. 


Proces „kapitana z Koepenick". 

Berlin. Dziś rozpoczął się przed izbą karną 
proces głośnego „kapitana* Vogta z Koe- 
poenick. Ze strony sądu i policyi przedsię- 
wzięto nadzwyczajne środki ostrożności. Ławę, 
na której zasiadł oskarżony, otoczono kratą, 
w celu uniemożliwienia mu ewentualnej ucie- 
czki Napływ publiczności ogromny, 
tymczasem biłetów na rozprawę wydano bardzo 


mało. Wielka wesołość powstała w sali, gdy |. 


przy wywoływaniu świadków, 10 użytych przez 
Vogta do napadu grenadyerów gwardyi weszło 
do sali krokiem „parademarschu*; wesołość po- 
wtórzyła się, gdy do sali wszedł pnrmistrz Koe- 
penicku, dr Langerhans. Oskarżony sprawia wra- 
żenie zgrzybiałego starca. Odpowiada on na 
pytania sędziego znane już szczegóły, że nigdy 
nie był żołnierzem i że już 25 lat przesiedział 
w więzienin. Poznał on atoli rozmaite zwyczaje 
i przepisy wojskowe, gdy jako młodzieniec mie- 
szkał naprzeciwko koszar dragonów i dużo ob- 
cował z żołnierzami. Obrolica oskarżonego Za- 
kwestyonował kompetencye trybu- 
nału, zwracając uwagę, że sprawa ta kwalifi- 
kuje się jedynie przed sąd przysięgłych. 
Prokurator sprzeciwił się temu i sąd udał się 
na naradę. Znamiennem jest, że sympatye 
dla oskarżonego i jego obrońcy wzma- 
gają się i manifestują w dobitny sposób. O- 
brońcy dedykował pewien autor dramat, które- 
go przedmiotem jest napad Vogta na Koepenick. 

Beriin. W dalszym ciągu swego przesłuchania 
podaje Voigt przyczyny: dawniejszych swych 
zasądzeń, przyczem stwierdza,” że kiikakrotnie 
niesłusznie i ostro został zasądzony. Sędzia przy- 
znaje, że wyrok, skazujący go na 15 iat wię- 
zienia, nie był nienarnszalnym. Voigt opowia- 
da dalej, że chciał sie przesiediić do Czech i 
w tym celu starał się o paszport, ale nigdy mu 
go wydać nie chciano i w ten sposób uniemo- 
żliwiano mu powrót do uczciwego życia i za- 
robku. 


Kościół we Francyi. t 
Paryż. Naczelnicy i skarbnicy urzędów ko- 
ścielmych Paryża odbyli wczoraj ściśle w taje- 
mnicy trzymane zgromadzenie pod przewodnic- 
twem kardynała Richarda. Jak sądzą, Ri 
chard podał naczelnikom znane informacye pa- 
pieża, których oni trzymać się zobowiązali. 
Paryż. W instytucie katolickim odbyło się ze- 
branie paryskich proboszczów i dyrekto- 
rów fabryk kościelnych, w celu dowie- 
dzenia się o zarządzeniaci papieża. Wedle tych 
zarządzeń, fabryki kościelne przy objęcia ma- 
jątków kościelnych w sckwestr mają zachować 
bierne stanowisko. Dyrektorzy fabryk 
mają książki, rachunki i papiery wartościowe 
oddać proboszczom, którzy je znowu złożą do 
zarządu fabryk kościoła. Proboszczowie nie od- 
dadzą kluczów sekwestrowi, lecz one mimo to 
będą do dyspozycyi sekwestrów. Spodziewają 
się, że rząd, który teraz domaga się, aby fa- 
bryki kościelne bezpośrednio oddały dobra i ra- 
chunki sekwestrom, obecnie odstąpi od tego żą- 
dania. tak, że spokój w kościołach EL b. m. nie 
zostanie zamącony. 


O dysty poselskie. 

Paryż. Podczas wczorajszego głosowania 
w Izbie nad podwyższeniem dyet par- 
lamentarnych z 9000 na 15.000 franków 
rocznie. okazał się  charakierystyczny Yoz- 
dział stronnictw. Przeciw projektowi gło- 
sowała, prawica, większość zjednoczonych socya- 
listów, umiarkowani radykali i nacyonaliści. — 
Za podwyższeniem głosowała znaczna większość 
radykałów, niezawiśli socyaliści i demokratycz- 
ne zjednoczenie. f 

Paryż. Izba uchwaliła 290 głosami przeciw 
218 podwyższyć płace deputowanych i senato- 
rów na 15.000 fr. 

Konserwatywne dzienniki. pisząc o tem gło- 
sowaniu, atakują ostro parlamentaryzm. „Figa- 
ro“ pisze. że podwyższenie dyet jest wprawdzie 
usprawiedliwione jest drożyzną, lecz czas obe- 
cny jest dla niego niestosownym. gdyż budżet. 
wykazuje deficyt. Niezadowolenie ludności do- 
piero wtedy ustanie. gdy Izba uchwali zmniej- 
szenie liczby deputowanych. 

Zjednoczenie socyalistyczne postanowiło po- 
zostawić stronnictwu do rozporządzenia zwyżkę 
6000 franków, a użycie tej sumy ma nastąpić 
w poroznmieniu ze wszystkimi deputo- 
wanymi. 


Interwencya w Maroka. 

Paryż. „clair“ donosi. że opóźnienie w od- 
jeździe eskadry spowodowane zostało pertrakta- 
cyami co do naczelnej komendy. Rząd hi- 
szpański zgodził się. aby admirał Touchard ob- 
jął komendę nad zjednoczoną eskadrą 


Koniec strajku cłowego. 

Rzym. Strajk urzędników cłowycl zupeł- 
nie się nie udał. Z wyjątkiem dwóch urzę- 
dników, którzy zostali wydaleni, wszyscy inni 
wrócili do służby. 


mywalnie, 


Wiedeń. W ostatniej chwili dyspozycye co do 
datszych obrad nad reformą wyborczą doznały 
zmiany, ` yte pk 2 ai © 

Koło polskie uchwaliło właśnie głosować za 
tem, ażeby trzecie czytanie reformy odbyło się 
jeszcze dzisiaj, 3 - 

Drugie czytauie skończy się prawdopodobnie 
dziś o godzinie 7 wieczór, poczem w formie 
nagłego wniosku uchwalone zosta- 
nie natychmiastowe ' przystapienie * do 
trzeciego czytania ` una ZD 

Tak więc projekt reformy wyborczej 
dziś zapewne uchwalony będzie. 


Odpowiedzialny redaktor i Wydawca: 
Michał Konopiński. 


"NADESŁANE. - 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
* redakcyi). ` 


| We wszystkich 
cywilizowanych 
pźństwach 
rejastro- 
wany- - 


-dla kozul, kołutorzyk Ów 
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ę = Y 'i mankietów, 
/ M. JGŚ$ & LOWENSTEIN 


„e. k. nadworni dostawcy, Praga, VII. 
Gzęściowu aie sprzedaję śię, © 15 20 


Przy nadmiernem tworzeniu się kwasów, wy- 
wołanem przez spożycie pewnych potraw, po- 
wstają często wielkie dolegliwości żołądka.: Do 
ich nsunięcia nadaje się bardzo balsam ” 
Rosy z apteki B. Fragnera, c. k. nadw. de=" ` 

w Pradze. Dostać go można w aptekn= 

nych w ogłoszeniu. 


1785 


W końcu udało się wyrobić kalosze, his 
śliskiej drodze zapewniają bezpieczeństwo 1 za- 
pobiegają poślizgnięciu. Prawdziwe rosyjskie 
kalosze Kolumb, we wszystkich cyw. państwach 
opatentowane, mają podeszwy opatrzone w po- 
mysłowy sposób żeberkami, które umożliwiają 
bezpieczne chodzenie nawet po gołoledzi. Zwra- 
cając uwagę na ogłoszenie, zamieszczone w ni- 
niejszym numerze, zaleca się. przy kupnie kalo- 
szy żądać wyraźnie tylko prawdziwych rosy) 
skich kaloszy „Kolumb*. 5022 


|... Zakład dentystyczny |. 
. Dra Gustawa Praetzla 


otwarty od 9—1 i od 3—5 
jRynex Główny, linla C--D, L. 29. 


— Bodziękownie. 


Za sumienną i nader umiejętnie wykonaną 
operacyę, za troskliwe i zupełne wyleczenie 
mnie z ciężkiej choroby krtani, składam JW. 
Pana Drowi Franciszkowi Nowotnemu, Doc. 
Uniw. Jag., serdeczne staropolskie Bug zapłać! 


' Tomasz Danz- 


Takład wodoleczniczy dra A. Chrómc 


w Zakopanem otwarty cały rok. 


Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, kana- 
lizacya, wodociąg, nowo urządzone łazienki. Cena 
od 8 K dziennie wzwyż z całem utrzymaniem. 

Prospekta na żądanie. ; 4251 
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Pielęgnacya zwierzat. Z pomiędzy firm, zajmu- 
jących się wytworem wszełkich artykułów do spor- 
tu konnego i produkcyj weterynarskich, pierwsza 
miejsce zajmuje firma: Franciszek Jan Kwizda 
w Korneuburgn. Już od roku 1853 słyną w handlu 
przetwory tej firmy. Jak korneuburski proszek Kwi- 
zdy do paszy dla bydła i restytucyjny płyn dla 
koni szybko zyskały rozgłos, tak znów teraz Kwi- 
zdy patentowane paski gumowe doznają poparcia 
ze strony właścicieli koni. Firma Franciszek Jan 
Kwizda w Kornenburgu wysyła za darmo każdemu 
na zamówienie ilustrowany cennik (w którym są 
także niektóre nowości z dziedziny sportu.) (108) 


Daleko mniej bezużytecznych cącek kupowa: 
noby dzieciom, gdyby rodzice zechcieli przeczytać 
bardzo ciekawy i bogato ilustrowany cennik słyn- 
nych Richtera kotwicznych skrzynek mostowych, 
jakoteż nkładanek * „Satnrn*.i „Meteor“. Zawarte 
w nim listy zadowolonych rodziców i poważnych 
uczonych potwierdzają jednomyślnie, że niema lep- 
szej i trwałszej zabawki od kotwieznych skrzynek 
budowlanych i kotwicznych skrzynek mostowych. 
Warto zażądać od firmy F. Ad. Richter & Comp. 
w Wiedniu, I, Operngasse, 16, nowego ilustrowa- 
nego cennika, - (4.696) 


Zakład dentystyczno-techniczny 
J. FISCHERA 


ulica Grodzka, L. 60, przystanek ko- 
lel elektrycznej „Wawel“, 

Wykonuje według najnowszej metody amerykań- 

skiej specyalne szczęki bez podniebienia, mostki, 

korony, zęby na śrubkach. jakoteż wszelkie inne 
w zakres ten wchodzące roboty, 


Dr Ignacy Lauer 


otworzył 5112 6 7 


kancelaryę adwokacki 


i prowadzi ją wspólnie z dr. Bernardem Lauerem 


w Krakowie, Pl. WW. Świętych, 1. 


Lekarz chorób wewnętrznych i kobiecych 


Dr Zygmunt Wąsowicz 

b. asystent kliniki lekarskiej Uniw. Jag., 
ordynuje od 1 października do 15 maja w Za- 

kopanem (latem, jak zwykle, w Krynicy). 
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Geraia 


do objania mebli, — Serwetk . masto- 

ły. — Serwetki na tace. — Fartaszki 

damskie i dziecinne, —Prześcieradła 
Zabawki. — Płaszcze gumowe, 


Niedziela 2 Grudnia 1906. 


A. Czechow. 


CIEMNOTA. 


NOWELA. 


Młody, jasnowłosy i kościsty parobczak w po- 
dartym kożuchu i wielkich czarnych wojłoko- 
wych bntach czekał, kiedy doktór, skończywszy 
przyjęcie w szpitalu, wracał do swego mieszka- 
nia i podszedł ku niemu z nieśmiałością. 

— Ja do pana — powiedział. 

— A cóż chcesz ? 

Chłopak pociągnął sobie dłonią po nosie z do- 
łu w górę, popatrzył na niebo i dopiero potem 
odpowiedział. | 

— Ja dołaski pana... Tu u ciebie, wieimożny 
panie, w oddziale dla więźniów jest mój brat 
Waśka. kowal z Warwarina... 

- Tak, no więc cóż? 

— Ja, znaczy się jestem Waśki brat.. Nas 
jest dwóch u ojca: on Waśka. no i ja Kirył. 
A oprócz nas trzy siostry, a Waska żonaty I 
dzieciska są. ludzi dużo, a do roboty nikogo 
niema.. W kużni niemal dwa lata ognia nie 
rozpalali. Ja sam pracuję: na fabryce perkali, 
na kowałstwie nie znam się, a z OJCA CO Zaro- 
botnik ? Prawdę mówiąc, nietylko pracować, ale 
on i jeść jak się należy nie może, łyżką do ge- 
by nie trafi 

— Więc czegóż ty chcesz odemnie ? 

— Zrób łaskę, uwolnij Waśkęi 

Doktór popatrzył ze ździwieniem na Kiryła, 
i nie mie mówiąc, poszedł dalej. Chłopak pobiegł 
naprzód i tn padł mu do nóg. 

Doktorze, dobry panie! — błagał, mruga- 
jąc oczami i trąe znowu nos dłonią. Vczyń 
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łaskę boską, puść Waśkę do domu: Będę Wie- 
cznie do pana Boga za ciebie się modlił. Wiel- 
możny panie, wypuść go! 7 głodu wszyscy zdy” 
chają! Matka całemi dniami płacze. Waśkowa 
baba płacze... Poprostu śmierć! > 
nie patrzałbym! Zrób łaskę, uwolnij go, panie 
łaskawy. 

— Głupi ty jesteś czy zwaryowałeś ? — Zir 
pytał doktór. patrząc na niego ze złością. — Jak- 
żesz ja mogę jego uwo 
więżniem! 

Kirył zapłakał. 

— Uwolnij! 

— Ot, dziwak! Jakiesz ja mam prawo? Na- 
czelnikiem więziennym jestem, czy co? Przy- 
prowadzili go do szpitala leczyć. więc leczę, a 
uwolnić go, ja mam takie same prawo, jak cie- 
bie zamknąć do więzienia. Głupia głowo! 

— Ale jego zupełnie niesłusznie posadzili! 
Nim osądzili, on prawie rok siedział w areszcie, 
a teraz pytanie, za co siedzi? Żeby ou zabijał, 
czy choć konie kradł, a to tak popadł nie wia- 
domo za jakie winy. 

— Prawda. Ale czyż to do mnie należy? 

— Posadzili chłopa i sami nie wiedzą za co. 
Był on raz trochę pijany, wielmożny panie, nic 
nie rozumiał i naweł ojca wyrżnął w ucho, a 
sobię skroń skaleczył o sęk. po pijanemu, no 
a dwóch naszych chłopców — zachciało się im, 
widzisz, tureckiego tytoniu — zaczęli go nama- 
wiać, żeby i on z nimi zakradł się do ormiań- 
skiego sklepiku, po tytoń. On, wiadomo po pi- 
janemu, i posłuchał dureń. Złamali zamek, wle- 
źli do sklepu i dawajże tam różne awantury 
wyprawiać. Wszystko porozrzucali, szkło pobili, 
mąkę wysypali. Jednem słowem — pijani. Nu, 
a tu zaraz uriadnik.. to to, to owo, no 1 do 
śledczego. Całuski ros w areszcie siedzieli, a 
tydzień temu, w środę. sądziii wszyztkich trzech 


w mieście Żołnierz stoi z tyłu z karabinem = 


NOWA REFORMA. 


Indzie przysięgali. Waska przecie najmniej win- 
ny, a oni panowie to tak osądzili, że Waśka to 
pierwszy koniokrad. Tych obydwóch do aresztu, 
a Waśkę do rot aresztanckich na trzy lata. A 


Na świat boży |za co? Rozsądź pó bożemu! 


— Ale w każdym razie to wszystko nie na- 
leży do mnie. Udaj się do wyższej władzy 

— Ja już tam byłem u nich. Chodziłem do 
sądu, chciałem podać, a oni i prośby nie przy- 


Inić? — przecież on jest | jeli. Byłem i u stanowego i n śledczego byłem; 


każdy mówi: nie moja rzecz! No więc czyjaż 
to rzecz? A w szpitalu, to już przecie starsze- 
go piema. Co cheesz, wielmożny panio, ta j ro- 
bisz. 

— Głupi jesteś — westchnął doktór. -- Je- 
żeli przysięgli skazali, to już nie może pomódz 
ani gubernator ani nawet minister, a cóż dopiero 
stanowy. Napróżno starasz się, 

— A któż ich osądził? 

- Panowie sędziowie przysięgli. 

— Et, jacyż to panowie- Nasi chłopi byli. 
Andrzej Gurjew był i Aleksy Chuk był. 

— No ale zimno mi, nie mogę z tobą dłużej 
rozmawiać., : 

Doktór machnął ręką i poszedł szybko do 
swojego oddziału. Kirył chciał iść za nim, lecz 
zobaczywszy, że drzwi zamknięte, zatrzymał się. 
Stał kilka minut niarachomo pośród szpitalnego 
podwórza i nie wkładając czapki, patrzał w stro- 
nę doktorskiego mieszkania, potem westchnął 
głęboko, podrapał się powoli po głowie i po- 
szedł w stronę wrót, = 

— Do kogóż więc iść? — uruczał wycho- 
dząc na drogę. — Jeden mówi: nie moja spra- 
wą — drugi też — nie moja, No więc czyja? 
Nie, pewno, póki nie posmarujesz — nic nie 
poradzisz. Doktór to niby mówi, a tam tylko 
cały czas patrzy na moją garść, czy nie dam 
mu sinego papierka? Nie, bracie, ja i do gu- 
bermatora zajdę 
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SALON sprzedaży rzeźb i obrazów 

artystów polskich, otwarty codziennie 

w dni powszednie od 10 do 1 zrana| 
i od 2 do 4 po południu. 


Ulica Bracka 5. Na parterze. 
3719 166 O 


Zmiana Lokalu! 


Kiniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. 
P. T. Publiczność, iż z dniem 1 listopada 1906 r. 


przeniosiem | 
Pracownie ! 


wybornie do wytworzenia krwi i kosci. 
uspokaja kaszel, podnieca apetyt. Działa dodatnio na trawie- 


3 HERBABNEGO 
syróp podiosiorawo= 
wapienno - żelazowy 


Przed 37 laty przez lekarzy oceniony i polecony. Nadaje się 


nie i odżywianie. 


Cena flaszki 2 kor. 50 hal., pocztą o 40 hal. więcej za opakowanie. 


Rozpuszcza flegmę, 


Prawdziwy tylko z tym 
uznakiem ochronnym: 


[GlULI0S HERBABNYWIENJŚGJ 


Ostrzega się przed na- 
śladownictwami. 


, Przestępując z nogi na nogę i wciąż ogląda- 
Jąc się bez żadnej potrzeby, leniwie sunął się 
po drodze i widocznie rozmyślał nad tem dokąd 
iść.. Mrozu wielkiego nie było i śnieg 'zlekka 
skrzypiał pod jego nogami. Przed nim o jakie 
pó wiorsty widniało na wzgórzu powiatowe 
miasteczko, w którem niedawno sądzili jego 
brata. Na prawo ciemniał budynek więzienny 
z czerwonym dachem i z budkami na rogach. 
Na lewo był lasek miejski, pokryty teraz szro- 
nem. Panowała cisza. Tylko jakiś staruszek 
w kobiecym kaftanie i w olbrzymiej czapce, 
szedł przed nim kaszląc i pokrzykiwał na kro- 
wę, którą pędził do miasta. 

— Jak się macie, dziadku! — przemówił Ki- 
rył, zrównawszy się z nim, 

Jak się masz., 

— Na sprzedaż pędzicie? 

— Nie, tak.. — leniwie odpowiedział stary. 

— Mieszczanin jesteście? 

Zawiązała się rozmowa. Kirył opowiedział, po 
co chodził do szpitala i o czem rozmawiał z do- 
ktorem. 

— To pewna, że doktór tych spraw nie ro- 
zumie, — mówił stary, gdy weszli do miasta. — 
On choć i pan, ale nauczony leczyć różnemi 
środkami, ale żeby tak jaką prawdziwą radę 
dać, albo tak mówiąc protokół napisać — to 
on tego nie może. Na to osobne władze są. 
U sędziego byłeś i u stanowego. Oni też two- 
je] Sprawie nie mogą nic dopomódz. 

Więc dokądże iść? 

— W waszych włościańskien sprawach sam 
najgłówniejszy jest stały członek sądu. Do nie- 
go idź. Pan Sinieokow. 

— To ten co w Zołotowie? 

— Tak, w Zołotowie. On dla was najgłó- 
wniejszy. Jeżeli co do waszych spraw należy, 
to przeciw niemu nawet i sprawnik niema pet 
nego prawa, 


KERBABNEGO wzmocniony 


$yróp Sarsaparilla 


Przed 32 laty zaprowadzony i za bardzo dobry uznany. 
Znakomity łagodnie działający środek 
Usuwa zatwardzenie i jego złe skutki. Wpływa dodatnio 


na wymianę materyj i czyści krew. 


Cena flaszki K 1770. pocztą o 40 h. więcej za opakowanie, 
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rozwalniający. 


Nr. 276. 5 


DECO: BI a 


— Daleko bracie iść!.. To będzie z piętna- 
ście wiorst, a może i więcej. 

— Komu potrzeba, to ten i sto wiorst pój- 
dzie. 

— To się wie.. A cóż jemu, prośbę podać, 
czy jak? 

— Tam dowiesz się. Jeśli i prośbę, to ci pi- 
Sarz prędko napisze. Tam jest pisarz. 

Rozstawszy się z dziadem. Kirył postał na 
środku placn, pomyślał chwile i poszedł z po- 
wrotem. Postanowił iść do Zołotowa. 

W kiika dni później doktór, wracając ze 
szpitala do domu. ujrzał znowu u siebie na dzie- 
dziedzińcu Kiryła. Lecz teraz nie był on sam 
przy nim stał jakiś chudy. bardzo blady staru- 
szek, który bez przestanku kiwał głową. jak 
wahadłem i poruszał ustami. 

— Wielmożny panie, ja znowu do łaski pań- 
skiej, — zaczął Kirył. — Ot z ojcem przyszli- 
śmy, zlituj się, uwolnij Waskę! Stały członek 
mówić ze mną nawet nie chciał. Powiada „idź 
precz“! 

— Wielmożny panie, — zachrypiał szeptem 
stary, podnosząc drżące brwi — bądź miłosier- 
ny. My ludzie biedni, podziękować wielmożre- 
mu panu nie mamy czem, lecz jeśli pan sobie 
życzy, to Kirył albo Waśka odrobić mogą. 
Niech pracują. 

— (drobimy! powiedział Kirył i podniósł 
rękę, jak do przysięgi. _ 

— Wypuść go! Z głodu mrą! Jęczą bez przę- 
stanku, wielmożny panie. 

Chłopak szybko spojrzał na ojca, pociągnął 
go za rękę i obaj jak na komendę upadli do- 
ktorowi do nóg. Ten zaś machnął tylko ręką 
i nie oglądając się poszedł prędko do swoich 
rzwi. S 


A Z. 


Zofii i Maryi Leśniewiczówien 


Zakopane, ulica Chałubińskiego 


Polecamy pokoje słoneczne. na sezon 
letni i zimowy. Położenie urocze, wśród 
lasu, z widokiem na góry. Smaczna, 
zdrowa kuchnia, wzorowa usługa. For- 


tepian na miejscu. Ceny przystępne. 
5043 5 6 


kuśnierską i skład iuter 


pod firmą 


KAROL SZARER 
na ul. Gołębią I. 2 (róg ul. Brackiej). 


Polecając się łaskawej pamięci Szan. „P. T 
Publiezności. pozostaję z wysokiem poważaniem 
4938 5 6 K. Szarek. 


wyrjednywa i spienięża 

inżynier i rzecznik patentów 
I. Knópfelmacher 
Teiefon 22132. 4405 8 50 
Il., Praterstrasse 37. | 


Wiedeń, 


Msięgania Dra Wł. Kiłkowskiego w Krakowie 


poleca dzieła pedagogiczne Reussnera dv bar- 

dzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Qbcych Jẹ- 

zyków. bez nauczyciela, z objaśnieniem wy- 
mowy i kluczem p. t.: 


NMÓUCZEK 


Polsko-Niemiecki kurs I-szy K. 
2:40, kurs Il-gi K. 480. 
Poisko - Francuski kurs I-szy 
K. %60. 
olsko - Angielski kurs I-szy K. 
240, kurs ll-gi K. 360. 
Polsko - Rosyjski I-szy kurs K 
420 Il-gi kurs K, 5'40 (411 22 25) 
Amerykański Przewodnik 
z rozmówkami angielskiemi K. 150. 


Pierwsza krajowa parowa 


farbiarni i Pralnia 


chemiczna 
Kraków, ul. Zwierzyniecki 25, 


przyjmuje do chemieznego czyszczenia i far- 
howania — bez prucia — garderobę męską i 
damską. płaszcze, palta, fuśra, niemniej 
wszelkie materyały w ten zakres wchodzące. 


Chemicene pranie rękawiczek 
i piór strasich farbowanie, Rewość! 
oraz plisowania. 4876 7 8 


Czas dostawy: dni trzy. Fachowe wykonanie. 


Biura przyjęcia: Kraków, ul. Grodzka 44, 
Podgórze, ul. Krakowska l. 5. 


Polski Cennik 
na rok 1906 
z przeszło 1000 ilustracyj wysyła 
na żądanie każdemu 


gratis I franko 
Pierwsza fabryka zegarków 


HANNS KONRAD 
w Brux (Czechy) Nr 1000. 
Zegarek niklowy  remontoir 


Nowość! 


czarny stalowy rem., oryginal- 
ny szwajc. System K 4 — 
Roskopf Patent K 5. — Po- 
złacany remontoir z wnętrzem 
„Luna* K 750. — Śrebrny 
remontolr, zaopatrzony pieczę- 
cią c. k. urzędu probierczego 
K 760. podwójnie kryty K 1150. — Srebrny 
opancerzony z sprężyną 15gr ważący K 240. - 
Ruski Tula remontoir z wnętrzem „Luna“ 
K 950 — Zegarek z Kukułką K 8'50. — Bu- 
dzik K 290, z tarczą śŚwiecącą w nocy 
K 3'30. Kuchenny K 3. — Do każdego zegarka 
letnia sumienna pisemna zwarancya. Zadne 
ryzyku” Zum ana dozwolona, albo pieniądze 
napawrót Prvszę żądać polskiego Cennika 
zegarków. 4190 7 20 


Dr Nieć i SK 


K 3. — System Roskopf Pa 0 
tent K 4 — System Koskopt | 


Me! wyrób 
I Główay Skład 


I 
| 
l} 


Br. Hellmanns Apotheke „zur Barmherzigkeit” 


SKŁADY W APTEKACH: w Krakowie — Lwowie — Białej — Borszczowie — Brzeżanach 
Jarostawiu — Jaśle — Kimpolungu — Kołomyi — Kopyczyncach —» Krynicy — Mielcu — Niżankowicach 
wie — Sadogorze — Sanoku — Samborze — Śnłatynie — Suczawie — Stenisławowie — Storozyńcu — Stryju — Tarnopolu — Tarnowie — Ustrzykach — Wilamowicach — Winnikach — Zójkwi. 


- Czerniowcach - 


Wien VINI, 
Kalserstr, 73-75. 


Dornej Watrze — Drohobyczu — Gródku — Gurahumorze — Horodence — 
- Podwołoczyskach — Przemyślu — Przemysłanach -- Radowcach — Rzeszo- 


KANARKI 


Słynne w świecie śpiewaki 
oryginalnej krwi Seifert. o 
prześlicznym niskim i brylan- 
towym głosie i długim zmien- 
nym gwiździe — poleca A. 


4 


© 


Zwracamy uwagę na 


PIERWSZĄ KRAJOWĄ FABRYRĘ CHEMICZNO - ROSMETYCZNĄ 


JANA I 


INATO 


(i Lodowe, ulica $yhstusku L. 25 
iw Rakowie, Sukiennice L. 20. 


ET przyjemnie przylega 
Pudr książęcy do ać ph 
piękną, naturalną białość i jest nieocenionym 
środkiem do hygienicznego upiększenia twa- 
rzy. Pudełko małe pudru białego K. 1:20, całe 
2 K. Różowy dla blondynek i kremowy dla 
szatynek i brunetek, małe pudełko po K. 140, 
większe po K. 240. 
usuwa z twarzy 


Woda fiołkowa pryszcze, liszaje, 


trądziki. pierzchnienie i łuszczenie skóry, wy- 
gładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz od- 
świeża. wybiela i wydelikaca. Cena 2 K. 


My dło kosmetyczne usuwa piegi 


i żółto-bra- 
natne plamy. Cena K., 120. 
| Najbardziej 


Białe i piękne ręce: owe i 
opierzchnięte ręce wybieleją i wydelikarnieją 
po kilkakrotnem natarciu kremem roślin- 
nym. Słoik K. 1:60, 

prócz miłego 


Kadzidło SOSNOWE fesneco 2. 


pachu, oczyszcza i odświeża powietrze mie- 
szkań. w jak najwyższym stopnia. Flakon kor. 
120, rozpylacze od 60 h. do 6 K. 
Antillenttilia usuwa w krótkim oza- 
sie piegi, opalenie sło- 
neczne. plamy wątrobiane. nadaje cerze świe- 
tną białość, świeżość i delikatność. Cena 4 K. 
Pili t n włosom siwym i wypłowiałym po 
p 0 kilkakrotnem użyciu przywraca 
piękny, nataralny kolor. Cena tlakonu 3 K. 
Walentin najsilniejsze wypadanie wło- 
sów wstrzymuje, cebulki wło- 
sowe wzmacnia i wytwarzanie porostu włosów 
pobudza. Cały flakon 6 K.. pół flakonu K. 320. 


Magnolina usuwa czerwoność nosa i po- 
LJ 


MHozków. Flakon 3 K 

` 3 (pudr płynny) nadaje twa- 
białość, odświeża płeć i konserwuje. Cena 3 K, 
gąbeczka 20 h 4249 57 0 


Esencya miętowa do pluka- 


i oprócz przyjemnego, orzeźwiają- 
nia ust cego smaku i zapachu. bardzo ko- 
rzystnie wpływa na dziąsła i zęby. Flakon 1 K. 


Proszek roślinno alkaliczny 
do czyszczenia Zębów pamici 


kamień 
i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie 
zębów. Pudełko 66 hal i K. 1:20. 


Woda lwowska posiada przyjemny, 


delikatny i długo- 
trwały zapach. Cena flakonu mniejszego K 160, 
większego 3 K. 

i 1 Wyborny środek do natych- 
Nigretina. miastowego farbowania wło- 
sów na trwały i piękny kolor czarny i ciemny. 
Cena 2 K, 


Prawdziwe Mleko ogórkowe 1R. 
Prawdziwy Krem ogórkowy 1R. 
Prawdziwy Puder ogórkowy 1 R, 
Prawdziwe Mydło ogórkowe IR. 


do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — Zna- 
komite, prawdziwe, naturalne. — Żadać wy- 


rażnie tylko wyrobu 


IANATOWICZA 
Perfumy toczą ie lakos- 
Mydła toaletowe i lecznicze w ró- 
Wody kolońskie 


żnych cenach. 


flak.od30h.do10K. 


| Juzdu przez Tryest do Nowego Yorku 


wszelkich miejscowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych 
pierwszorzędnych parowcach. 


ZJEDNOCZONE AUSTRYACRIE ARCYJNE TOWARZYSTWO ŻEGLUGI 
W TRYEŚCIE 


„AUSTRO 


niowcach, Nadbrzezia: 


AMERICANA" 


jako jedyne austryackie Towarzystwo żeglużne, które na mocy rozporzą: 
dzenia ministeryalnego z 30 kwietnia r. 1904 |. 21.908 upoważnione zo- 
| stało do tworzenia agencji i zastępstw, — Wszelkich wyjaśnień udzielają. 
oraz sprzedaż kart załatwiają: 


GENERALNA AGEŃCYA DLA GALICJI I BUKOWINY 


GOLDLUST i S-KA W KRAKOWIE, 


ULICA LUBICZ L. 7, 


oraz we Lwowie, na Błoniu 2. Brodach, Podwołoczyskach, Czer- 
Szczakowej i prowincyonalne ugencye. 


2677 48 50 


Eraków 


a Rynek główny 25 


podwójnie destyl., + 


BRZEZINA, wielki zakład 
chowu kanarków w Ołomuńcu Nr. 20. — 
Rzetelna obsługa. Sztuka po 8 10, 12, 
samiczki po 3 R. Przednie po 16. 18 
i 20 K. Wysyłka za zaliczką. — Każdy 
jest zadowolony. — Tysiące listów i po- 
dziękowań 4324 8 28 


maszyny do szycia 
do różnych celów, 


PODEJ E -Pan Ta p E „oc zie arcana 


a zatem nietylko do użytku; przemysłowego, lecz 
także do wszelkich robót wchodzących w zakres 
szycia domowego. jedyniefu nas nabyć można 


Nasze składy poznać można 
po znaku znajdującym się 
obok. 


Przy kupnie zważać należy | 
na to. aby maszyna nabytą 
została w naszych składach. 


< yu 
= W 


EFS 


= najl. praśny w blaszankach 5 kg. po 1:60 K 
za ] kg. miód kraiński w blaszankach 6 kg. po 
120 K za 1 kg. Za blaszankę liczy się 60 h. 
Najlepszy miód praśny w słojach szklanych po 
1 K, bardzo polecenia godny dla chorych na 
piersi. Wysyłka od 2 słoi począwszy po otrzy- 
maniu najeżytości lub za zaliczka. Dla pszczo- 
larzy, kupców i piernikarzy polecam bardzo ta- 
nio miód do karmienia pszczół | miód czysty 
w beczułkach po 60 kg i w mniejszych po 
mniej więcej 10, 20. 30 i 40 kg. Prawdziwą, 
zaco się ręczy, kraińską jałowcówkę oraz wódkę 
na młodzie, litr po 240 K, przez lekarzy pole- 
cane. Jerzy Dolenec, handlarz miodu, Lubiana. 

5058 3 10 


FEN 


—— 


| Singer Komp. Tow. akc. mirszyn do; szycia 


Kraków, ul.śSzpitalna L. - 


FILIE: 
Sanok, Jagiellońska obok Kółka roln 
Jarosław, Krakowska 30. 
Tarnobrzeg, Rynek. 
Łańcut, Rynek. 


men 2 M KNC ANC W 


o. 


Kraków, Kazimierz, Wolnica. 
Chrzamów;, Mickiewicza. 
Tarnów, Wałowa 23. 
Rzeszów, Trzeciego Maja'5. 
Nowy Sącz, Jagiellońska. 


4032 11 0 


Nie kupować 
zegarka, | 


dopóki nie zobaczycie mego wielkiego cennika 
Otrzymacie: pa kj 


od! 


" mf. = W e R, a » 
Wodociągi, Łażnie, Pralnie, Pompy, 
urządzenia kąpielowe, łazienki, klozety, kanalizacye, wykonuje fachowo, praktycznie i tanio: 


Juulizawn Tok ar 


Biuro Techńiczno-Instalacyjne. — Kraków. św. Jana 10. — Telefon Nr 574 z 
Najlepsza referencye. 4896 3 0 Kosztorysy bezpłatnie. 


4 
s. ud 


Zdumiewające skutki zapewnia 


Hell'a Mentolowa Francuska Wódka 


| 
ze znakiem „Edelgeist“. 


Nacieranie ból uśmierzające. mięśnie wzmacniające i nerwy ożywiające. Hygieniczny 
środek do mycia, zapobiegcjący ostabieniom, orzeźwiający Środek wonny. 


Dwa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wódka francuska. 
lena flaszki 2 K, cena flaszki na próbę lub dla turystów K 120. 


O L pa 
Z 2 aki ) ist“. aże i j S ; n S e EP. 
Żądać ze znakiem „Kdelgeist*. ażeby nie otrzymać gorszego wyrobu Niklowe zegarki Roskopt . 


sh. 150 

Hurtownie: G. Hell & Comp., Wiedeń, I., Biberstrasze 8. Ziociste zegarki Roskopt = w LANE 
3 rar sko u 

Składy w Krakowie: w aptece „pod złotą koronę“. Rynek gł. 22: w aptece „pod ZAW nik edia ; iar e. 
gwiazdą”, ul. Fłoryańska 16; w aptece „pod złotą głową”. Rynek gł. 13; w aptece Z trzema srebrnemi kopertami „AM 5— 
„pod złotym tygrysem*; w aptece „pod słońcem“, Rynek gł. 43; w aptece „pod złotym Płaskie zegarki stalowe o 
orlem“, ul. Krakowska, w aptece „pod lwem“ na Kleparzu; w aptece „pod jagnięciem“, Ameryk. ze złota double . sa 3 iN 
nl. Mikołajska 2; w drogueryi: Fr, Zopotha i Sp., ul. Sienna; tudzież w Podgórzu: Prawdziwy patent Roskopt ABBE 
w aptece „pod koroną*; w aptece „pod opatrznością*; w Bochni: w aptece „pod białym Prawdziwy „Omega“. - - . . "| 980 
orłem"; w Nowym Targu: w aptece „pód orłem“; w Zakopanem: F. Tabeau, aptekarz: Srebrne łańcuszki francuskie (= 
| oraz prawie w każdej aptece i drogueryi w Galicyi. 4124 5 25 14 karat. złote zegarki. . . . . E 8:50 
144649440000469444 00600000000000000000060906064606 14 karat. złote łańcuszki . . . . „ 10— 


14 karat. złote pierścionki . . . „ 2— 
- p Zegary wahadłowe od . . . . . „ 280 
Pomimo znacznego podrożenia Zbiciem dzwonu wieżowego. . . „n 450 
Z przyrządem muzycznym . . . »  6— 
ariyknłów gumowych, sprzedaje największy dom obuwia znanej || Zegary z kukułką . . . . . . „ 2650 
w świecie firmy Zegary kuchenne . . . . . « « » 120 
.. . 4 ki Bodziki e s» += T. » 1:20 
Alfreda Frankla Sp. Kom. | Krakowie skład głowny Rynek l4 Budziki w nocy świecące. . » « „ 160 
Z podw. dzwonkami . . . - : - 1:76 
KALOSZE I ŚNIEGOWCE Rudzik z przyrząd. do bicia jak 
= i dzwon wieżowy . .. « « . « n gadi50 


3 letnie pisemne poręczenie. Za niestosowne 
zwrot pieniędzy. 
Wysyła za zaliczką. 


Max BOHNEL 


Zegarmistrz 
Wiedeń, IV., Margarethenstrasse 27 
(w domu własnym). 4576 60 


Zażądać mego katalogu z 2000 odbitek, 


po niebywale niskich cenach 


| Kalosze męskie po 2 złr, 25, | | Kalosze męskie „Slipery” po 2 złr. 60. | 


| Kalosze damskie po 1 zr, 30. | | Kalosze damskie „Slipery” po 1 zir, 95. 


| Kalosze dziecięce po 1. 10. | | | 


| Kalosze dla panienek po 1 zir, 25. | 


Uwaga: Ceny są ważne tylko tak długo. dopóki zapas starczy! Największy wybór męskich który wysyłam za darmo, opłacony. 
damskich i dziecięcych bucików po niskich, stałych, fabrycznych cenach 4144 10 10 k 


Magazyn towarów oryentalnych. ga 
Wyroby oryginalne Perskie, Tureckie, Indyjskie, Arabskie, Egipskie, 
Almerskie. Chińskie Janońskio Bośniackia Bułoarskie. Kaukaskie. 


Motel i restauracja Dangl 


w Wiedniu !. Neuer Markt, Giuckgasse I. piu o1 


opery). 
Mam zaszczyt zawiadomić, że z dniem I września b. r. otworzyłem w moim 
własnym, na ten cel umyślnie przeznaczonym domu 


znakomity hotel połtczony z restäuracya. 


Mając doświadczenie jako dawny dzierżawca hotelu Wandl w Wiedniu, będę 
się starał wszelkiemi siłami. aby sobie zjednać i teraz zadowolenie tych, którzy 
mnie swym pobytem w moim nowym domu zaszczycać będą. 

O wygody wszelkiego rodzaju postarałem się przez nowoczesne urzydzenia. 
Przytem wyborna kuchnia, piwnica obficie zaopatrzona. — $zybka usługa. — Ceny 
umiarkowane. 

Polecam się łaskuwym względom P. T. Publiczności. 


4747 6 19 Ignacy Dungi, właściciel hotelu. 


l 


OO cenna z CC a o 


DISTILLERIE FRANÇAISE 


KRES RAD DUNAJEM 


T 4807 2 4 
Jean Gothmann x 2 Qsobliwość: 
Propriótaire. = ; Koniak leczniczy. 
Prawdziwe Tylko do handlu 
Desiylaty winne hurtownego. 
pędzone z wim austzyachich,. Próbki na żądanie. 


Wiedeń, Iņ 
me!pfortgasse 17. 


Generalni zastępcy: Ruda 8: Blochmann ym 


(ZENON JAROSŁAWSKI) 


Wiedeń, I., Graben Nr. %, 


Jako osobliwości domu: Eau de Cologne Extrait triple po 2—. 4 
8—, 14— i 16—, Violete dAbbazia po 360, 6—, 10—. 


| 
| 


i = Pow Ś AT, ANN 5 


4 


Najlepszy puder Ladies Powder po 3—, 5— K, White Rose 


. Powder po 4—, 6—, 8— K, Gold Cream po 140, 2— K, Crem 
concombre po 2—, 3— K. 


e 


Tudzież wszelkie osobliwości pierwszorzędnych, oddawna słynnych firm 


5240 1 6 


francuskich, angieiskich i niemieckich. 
Największy krajowy skład ulepszonych $% 
Singera maszyn do szycia pod firmą: 4% 


8 
R. PAWŁOWSKI 


NY EEAKOWIE, RYNEK 18 


znana z rzetelności, istniejąca od roku 1868, poleca 
swoje słynne 1 zuane w Świecia wyroby wszelkich 
najnowszych konstrukcyi, które 1) nadają się zra- 
komieie tak do użytku domowego, jak i dla celów 
przemysłowych, 2) są wyrobione z materyałów 
wyyróbówańuej dobroci, wykończone z nadzwyczaj- 
ną dokiadnością, 3) szyją prędko, lekko i cicho, 
4) haftują znakomicie, 5) są tańsze, aniżeli wszystkie 
inne bezwartościowe fabrykaty. 


Bezpłatne kursa nauki haftów. 


(bhszerne cenniki wraz z bistoryą maszyn do 
szycia i opisem sposobu haftowania , rozsyła 
się darmo i opłatnie. 4748 4 0 


Dostawca 


c. k. urzedników 
państwowych. 


Zachwycająca ? 
Wspaniałe dźwięki asiciskie 
na drzewko, 


z ü pozłacanemi aniołkami, 80 cm. wysokie Nie tłu 
kący się wierzchołek drzewka. 
Poręczenie za działanie bez zarzutu, 
Najpiekniejsza i najnowsza ozdoba drzewka, 
która powinna się znajdować u każdej chrze- 
ścijańskiej rodziny. 
| Wytworzone przez 3 świece ciepłe powietrze obraca 
, kółko rozpędowe, a znajdujące się na niem kule ude- 


świąteczny nastrój. Cena z pudełkiem i =posobem po- 
stępowania opłatnie za zaliczky 1*50 m... 3 sztuki 4 K, 
6 sztuk 760 K, 12 sztuk 1350 K, 24 sztuk 26'50 
Za zaliczką o 20 halerzy wiecej. Jeżeli się nie podoba, 
' zwrot pieniędzy! 
zamówienia przesyłać wcześnie do firmy 
| HANNS KONRAD 

i > pierwszej fabryki zegarów w Briix Nr. 1840 (Czechy). 
Mój głowny katalog, obejmujący 200 stron, 3.000 odbitek wysyła się na Żądunie każdemu 
zadarmo opłacony. 4652 5 5 


=) 


BĘ” Z PIERWSZEJ RĘKI 


przeto jest rzeczą możliwą, że nasza 


OKOLICZKOŚCIOWA SPRZEDAŻ GWIAZDROWA 


odbywa się jeszcze po zdumiewająco niskich cenach. 


15 m. 84 cm. szeroka weba ulbrrymiogórska, bardzo ulubiona 7 K 80 h 
23 m. 78 cm. szeroki kanafas najlepsza jakość 


m» 


BU p 


20 m resztki flaneli na koszule, sortowanej do prania 
20 m resztki płócienka ze iru. . . . « 1 «1 « =m 
20 m resztki barchanu na suknie 


Odmierzone odcinki na bluzki. przetykane w rozmaitych ko- 
lorach E 240,K4—, K 6:— 


EA a a 


Crhthowita suknia? 


z modnej materyi o najnowszych deseniach R 450, BRD, 6-— 
z czesanki we wsze!kich barwach TA. 47 K 650 O 
z lodenu damskiego, bardzu poiecenia godne . RK 66—, 8650 


z cybeliny, gładka i wzorzysta E = Z o 
- > LS R (diód PQ | || w mid” ATM 


eoo TTT | WRP WRO ice 
Garnitur do kawy z 6 serwetkami biułemi lub różnobarwnemi, 
z rĄĘDRIEM wypikłym +, Wa... . o v „saska K 5 


"pH Trzeba zamawiać zaraz Z). 


gdyż ta korzystna sposobność wskutek ogólnego podwyższenia cen potrwa iylko 
do nowego roku. 
Zbiór próhek i ilustrowane osobliwe cenniki za darmo, opłacone. 


Olbrzymiogórska tkalnia 

HEINKE et EROPD 
20; 

Korespondencya takżo w języku polskim. 


Wiedeń, I, Augustengasse Sr. 2 
4909 4 6 


ka matra 


Ho 


Lg 


= KBaczność dobra sposobność! 

2S$3| Z powodu zwinięcia komisowego składu 

EE| mebli Towarzystwa Stolarzy w- Kal- WYS 
E waryi urządzamy zupeźu:: A 


rzają o 3 dzwonki, przez co powstaje piękne dawo- 
nienie, które młodych i starych wprawia w uroczysty, ` 


A 
$ 
b 


NUWA REFORMA. 


PATENTY À 


znaki i wzory ochronne wszystkich krajów 
wyjednywa i spienięża M. GELBHAUS, inżynier i zaprzysiężony | 

rzecznik patentów w Wiedniu 286 42 0 
Vii., Siebensterngasse naprzeciw c. k. Urzędu patentowego. 
Adres telegramów: „Protektion*, Wiedeń. Telefon międzymiastowy Nr. 3707. 


Browar Akcyjny w Tenczynku 


| poleca znane ze swej dobroci piwa: 
| Piwo marcowe, jasne, à la piizneńskie. 
! Bawar Tenczyński, à la Spatenbriu. 
Porter Feuczyński, kuracyjny. 
Sprzedaż na flaszki i bnteki. 

Zanaówieniu przyjmują wastepujące SKŁADY: 
w Krakowie: Antoni Tyiko (b. kiercwuik browaru w Tenczynka 

i Skawinie). ul. św. Tomasza 11, (Hstel Saski). 
we Lwowie: Bronisław Iiukiewicz, ul. Podzamcza 8. 
w Czerniowesch: Józef David, Schlangengassa 12, 
Zarządy propłuacyjne w Zskopanem i w Szczawnicy, 

oraz 4171 5 10 

| Zarzad Browaru Akcyjnego w Tenczynku. 


| mem 


czeskłem. najwyższa odznaczenie: medal złoty 


Na wystawie spożywczej w r. 1904 w Piiznie 


Ruhmlichst beka 
ZDA SVA Ary Pa - 
?ash m de leirg 
Turka i Babsta W. sos la swego piksutnego, 
eajareco smaka niezhędną przyprawą. 


W kuchni jest 


22 
I 
apetyt podnie- 
38906 3 8 


9-+P>PP+PPRPO" 


$ 
d 


i 


tetetete 
Odzeaczony medalem na wystawie w r. 1905 w Tarnowie 


PIOTR CELESTYN KULKA 
MAJSTER KAMIENIARSKO-RZEŹBIARSKI 


w Tarnowie vis-à-vis cmentarza. 


Podejmuje się wszeikich robót w zakres kamieniarstwa wchodzących i przyjmuje za- 
mówienia na: roboty budowlane, kościelne, ołtarze, posadzki z marmurów krajowych 
i zagranicznych, pomniki z ciosów wszelkiego rodzaju, marmuru. granitu. syenitu 
i labradora, oraz odnawia pomniki kościelne i ołtarze po cenach umiarkowanych 


Ważne dla PP. Duchowieństwa i zakonów klasztornych. 


Do sprzedania 5 artystycznych szopek. Zdjęcia fotograficzne ogiądać można w oknie 
biura ogłoszeń Wilhelma Nirahina, Kraków Pędzichów 11. 6051 5 6 


+993099990099099+699290999299969070 


23312194+31234 53 


> S 


znakomity 


środek do zebów 


MB EE 


4180 6 8 


| jako woda do ust K. 176. — Jako proszek do zębów 88 h. 


ANTONI J. CZERNY, Wiedeń 1 


Walliischy. 5., XVII, Gari Ludwigsśr. 6. 
Składy w aptekach, drogueryach * perfumeryach. 


Naślańowanie i przedruk podpada karze. 
Jedynie prawdziwy jest Thierrega balsam 


tylko z zielonym znakiem zakonnicy. Prawnie ochroniony. Od dawna słynny, 
niezrównany przeciw zboczenia w trawieniu. kurczom żołądka, kolce, nie- 
Żytowi, dolegliwościom piersiowym. influenzie i t. d. i t. d. — Cena 12 
małych lub 6 dużych flaszek lub | wielkiej osobliwej flaszki z patent. 
zamknięciem 5 K. opłatnie. — Thierrego maść ceniyfollowa wsze- 
ázie znana, jako Non plus ultra przeciw wszelkim nie wiedzieć jak 
zastarzałym ranom, zapaleniom. zranieniom. wysiękom i wrzodom. Cena: 
2 słoiki 3-60 K. opłatnie. Wysyła tylko po otrzymaniu należytości lub za 
zaliczką Apt. A, Thierry, Pregrada bel Rohitech, Sauerbrunn. Bro- 
szurka z tysiącami oryg. podziękowań za darmo. Dostać można prawie 
w kążdej większej aptece i drogueryi 3027 30 50 


AI ZDY Fluid 


Znak wąż. 107 14 25 


Fluid dla turystów. 
Odda wra znane aromatyczne nacieranie w celu nadania siły 
i jędrności ścięgnom i mięśriom. 

Przez turystów, kolarzy, myśliwych i jeźdźców ze skutkiem 
używane w celu nabrania siły po większych trndach 
Cena 1 flaszki 2 K, /, flaszki 1'20 K, 
Prawdziwego dostać można w aptekach. liustr. katalogi za 

darmo opłacone wysyła Skład główny : 


FRANCISZEK JAN KWIZDA 


c.ik. austr. weg., k. rumuński i książ. bułg. dostawca nudw, 
Apiekarz obwodowy w Korneuburgu pod Wiedniem 


GWIAZDRZA 1806! 


owy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka | Nador utcza 20, — Prospekty franco. 4633 5 62 


towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu ga małe 
wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego polecenia 
i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 80 ct. następujące przedmioty: 


6 bardzo dobrych noży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach. 
6 ameryk. patent. srebrnych widelców jednolitych, 


a 6 n b n ły zek, 
e 1245 p m łyżeczek do kawy, 
1 n » m cho ch 


l 
BF 4...” z chochellkę do mieka, 
6 angielskich spodeczków Victoria, ; 
2 efektowne lichtarze stołowe, : 
1 sitko ão herbaty, 
I bardzo piękne sitko do cukru, 
42 przedmioty tylko $ zir. 60 ct, 
Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 
a teraz można je nabyć za tak drobną kwozę G6złr. 90 ct. -- Amerykańskie paten- 
towane srebro jest metalem na wskróś białym, przez 25 lat jak prawdziwe srebro 
wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega 
na żadnem krętactwie, 
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądza 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien jest każdy skorzystać z tak dobrej sposobności 
i sprawić sobie ten wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się na 


Wspanialy podzrek okolicznościowy 
tudzież dla każdego lepszego gzSpodarstwa. — Nabyć można tyko ulirmy 
A AIRSCHBERGS'S 
Exunspcrthaus von amerik. Patentsilberwaaren 

Wien, il, Rembrandsstrasse 79 Il. — Telefon Nr. 14597. 
| Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. 
Proszek do czyszczenia 10 ct. 


i Eon 
Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszec hygieniczny). M) FR 
Wyciąg z listów uznania: 4165 100 ©: dw | 


Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowolona, że po- 
syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 maja 1899. Ks. Amalia Czertwertyńska. 


-Mo li 
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. 


Krystynopol, Galicya, Siostra Joanna, przełoż. Tow. N. P. Maryt 
Eks. baronowa Edelstein poleciła mi bardzo gorąco Pańską zastawę”stołową, 
proszę przeto_przysłać mi także takie 2 garnitury po 6 złr. 90 ct, 
ilona Tisza z domu hrabianks Degenfeld. 


po znacznie z 


| Towarzystwo $ 


tolarzy w Kalwaryi, 


Niedziela ż Grwluia 15606. 


rj HOTEL RAISERI ELISABETH W WIEDAIU. 
Przez nowa wspaniacą budowę na Kórtnerstr, 9, znacznie powiększony. , 


Hotel pierwszorzędny w sródmieściu, w bezpośredniej dzielnicy Grabex, Ste- 
fansplatz, wielkiej opery, ©. k. Burgu i t. d. i t. d., poleca bardzo wspaniale 
urządzowa apartamenty, jako też pokoje od złr. 1-50 począwszy. — Czytelnia, 

telefon, łazienki (stół). — „ 4148 5 6 


Wyhornu wiedeński i trincuskt Restaurncya 


po cenach bardzo umiarkowanych. Obied od 1 złr. 50 ct. WZWYŻ, 
HANDEL WIN. Ferd. Heger, własciciel. 


ŚWIATŁO 
| ELERTRY- 
| CZNE! 


Herbata z Brodów! ©m Qd dawien dawna z swej dobroci | zapachu znana prawdziwą 


ri Herbate rosyjską 
PERNT 18 zbioru majowego, poleca handel 93 100 


w. ADAMOWICZA 


w Brodach na pograniczu rosyjskiem 
„Familijnej“ bardzo dobrej alr, 1:40 
„Meiange de Moskou“ w oryg. opak., najlepszej 3:50 
„imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3'50 
„Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych 1:20 

——— Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem t/; kg. złr, 0'80 11:10 
HM Herbata z Brodów! SM Bulion wołyński 1 kilo . . . złr. 3:20 


1 font 
1 funt 
1 fant 
1 funt 


na wagę i we ilakonach 
w kilkudziesięciu różnych zapachachch. najmodniejsze: Ażur, Gardenia, Ideal, 
Fieurs G'amour, Coeur de Marie, Jaśmin, Orchidea, Orien, Fiołek 
w kilku odmianach i wiele innych, również wody: keiońską, do ust i do mycia 


głowy na wage i we ilaszkach — poreca 5205 2 10 


CzesławSmiechkowski 


zały Rynek, obok apteki pod Barankiem. 


WSPANIAŁY BIUST, 
5 idealnie piękną. dobrze ukształtowaną. piękną pierś osiąga się przez 
1 mój znakomity 1813 32 0 


BALSAM na PIERSI „SINUSOLIT“ 


J s nadaje się dla młodych dziewcząt zarówno jak dla kobiet z nieroz- 
winiętą lub wskutek połogu zanikłą piersią. Używa się go tylko že- 
wnętrznie podług wskazówki Skutek zdumiewający. Niema ryzyka, 
4 Jeżeli nie poskutkuje, zwrot pieniędzy. Cena flaszki 8:76 złr., flaszki 
| na próbę 2 złr., za zaliczką. Da tego należące „mydło kremowe si- 
/ nusolir* po 75 ct. kawałek. — Znaczki listowe wszystkich krajów 
przyjmuje się jako zapłatę. — Wysyłka dyskretna. — Sprzedaż tylko 

HE. AUER, Wiedeń (X 2. Nussdorterstragse 3—41 


par 


OSTRZEGAM 


każdego ktokolwiekby potrzebował paita i ubrania, ażehy się nie dał uwieść na oko elegan- 
cko wyglądającym na wystawach magazynów wiedeńskich ubraniom gotowym. które ani kro- 
jem, ani odrobieniem nie mogą się równać z wykończonem: ubraniami z mojej pracowni; 
w cenie różnicy niema. A zatem . 


Łaskawi Panowie! 5109 2 0 


zamawiajcie palta i ubrania u ZYGMUNTA CHILI, krawca w Krakowie 
ui. Wielopole L. 3, obok głównej poczty. Wypożycza się fraki i angiezy. 
Wszelkie zamówienia na prowincyę uskutecznia się możliwie, jak najprędzej. 


+. 


- Gościec, reumatyzm i astrę 


zwalcza się skutecznie przy zastosowaniu olejku z eukalyptusa (gu- 
mowca), naturalnego australskiego produkta. Cena oryginalnej fla- 
szki K 1150. Wielu chorych potwierdza. że przez ten olejek odzy- 
skali napowrót zdrowie. Na życzenie wysyłam każdemu za darmo 
opłacony obszerny opis z licznemi podziękowaniami uleczonych. 


ERNEST HESS, Klingenthal Í. Sn. 


Dostat można u M. Oberlaendern w RZESZOWIE (apteka W. Karyińskiegoj. 


m A 

e 

arke. 

Sirzedz się pizel pasladowni- 

ttwami. uważajać na powył- 
szy znak ochronny. 


3809 13 13 


i SARNINA ną części 


również 


Kuropatwy, Bażanty iDrób węgierski 


polece Handel ćziczyzry pod firmą 4775 5 6 . 


Maurycy Allerhand, Kraków, Szczepańska 2. 
"= „patokę* kuracyjny i deserowy z wła- 


Miód snej pasieki w 5 klg. puszkach po 6 K 

opłatnie, wysyła ks W. Mikitka, proboszcz w Kup- 

czyńcach. p. Denysów, także w większej ilości. 
5056 10 15 


kasety srebra stołowego 


prawdziwego na 12 osób wraz z dese- 
rem 1 para kandelabrów srebrnych bez 
monogramów zaraz tanie do sprzedania. 
Konc. Zakład sprzedaży i kupna H. 
Telesznickiej 5zewska 10. 4912 6 %5 


Najlepsze hygieniczne 
Towary Gumowe 
do celów sanityrmych 


polecają _ 2858 45 0 
RELIRFISPOŁKA 
w Krakowle, Rynek 37, Inla A-B, 


Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie 


Dowodnie nrzędownie zebrane 3 
Adres wszelkich stanów i krajów 
y do przesyłania ofert z porę- 
czeniem porta w Internat. Adreszen-=finreau 
Josef Rosenzweig und Söhne, Wien, l., 
Backerstrasse 3. Telefon 16881, Budapest, V., 


Z największe) fabryki wysyła Ze- 
garki „Syst Roskopt patent“ w 
nocy jasno Świecące ua minnatę 
ureg. po 1 złr. 75 cent Przy od* 
biorze 6 sztuk po ! złr. 60 cent. 
Jeżeli się nie spodoba, zwracam 
pieniądze. Na żądanie wysyłam 
darmo i opłatnie illustr. cennik 
zegarów, wyr. jub. tow. z chińsk. srebra, przyb. 
do zeg. narz. i tow. muz. F. Pamm, Kraków, 
ul. Zielona 1. 8—47. 4878 4 12 


Za bezcen 

sprzedaję jak długo zapas starczy. Dzieła Sehi- 
llera po polsku wyd. Zippera 6 tomów w ozdo- 
bnej oprawie zamiast 9 koron tylko 5 koron. 
Dzieła Słowackiego wyd. Parylaka 6 tomów w 
ozdobnej oprawie zamiast 5 koron tylko 3 koro- 
ny. Korzon T. Wewnętrzne dzieje poski 6 tomów 
ilustr. zamiast 30 koron tylko 12 koron. Bo- 
howityn: Wyzyskiwani. powieść, zamiast 5 ko- 
iron tylko 2 korony. Wszystko zupełnie nowe. 
M. Taffeta następ. Księgarnia ant. w Krako- 

wie. ul. Szpitalna 1 8. 5241 2 7 


Budzik konkurencyjny 


LRRŁAD WODOLECZNICZY 
I SANATORYUM 


Dra Kupczyka, spec. char. nerw., Kraków, Szujskiego ff. 
4525 34 40 
Mi A d pSzczelny patokę, deserowy, 

i0 lipcowy z wiasnej pasieki, wy- 
gyłam w btaszankuch 5 kg. za 5 K pod 
gwarancyą Izrael Schaohter 


w Podhajcach. 46 "2 4 10 


|WWW, | 
Marka ochronna; „Kotwica“ 


Liniment. | 
Capsici comp 

zastąpienie | 

| 


Pain-Expelleru, 


jest powszechnie znane jako wyśmienite, 
bole usmierzające nacieranie; do nabycia 
we wszystkich aptekach po cenie 80 hal., 
K1.4012K. Przy kupnie tego pownze- 
chnieulubionego środka domowego należy 
przyjmować tylka butelki oryginalne w 
pudełkach z naszą oc marką 
„kotwicą“, wtenozaa jest pewn że 
się otrzymało wyrób oryginalny. 


Apteka Or. Richtera pod „złotym iwem" 
w Pradze, 
ulica Elśbiety No. 6 nowy. 
Wysyłka oodzienni.. 


według systemu amery- 
kańskiego w każdem po- 
łożeniuidący. dobrej kon« 
strukcyi nadający się do 
ciągłej służby z 3-ietnią 
pisemną qwarancyą za 
dobry i dokładny Chód, 
K 2'30, 3 budziki K 8*—, 
z tarczą wieczór świ. 
cącą K 880. 8 sztuki 
K %—. Wysyła za za 
liczką lub po otrzymanin 
należytości 

pierwsza (fabryka zega- 
rów w Brux Nr 1008 (Czechy). 


HANNS KONRAD 


| Bogato ilustrowane cenniki z przeszło 1000 od- 
|bitek zegarów. wyrobów srebrnych i złotych. 
4188 7 10 


$ 


Fwysyła na żądanie gratisi franco 


ts Zastępca: 
©, A WAWRZESEL 
is Wisina 3. 


niżonych cenach 


il 


Niedziela 2 Grudnia 1906. ~ NOWA REFORMA. Nr- 270.“ 7 


Biuro Stow. Naucz. Samochody 1 p 


(ięgarnia, Skład | Wypożyczalnia Nut oraz: Ekopedyya Pism 


poleca kilka Polek z wyż. wykształceniem, mu- siedzeniami, do - sprzedania. Kraków 
Arch Riki y ;5 Rok założenia 1796. 


zyką, językami, bardzo wyktztałconą Niemkę nl. Długa 10, Wieczorek. 4854 8 8 


4 


i 


«je . ; PA p 
R | i 4a 
szy 5 


z muzyką, językami, kiika „dames de compa 
1 Brawdżiwy miód purely lptowy 


gnie“. Poszukuje bon Francnzek. 5239 1 8 
deserowy. paiokę, wysyła w 5- 


B a 
De wynajęcia szczelnie ramknłętych, po 6 “e a z OPTa 


trzy pokoje z elektrycznem oświetleniem said w ZR Z = mmo pitay zas - 
łazienką i całkowitem utrzymaniem. — nro me o ep ach za.6 kg. po 

i N 
Lob3owska 4, parter na prawo. 5249 1 3 0 h ró płatą poczty. Na żądanie 


w beczkach koleją Zarząd d dóbr ziemskicł 
F . 


i pasiek Zygmunta Lityńskiego w Siemi 
najlepszej jakości i po majtań- 


koweach, «Maki | | a aiaie dk IL Siemikowce. 5136 8 25 
szych cenach ma święta po- 


(! 
leca handel pod firmą 


5 


próbować Lepiej niz mm 


RASOL 
goli bez brzytwy 


"w domu wygodnie, gładziotko! ; 
[| 


Nie drapie, nie gryzie, nie piecze! Rzecz istolnie 
dobra! A jak tanim jest ten Środek Go golenia! 
1 kg. kosztuje 240 K. a starczy na 30 razowe 
ogoienie sig! Do iego Kostka rabbiowa 30 kał. 
> Wysyła --« 4989 40 
„D. Erdös, Budapest 
V., Balvany-utca 3. 


Dostać można w aptekach, drogne- 
ryach, perfumeryach i c. k. tra- 
fikach. 


Mały Rynek, róg ulicy Szpitalnej, 


J. Baudouin de Courtenay ò J.K. Ingram. Fistorya 
Autonomia Polski. K 1 i ekonomii politycznej 
A. Baumfeld. Ewangelia | mJ = = 7. 
Syna Bożego z Buchai || 7 tuskina. Chińskim tu- 

Natury. K 2 i szem. Nowele. K 2 
— Viraginitas. Romans 


Udzielam 


Lekcyj rachunkowości 


państwowej i kupieckiej. Wiadomość: 
Kraków, ul. Floryańska I. 26 w Głó- 
wnym składzie kraj, płócien korcz. 
5093 5 10 


Gpateniowany! Prawnic Chroniony! 


Dodac Szok L. Rydel. Bodenkain, dramat. K 4— 
$ 


Kamienica 


; Przeszło 1, metre 


T ogr * z rk Kam l o . = ; i mające. 

w Ludwinówie jest do sprzedania 

3 * m bardzo dogodnych. warankach. Czarny Mankiet. Historya W. stylizo wany. K 2-60 : mówiące 
jadomość: Ludwinów l, 78, od 2—5 po poł. 


Laika 


0 ruchomych 
członkach, zamy- 
kająca oczy do» 

snu, mówiąca 
„papa“ i „mama“ 
z paryską fry- 


Co ruchu Maryawiekiego "1. Miciński. KniaźPatiom- 

PALARNIA KAWY K _. h - 
; oiia K 30 kin. K 2-60 

i hurtownie 


ES Gyborowe gatunki T. Herburt. Samowładea | K. Tetmajer. wy bór no- 
R Rawy palonej ~- K 2-40 |  wel. K 2-60 | 


ppa 


« i ~2Wrą 
najnowszym a 
i najlepszym spo» A SALE WE GA: CORE HRSKEE 5 koron: 
zobem za pomocą kę. mS  zaliczk 
„Za zaliczką 


Gama | Ni źydonie bozpłotni wysyłka katalogu guinzńkociego 


Erny git najniższych, 
M. JAWORNICKI. 9442999292229992202999290%: 242999 900000400000000400 
2846 160 0 = 4 


Juliusz Fekete 


Wiedeń, V. 5065 2 3 
EAEE TTTS Schónkrunnerstrasse 31 R. 


Pierwszy krajowy skład hurtowny i częściowy Gramoto 
nów i Fonografów > = 4560 7 22 


Józefa Weksiera 


. w Krakowie, ul. Grodzka L. 71. 
poleca w bardo wielkim wyborze GRAMOFON x, FORNQ- 
GRAFY, płyty i walce najnowszych zdjęć. ` 
Gramofon koncertowy z 10 płytami zir. 35. 


Części składowe zawsze na składzie. — Reperacpe wykonuje się 

dokładnie i szybko po cenach umiarkowanych. Cenniki 

darmo i opłatnie. Zamówienia z prowincyi mskutecznia się 
odwrutna pocztą. 


Nowo otwartył HOTEL AUSTRIA Nowo otwarty! 


Wiedeń, II, Praterstrasse 52. 
(w bezpośredniej bliskości dworca kolei północnej i północnoszachodniej). Pierwszarzędny 
dom. 70 pokoi z najmodniejszym komfortem urządzonych. Elektryczne oświetlenie, Centralne 
cgrzewanie, winda, łazienki. Telefon międzymiastowy. Pokoje wraz ze Światłem i ogrzaniem 
po 3 pz" Kawiarnia i restauracya w hotelu. Apartamenty dla rodzin przy dłuższym 
R pał m a po cenach znacznie zniżonych, - 2964 11 27 


„PICGOÓL 


tę dody: najtańszy, najpewniejszy pojazd 
e) motorowy; -palacz niepotrzebny. Wyborny 
4» do jazdy po górach. Najpraktyczniejszy po: 
„jazd dla lekarzy, kupców, podróżnych pry: 
watnych. Zażądać prospektu. 


40 koron n in ia ZZ Aleksander Hatschek 


wystarczy do utrwalenia samoistnego zarobku 


Dla Pań W Magazynie 


Kursa do egzaminu państwowego Z va- 
chunkowości ogólnej, państwowej o- 
raz buchalteryi kupieckiej pojedynczej 
"1 podwójnej. 
Warunki przypuszczenia do egzami- 
nu zapewnione. 5035 3 4 
Dla Panów godziny osobne. 


KAZIMIERZ KOCHMAŃSKI 


k. Urzędnik rachuby skarbowej. 


Kraków, Piac Matejki I. 3. 
mocz 
„AURORA: 


Towarzystwo wzajemnej pomocy 
posagowej, Lwów, Podwale 7. A- 
gencje w większych miastach. 

Zawiadamia się P. T. Członków, 
że 16-ty posag otrzymał p. Ger- 
schon Schauer z Kołomyi. 4301 6 0 

Prezes: Roman Pawlikowski. 


5091 5 8 


i wi PIERWSZA MORAWSKA FABRYKA ZEGARÓW WIEŻOWYCH Iny zasię Austro-Wegry. 5220 1 1 
i gaja ant etowych deuai AOFI MAROWSKIEJ m era Wiedeń, IV., Magdalenenstr. 38, „Motor-Palast“. 
ani osobnego lokalu. Katalog za darmo. ul, Biskupia I. 5. 5143 7 52 FR. MORAVUS, Berno, Wielki plac 6, > > * > » 
Industriewerk Siebenhirten a aN wy aiai atiza i l P 


bei Wien 76. 4697 2 0 to miewa nadaczkę OE 

2 kurcze, nie mie sye $> 
piać któ popada 
W NeW R 


Zegarów wieżowych , 4 
dla kościołów, zamków, szkół, fabryk, ratuszów, will tylko w do- Szkoła Przyg otiowaw cza 
skonałem wykonaniu, bardzo tanio. : p ar 
Zegary do kontroli stróżów. 
Kosztorysy za darmo. Najwyższe odznaczenia za wywóz zna- 
komitych wyrobów. 2006 31 0 
E i W PRAG OD © 0] 


GG G 1904 


do egzaminów z rachunkowości kasowej, ogólnej, państwowej i kupieckiej 
składanych przed odnośnemi komisyami w c. k. Namiestnictwie, Aka- 
„emii handlowej i w Wydziale krajowym, została otwarta. — Kandy. 
‘daci i kandydatki obok teoretycznego wykształcenia nabędą również 
doskonałej rutyny w praktycznych wiadomościach. — Wykłady, które 
bedzie się prowadzić oddzielnie dia Pań i Panów, obejmować będą. 
'1) Rachunkowość kasową. 


a darmo, sgł. od 

aiv, SCwanen-Anainskyj 
hažisr a M. 8 31 

C 


kupię willę Z ogrodem 


w ae — Zgłoszenia prani; A aso c rw ! 4, 6 ! 5 i b ga 
muje p. Franciszek Karpiński w Kra- 4 + j: 
kowie, ul. św. Anny 5. Pośrednictwo |$ sf LLOYD Ww BREMIE x 
wykluczone. 523223 | €uischer Lloyd), 
m Prime me M . GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI 
we Lwowie, przy ulicy Grodeckiej L. 93. 


2) Rachunkowość ogólną i państwową. 

3) Buchalteryę pojed., podwójną. 

4) Kaligrafię, stenografię, korespondencyę i język niemiecki. 
Warunki przgpuszczenia do egzaminu zapewnione. 
Wykłady objął rut. egzam. nauczyciel rachun. państw. tt. Al. 


" Henryk Gottlieb 
5188 2 30 szk ui Dletlowska 68, M piętro. 


| ZUPEŁNIE ZA DARMO 


bez żadnej zapłaty 


2833 64 0 d 
[oj EA & 


Regularna bezpośrednia komunikacya przewozowa z Bremen, pospie- . 
sznemi i pocztowemi parostatkami: p 
Do Stanów Zjednoczonych Ameryki onid OS ę 
(Nowego Jorku, Baltimore, UGalveston) Brazylii, Argentyny $ 
(Buenos Aires), Australii, Japonii etc. (białko mięsne) 
Bilety kolejowa do każdej stacyi Północnej Ameryki. 3 
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży udziela i bilety sprzedaje: uf JDE dnieca apetyt 
Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu % = nia 
we Lwowie, ul. Grodecka l. 93. ; i wezma e ï |— 9 0000 


BE" Korespondencya w językach: polskim, ruskim i niemieckim. 0 p wszystkim osobom, które. oddają się wytężającej pracy umysłowej 
Kwarantanna dla podróżnych z Galicyi już została zniesiona, wobec sóji cokół s TE Ls <p>. 
czego można do Ameryki zaraz odjeżdżać z sy f lub cielesnej, należy zalecić jak najusilniej. 1798 45 


6 EETuERPENNEWE TOY TT U |" ORTTAAZA © 
. Mydła i perfumy oryginalne irancuskie, krajowe, 
i ma wage. Elegancko i bogato wyposażone kasety Skład 


Kraków 
odpowiednie na podarek, oraz WSZELKIE ARTY- (ANITA) ' 
KULEY TOALETOWE. poleca w wielkim wyborze upteczny m ul. Długu l 1, 


HOF pasty są najwytworniejszym 
wyrobem polskim. 


HOFI pasty konserwują skórę i na- 
dają obuwiu trwały połysk. 


HoF pasty są wydatniejsze od 
wszystkich innych 
Za zwrotem 5 pudełek próżnych 
z pasty Hofa, daje się 1 pudelko 
z pastą gratis- 
W każdym handiu. 
1509 54 68 


każdy dith jako podarek gwiazdkowy 
budzik kolejowy w nocy świecący, lnb 
zegarek Rosskopia wartości 5 koron 
wièz z pieknym kalendarzem clen- 
nym z koszyczkiem, kto do 15 grudnia 
zamówi towarów za cenę ponad 30 Eeron. 
Zażądać przeto zaraz mój cennik z 2000 
„odbitek, zadarmo, opłacony. 


Max Bóhnel 


zegarmistrz 
Wiedeń, IV., Margarothenstrasge 27. 
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I 


Wila | Bardzo prosty sposób użycia! 


w okolicy miejsca kąpielowegu Rabki, 
66 został zbadany w urzę” 
dowym Zakładzie to 
w badania środków ży- 


TE TE "NIS f | , , Na św. Mikołaja. 
p À ( l F (U | tostat motn u mt JE. e 
= à > dym handlu Z działu PCIR Przow, yti i Szan. Publiczności 
99 


bardzo piękna, iatem i zimą zamieszka- 
na, przynosząca znaczny procent, jest 
z powodu stosunków rodzinnych do sprze- 
dania. — Wiadomość: Krawczyk w Cha- 


- własnego wyrobu:, 


bówce. * * 620326 4 Środków spożywczych si 
""="FEV. "Aj YN wności i wolno g0 bez Co w paczkach ŚWIECE Z czystego szczelnego WOSKU 
bała z wi „| PROENÓR NINY "grze | PRZETWÓR MĄCZAY IDEA ER 
Kerbata z wieżą AMIE ore. | EE ŻE SUSZONYCH JAJ Š riran. O = 


wszędzie 


w krajn' RTTY i- KMÓEPOŻOPAFiIT g 

do nabycia ud Şi: 5 | = sha: Tanio A Fay tek N Stół 

À , 5124 2 MAIN i g P 

Telefon Nr. 1329, LUDWIK WILD, WIEDEN, VI., Magdalenenstr. Nr. 14. |nia ul. Grodzka 39, scha A sba 

| i — [HI p. drzwi 3, od au i od 2—4 pop. 
p- 2 52 " 


mium aptekarzy. À 
~ do przyrządzania wszelkich potraw I t. d., do których wogóle używa się Żółtka jaj.j - 


JEST NIEZBĘDNY © Hd w JE SUOMI MI || czczecEEEĆ>, 


— > DA 
Aatel 


0999099999999909099 


Z LAMMENSDORE 


Fryzyer, Sławkowska 11, 
poleca swój salon dla Panów, wyrób sztu- 
cznych włosów, czesanie Pań, oraz przybory 
toaletowe. 4462 9 


| LIN GWIAZDKOWA SPRZEDAŻ 
ksywę SĄŁ OKOLICZNOSCIOWA : 


SZT 7 Wielkie . 3:3 = Anf kolosalny wybór senzacyjnych okazyjnych bombonierek po ce- 
Rok założenia 1853. 4496 19 0 CIKI ZNIZENIE cen nach fabrycznych. — Cukry i Czekoladki, Pierniki i Mikołaje 


JE 


naszych wszystkich zapasów towarow w materyach weł- 


oqan mer BIEI-DO nianych, du prania i jedwabnych, aksamitach, barchanach, piernikowe są na składzie u firmy 3 
PATENTYJ "Apia a Bernini Kid nak paid: Ż || G i Spó Zwiezda 
. a . i e ) 
AES PE Za T aaran . Ryszard i Spółka „Waży dla Pań 
państwach europejskieh 7 zantortbał ów PODARKÓW NA GWIAZDKĘ. F A z i NACZYNIA EMALIOWANE 
Inż. S. Dztranski przysięgły rzecznik patentowy. MEF” Kszać przysłać sobie "BBN za darmo, opłatny zbiór dawniej Nowiński 5131 2 4 
Włedeń Vila Liadangassa 2 (tollon 5662). EET Met zeznagzuio suiżQneni pogam! Š | (parowa fabryka czekolady i Cukrów aeserowych cloudy HERKULES cloudy pi 
dac . Ilustrowany Katalog Gwiazdkowy Kraków. -ulica Bracka L. 5. są najtańsze ł majtrwalsze w użycia. | 
ze setkami odbitek wszelkich możliwych przedmiotów na 9 5 T W ł kł i f hr i 
Najlepsze podarki i do użytku, zabawek dla dzieci itd, TEPER. v : y qczny SRR MNE uirzymuje 
INSTRUMENTI MUZYCZNE Jedna z naszych ofert: 484033 $ ALFONS MENSIR zę 
pe ją * ssp | z" < RZ huw-otwarzony HANDEL ZELAZA w Rrakówie 
jnowszy kołnierz fichu z czar- Pierwsze i najstarsze w Galicyi c. k. rządowo upraw. pa lica Florvadgka L34 iw Cukiermi 
i A AVE A mica Floryańska L. 34 (naprzeciw Cukierni 
HAJGUSTOWNIEJSZE ZABAWKI 1 PODARKI ri A k E EE ŻE. oaz BI i i emeryt. majora „ LWOWSKIEJ) 4656 13 20 
4877 5 9 "A -_Stosow. do tego płaski zarękawek 3-35 ILO infor MÓCYJNE A 5 tudzież po cenach nader przystęp. wszei- 
po najtańszych cenach $ AA OA AN Wspaniaia damska futrzana cza- xi * m da — A. Rornherger ( Sa R in SARE Ło NEA 
arreu, JARY peczka czarna, imit. Sealskin . . 6-70 „ d | R Moscnhenie g0 Narzędzia dla wszelkich gałęzi rękodzieła, 
h NRY pta ę MIG wójska0 h s drink Specyalność: Komplene wyprawy kuchenne, 
. "a REG w Krakowie AE: ! REA : 
BALAR AMERA U Ri! TAG AIR NU DRIX FIXE“ WIEDEN, L 3 p y nl. Stachowskiego l. 15, „Wila Wanda“ e 
Kraków, Grodzka 59. GRAND- MAGASIN ipv, i GRABEN 15-12, udziela wyjaśnień i sporządza najstaranniej podania we wszystkich sprawach Kredyt osobisty tli urzedników 
pi E a franko Wejście: BABSBURGZRGASSE 1. apyezęepm wy bjj Sia | 1 MSPO PWIEZZĄ ofiearów, nanozycieli i t« d. Samoistne stowa- 
RA EL m. KAMMER & SCHLESINGER K PA pion Pe owa E a E r; 
wa, ` aaeeea ami osobistych pożyczek także na kilkoletni 
K. 3406. 5180 2 8 4 = s ae r Zakład wojskowo - naukowy i Pensyonat przyjmuje uczniów spłaty. Pośrednictwo wyłączone. Adresy Hi 


botot oo t odi rzyszeń podaje za darmo: Centralleitumg des 


k TE en 7. "JE EEEE" r Faa i prywatystów każdego czasu. 2803 12 0 Beamten-Veremmes, Wiedeń, H, Wipplingerstrasse 
QK UPS. Niniejszem mam zaszczyt donieść, iż C eny n AE e my | - I. CZ 
zza z dniem 10 bm. 1906 została ctwaria i ' TPIS t KGOJI) i GAL Tl z b WE 
Najlepsza i najtańsza 


iani ; i jaż kotwiczną skrzynkę budowlaną? § 
NOWA Í Mają dzieci Państwa Jeśli sę - to prosimy na F 
A zażądać od podpisanej firmy naj ennika skrzynek budo- E 

podp j y najnowszego cennika z SL WEY Ble 
DR YW eeo Qi 5 kg. opłatnie za zaliczką, zielonej, b. dobre,, 
oaoa A |K 1150, 12:50, 14*—, 15'—, palonej, przewj- 
1 37 0 
ORAZ ; 


Magistrat miasta Żywca rozpisuje 
konkurs na posadę weterynarza 
miejskiego z płacą roczną 1400 
koron. Posada ta nadaną będzie prowi- 
zorycznie, a po 3 latach nienagannej 
służby może nastąpić stabulizacya. 

Podania należycie udokumentowane 
należy wnieść do tutejszego Magistratu 


E wlanych, aby łaskawi Państwo mogli w największym spokoju wybrać § 

- następną skrzynkę dopeiniającą > 

A Ali isai ne nie mają jeszcze Żadnej kotwicznej skrzynki. budowlanej, jj | 9341 bornej, K 14—, 15— 
i Jeśli dzieci Państwa albo jeśli posiadają przez pomyłkę skrzynkę bez ochronnego » k i 
$ znaku „Kotwicy“ a więc naśladowniotwo, wtenczas nowy cennik jest podwójnie ważnym 
dła łaskawych Państwa, gdyż podaje on najdrobniejsze szczegóły o każdej 


Fr. Jelinek, Slatińany, Czechy. 


Zażądać cennika opłatnie za darmo! 


"Największy wybór perfum, 
mydeł i artykułów toaletowych. 


_ "MojunqEdO 1 ygAuzolugiGAq 
*uokuzojBanaity9 MOJNĄAJJE pejąs Azsydim(Ey 


MB WOZLTIOci i 


w terminie do dmia 15 grudnia i nór+G e gs" Najlepsze I najtańsze 
1906 r. a= hotoicznej skrzyńce budoolmnej i 
Żywiec duia 24 listopada 1906. SKŁAD PRZYBORÓW DIWICZNEJ SKTZYKCE NUKOGIONEJ A KrZYNCE 
Buas cFOTOGRAFICZNYCH: i porgi P goe w suhał igra spokoju najodpo- E ; f 
.. : w. k 7 i ł : 
Jan Studencki. POD FIRMĄ 4044 78 MOBY SAR sia Perosio aana AE iieo żynci Oytry, gitary al- 


opatrzone ochronnym znakiem „Kotwicą“ są od 


"ćwierć wieku 


uznanym za dobry Richtera oryginalnym wyro- 

bem, wszystkie zaś inne tylko nasiadownictwem. 

W tym bogato ilustrowanym cenniku opisano 

są także Kotwiczne skrzynki mostowe, kotwi- 

czne ukiadanki, jak kulisto-mozaikowe zabawki 
itd, Prawdziwe tylko z Kotwicą. 


A. Ad. RICHTER 6 Cie., 


Król. nadworni i szambelańscy dostawcy. 


Kantor i skład: fr? ea Fabryka 
I. Opernqasse 16 iedeń, XIII/I_ (Hietzing). 
Rudolstadt, Norymberga, Olten (Szwajcarya), 


Rotterdamm, Petersburg, Nowy York. 
Kto lubi muzykę, niech zażąda także cennika sław- 


nych Imperator=instrumentow muzycznych, apa- 4 
| ratów mówiących i kotwicznych błon brzmiących. 


J. LINK W KRAKOWIE 


ulica Sławkowska 1 (w domu Arcybractwa Miłosierdzia). 


b 
k 
0 
uj 
c 
0 
A 
- 


nadimiera Matczyńska 


przeniosła się ze dworu Łapszyn do 
Kołomyi, Mnichówka 80, gdzie 
dalej prowadzi przemysł domowy. Sprze- 
daje najlepsze buliouy z drobiu i zwie- 
rzyny po 24 K, 20 K, 15i 13 K za 
1 kg. Owoce kandyzowane po 4 K. 
Korniszony pikle po 70 h. słoik. Pasztet 
wypiekany „pain de gibier* po 2 K 

fant. 4931 12 0 


OGRODNIK 


żonaty, w średnim wieku z kilkoletnią prakty- 
ką, obeznany w swoim zawodzie, mogący się 


kazać chłabnemi świadectwami, paszukuje 
ejsca od 1 stycznia 1907. — W. W. postè 
rest. Gorlice. 5158 3 3 


Parterowy Dom z placem 


nad Rudawą blizko ul. Zwierzynieckiej. 

do sprzedania. Pozwolenie na budowę 

i oswobodzenie na 18 lat czynszu, przez 
Magistrat otrzymane, 

Oferty list. tylko seryo pod K. L. 

poste restante Kraków. 4879 8 8 


Pożyczki, zaliczki, kredyt! 


Bardzo korzystne warunki. Bez wydatków na- 
przód. Bez zapowiedzenia! Szybkie załatwienie, 
względnie natychmiastowa pomoc. Dogodna 
spłata w ciągu kilku lat. Szczególnie korzy- 
stane dla oficerów, urzędników wszelkiego stanu, 
osób mających stanowisko i t. d. Na spadki, 
na prawo użytkowania, depozyty legaty naj- 
wyższe kwoty. Zgłosz.: „Sekretar* do Annon- 
egn-lixpedition Eduard Braun, Wiedeń, I., Ro- 
tenturmstr. 9. Porto na odpowiedź. (Korespon- | sai 
dencya niemiecka), 3780 13 13 z 


Jerusalemgasse 15, filla w Opawie. 


"HG" CENNIKI DARMO. “~N 
4314 9 26 


Porębski 6 Zimler 
Kraków, Rynek L. 8 


polecają 


Przy Banku chrześcijańskim w Krakowie zosiała 
otwartą pod kierownictwem fachowo wykształconych i rutynowanych 
c. k, urzędników rachunkowych a 


SKOLA PRZYGOTOWANI 


do egzaminów z rachunkowości kasowej, ogólnej, państwowej i kupie- 
ckiej, składanych przed odnośnemi komisyami w c. k. Namiestnictwie 
Akademii handłowej i w Wydziale krajowym. 


æ 
- 


Halki damskie i dla dziewcząt, 
> Bluzki 
Bolera, 
Kaftaniki,! 
Kalesony, 
Pończochy, 
Skarpetki, 
Rękawiczki, 
Szale i chustku, 
Kamasze. > 4156 7 0 


> 


Wehiane i Himalaya 


Kandydaci i kandydatki obok teoretycznego wykształcenia na- 
będą tutaj również doskonałej rutyny w praktycznych wiadomościach, 
jakie im będą w obranym zawodzie niezbędnie potrzebne 


Wykłady obejmować będą: 


1. Rachunkowość kasową, 

2. Rachunkowość ogólną i państwową, 

3. Buchalteryę pojedyńczą i podwójną, 

„4. Korespondencyę kupiecką i prace kantorowe, 


a nadto po zgłoszeniu się dostatecznej liczby kandydatów, względnie 
kandydatek udzielać się będzie za osobną dopłatą nauki: 

a) języka niemieckiego, 

b) pisania na maszynie, 

c) stenografii, 

Zgłoszenia ustne lub pisemne każdego czasu wnosić należy ja 

adresem: Bank chrześcijański w Krakowie, ulica Ja- 
błonowskich, I. 18. 497050 ` 


Saon Mtlmrzy polskich 


(H. Frista) 
ul. Floryańska 3%, I p. 
Sprzedaż oryginal. obrazów pierwszo- 
rzędnych artystów polskich. 
Salon otwarty od 10—-12 i od 3 —5-tej. 
3446 30 80 


i oe 


A Pei MOSES UN 


BIURO TECHNICZNE 


+90990%9700970999 


pierwszy Zakład plisowania 


przy ui, Niecałej I. i3, parter, 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres pli- 
sowania wchodzące (fałdy gładkie, pła- 
skie i desenie). Sukien kloszowych wy- 
pożycza się formę, albo na życzenie przy- 
krawu się je i szyje w zakładzie. 


Najlepsze i najtańsze a 
źródło nabycia! 


Zwracam uprzejmie uwagę” Od moich instru- 


Siła około 150.000 koni 
w urządzeniach ssąco-gazowych 


KRAKÓW, ULICA PODWALE 13. 
Skład wszełkich artykułów techniczn. dla kopalń, fabryk 


| 
7 tówki, ilary- 
| ie nety, flety oraz 
s i saan - wszelkie instru. 
menta dete tyl- 
H| ko we fabryce iustrumentów pod fimą 
©. Lederhofer w Pradze, 


mentów muzycznych nie płaci się cła, gdyż temu w ruchu. 3526 8 Q i gospodarstw wiejskich. — Generalne zastępstwo Towa- 
Wymiana Pw lin) we Pa ią P aa w Najtańszy rach. - rzystwa Udział. specyalnej fabryki motorów w Warszawie won 
| nei or OR z Motory stało lab na kołach (lokamobio) do pędzenia ropą, natta tub spi NASZE on 
jki ręczne Nr 306, L È. otor ub na kołach (lokomobile) do pędzenia ropą, naftą lub spi- d dł W dj 
"50 głosów. Wielkość 7 Š R rytusem, marka URSUS siły od 1 do 60 koni hoohia yei M kzio 200 x a 
| 81x15, ctm. KE 7'—. N D = - sztuk w ruchu, najlepsze referencye. świeżej, kiszonej, prawdziwej 
nę aj LAK, 2% zN Motor URSUS jest jedynym współczesnym motorem do pędzenia surową ropą, i 
kość 31-<10% A 0, 2 > Z z 5 |a całoroczne próby z ropą galicyjską dały najświetniejsze rezultaty, na co po- l ADISI MOR WINIE) 
Nr 668, „Volksfreund- = 5 < ; siadamy zaświadczenie Warszawskiego Tow. techników. , 
AOS aiw 0 £ UK: - ABBE" Motor URSUS odznacza się lekką, silną a nadzwyczaj prostą konstrukcją, co u 
ska tuadka 5 p a z WW Bo Z raid ; 5. S j| przy minimalnem użyciu ropy, zupełnem bezpieczeństwie od wzniecenia pożaru, Sprzedaję po 14 K za 100 kg. loco 


i łatwej obsłudze sę go |Kraków. O łaskawe zamówienia upra- 
maszyną wprost nieporównaną. : | szam. Zamówienia z prowincyi wysy- 


| Celem wprowadzenia tych istotnie znakomitych maszyn do Gallcyl, łam odwrotną pocztą. 
=i | dajemy jak najdalej idące gwarancye 1 najdogodniejsze warunki 
„spłaty. — Reperacye bierzemy na siebie. Jullusz Spira 


CENNIKI, OFERTY, KOSZTORYSY ODWROTNIE. | «ou 5 10 Kraków, Koletek 4. 


B1><15 ctm. K 6*—. Poręczenie za robotę do- 
śe kładną i mocną. Wysyłka za zaliczką. 


HANNS KONRAD 
© Dom wysyłkowy instrumentów muzyczuych © 
4191 w Briix Nr 1001 (Czechy. 7 15 


Cenniki z przeszło 1000 odbitek wysyła się na 
żądanie kążdemu za darmo opłacone. 


KAROL RREJCAR, zastepstwo firmy Langen & Wolf, Lwów, ul. Jabłonowskich L. 2. 


Wszystkie używane wielkości aż do siły 160 koni wciąż się 
wyrabia I dostarcza się ich w przeciągu odpowiedniego czasu. 


— EEFE] = p E O S E E plz 
Ez Tr ETA A j 


sakro z "„ przeniesione do nowego lokalu, ulica Straszewskiego L. 28, naprzeciw Uniwersytetu 
Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie Jagiell., udziela pczyczek wekslowych, budowlan "oh, aożecznych 1 na zastaw 


Rox założenia. 1870 ponsyl. 0d wzładek oszczędności płaci 4, od dnis złożenia kapiłalu. 


Nowy powiększony magazyn zavpatrzyłem w mebl 
od najskromniejszych do najwykwintniejszych. — 
Posiadam na składzie również dywany, chodniki, 
portyery, firanki, kapy, serwety, kołdry, pledy, 


Niedziela 2 Grudnia 19u6. N O NUWA Kae O RM. wa kpr OKR MA. Nr. 275 
poduszki, pokrycia meblowe i t. p. 
‘Najwiekszy skład łóżek blaszanyci 


MAGAZYN mięs 


11 sierpnia 1906 r. na ulicę Szpitalną L. 54, naprzeciw Teatru yiiejskiego U wps ikie Aadan 
przeniosłem swój z | i znacznie go powiększyłem. mm Szczepan Łojek. 


| anton HAGEŁKA Stroiciel fortepianów | 


Jan K, Woroniegki 
~ k. Gostiwch dworu 


osiadł na stałe w Podgórzu, przy ulic: 
poleca 


Staromostowej L. 3 i podejmuje Sie: 

oro, fionain, i amandi Bój 
S w miejsce francuskich wyro- , ań 

«a hów szamptńskich, tustyt- 

S (ki wyrób z win francuskich 


pianów bez zarzutn. ~- 4914 8 12 


|. 


Mam zaszczyt zawia- 
domić P. T. Publi- 
czuość, Że Z `“dnięm 


Zapisany w urzędowej włoskiej farmakopel. we flaszeczkach, w pudełkach, (proszek) 


i w tabliczkach (pigułki). Odznaczony na 
SYRÓP PAGE IANO wystawie farmacentycznej w r. 1894 i na 
hygienicznej wystawie w r. 1900 złotym 

prof. Ernesto Pag!iano. " medaiem. ©" 


4286 9 14 Nożna dostać w każdej większej aptece i drogueryi. 


Nea gl Wystrzepać się fałszerstw i naśladowań. Każdy flakon, względnie każde pudełko musi mieć Prof: Ernesto PAELIANQ, Kea 0! 
U |) na sobie nasz rejestrowany znak, Z zamówieniami i o wyjaśnienia zwracać się do naszej firmy Nearoll, Calata San Marco 4. p 


JIM, Pp 


(MB PZAMÓW KYZIACEYOI 
tl -nauczycielek 


rozpoczynają się w pierwszych dniacł: 
grudnia b. r. przy pryw. Seminaryum 
nauczy cielskiem żeńskiem 


Sebaldy Mim iimnichowef 


w Krakowie. =  - 


5246 1 0 


Pozestające 


"Wysyłki pocztowe. 


Cennik ilustr. gratis. 


Wyszatyce. pow. Przemyśl, 
wyrabiają masio deserowe którego sprzedaż powierzyły 


Miry dla sprzedacy i eksportu masia, przy Calc. Towarzystwie miet askien 


(Kraków, ul. Basztowa 5), 


zajmującego się także sprzedażą osobom prywatnym, pocztówek wagi netto 
41; kilo masła formowanego. 6199 3 3 


pod opieką pod stałą kontrolą memenne oreiro oi ma Bliższa wiadomość tamże: ulica 
___ otrzymuje się A | i ' 
BIURA PATRONATU | Biura Mieczarskiego ` Drakarnia rę Za K 2: autom. stampile ZA R 4 Starowiślna 13, I piętro. 590437 
z - x ; każdy dla siebie drukarzem! | „Farbiarkęś z dowolnym napi- gustownie wyko- a> 
przy Wydziale Krajowym przy Wydziale Krajowym * Memi przyrządami KS pt rl sem: miejsce na tekst 38>10 mm.. a © EEE T ENEE A odci 
a = A ze czcionek kauczukowych może wielkość 48 (50x15 mm.) 3 K U 
Spółki mleczarskie: | Mleczarnie prywatne: każdy drukować zaraz: tawi WEF ke Pei 
pk, powiat Rzeszów, Albigowa, pow. Łańcut, Mge" Pic | Ceny rozumie się za wszystko z farbą. trwała, w bardzo ; ña wynalazki 
żniów, pow. Sokal, Bachórz, pow. Brzozów, , Jednorazowe złożenie umożliwia r ; pięknem pudełka r 
mrm a pow. Wieliczka, e pow. Bóbrka, ' tysiące odbić. 2 z wszelkiemi «74 J LE WIRRRSN ta ae GE Had 0 3 a i wyjednywa 
wka, pow. Bochnia. horostków, pow. Husiatyn przynależytościami: ób stampilii i i 7 mę 8 
Kukizów, pow. Lwów, „Jasionów, pow. Brody, j 55 czcionek . a. 1 K| 90 czcionek . , „1:40 K c z pudełkiem | eo podaezoczką Kazimier Z Ossowski 
Kwaczała, pow. Chrzanów, Kolędziany, pow. Czortków, © n ... z n aan PZ 3 n | Wieden, 1/14, Adlerg. 12, Filia. Odessa ; tylko 8 K. rtf, a Biuro patentowe : 24 45 © 
Litynie, pow. Drohobycz, Lipniki, pow. Mościska, m0 , ..787 |3687 92 7:20 (Rosya). | Csūnik za daiinv. 5163 2 5f] Petersburg, Wozniesienskij Prospekt 3. 
Rudki, pow. Rudki, Oleszyce, pow. Cieszanów, B50 z A 809 > w wk Niestosowne przyjmuje się mapowrot. — Zastępcy potrzebni. | SPI kl eń Pole . BEM RZ 
Btrzelce Wielkie, pow. Bochnia, Stubno, pow. Przemyśl, 4] | l A N TO! 
. E 


Abonament na golenie 2 kor. poleca 
K. ROMAR, znakomity fryzyer, 
Kraków, ul. Szewska L. 21. 


£|Robota i czystość zakładu wzorowe. 
„ 4159 19 O 


$ I ijd H M RM R 

Młota wyńsziaśtone pima 
muzykaina, z praktyką biurową, szuka 
n jakiejkolwiek pracy, w biurze lub jako 
; towarzyszka. ranczycielka, lub wyręczy- 
cielka pani domu, choćby tylko za samo 
utrzymanie. Łaskawe zgłoszenia pod 
|Praca” post. rest Nowy Sacz. 5183 2 3 


Na św. Mikolaja 
poleca wielki wybór cukrów. podarków. piern.- 
ków i £. p. 

ADAM PIASECKI 


: |Uluga 19, Fioryańska 2, Hotel Drezńeń- 
ski, Kraków. 5095 10 0 


(OZYKSŻ HERBST 


Starowiślna 16, 
filia: ul. Mikołajska 6, 
poięca swój obfity * 


| SKŁAD MEBLE 


we wszystkich styłach, po cenach naj- 
niższych. Zamienia także stare meble 
na nowe, jakoteź wypożycza meble pod 
korzystnymi warunkami. 4935 8 10 


(Bomy i parcele do sprzedtnim: 
W Krakowie: Kamienica 2 pi-tr. przy ul. 


Batorego 20. dochód netto 67%. z ogródkiem 
owocowo- pii eaaa — Pareeia przy ul. Mio- 


Prawdziwe ROSYJSKIE KALOSZE 


"KOLNMEŃ, 


Na -- Gwiaz zdkę! 


Zupełne porączonie 
za iakość i trwa- 


a =e 


w Krakowie, 
róg głównego Rynku i ulicy Brackiej I. 20. 


Poleca w wielkim wyborze świeżo otrzymane: 


Velcury oryginalne 
sławuckie na peleryny, 
6106 2 0 Burki i rotundy damskie. 


Baczność: 
BS” KALOSZE NIE ŚLISKIE 48% 


Opatentowane we wszystkich cywilizowanych państwach. 


żądać wszędzie tylko HAGAN KOLUMBA'. 


3.1etnie pisemne R koron! Boz konkurercyi 
poręczonie. H w tej jakości. 


Prawdziwy szwajcarski koiwiczny zegarek remomtoir 
systemu Roskopi z litem mocnem antymagnetycznem 
wnęirzem kotwicowem, z prawdziwą emaliowaną tarczą 
(nie papierowa) Z płombą ochronną, £ prawdziwemi niklo-|- 
wemi kopertami i pokrywą z figurami nad wuętrzem,.36 godzin 
(nie 12 godzin) idacy z ozdobuemi złoceniami, fokładnie ure- 
galowany, » 5-lerniem poręczeniem na piśmie 5 K, 8 zegarki 
14 K; ze wskazówką sekundowa 6K, 3 zegorki 47 K; z praw 
dziwemi srebrnemi kopertami, otwarty, bez wskazówki sekund. 


Towarzystwo ystwo żeglugi parowej Austryackiego | Loyda, Tryest. -A 


=OTAZDY DLA PRZYJEMNOŚCI 


10-K, 3 zegarki 28 K, ze wskazówicą sekundową 12 K 60 h. dowej 1. £2, o powierz. cir. 260 sążnt kwadr., 
3 zegarki 85 koron. -2 © pierwszorzędnym osobnym parowcem „THALIA*. z domem ktm starym. woiny 18 lat od 
Wymiana dozwolona, lub zwraca się pieniądze bez Pierwsze półrocze 1907 podatku. -—— Parcela przy ul. Miodowej 1. 24, 


o powierz. 500 sążni kwudr. — Obie parcele 
narożne, słoneczne. 

W Podgórzu: Mamienica 1 pietrowa ze sū- 
=łtrynaimni przy ul krzemionki 1, 18 za 25 000 K, 


żadnego potrącenia. 4159 7 15 
Wysyła za zaliczką Pięrwsza fabryka zegarków 


Hanns Konrāäd 


Podróż I. od 14 lutego do 16 marca z Tryestu do Pazesijiy * Ertntu z zawadzeniem o Pyrens (dla Aten), 
Rodus, Makry, Jafe (dla Jerozolimy), Haile. Beyruth (dla Damasku à balbekuj Aleksemicro (dla Kairys Korfu 


i Wenecrę, — Ceny jazdy po morzu wraz z*atrzymaniem od 550 A w górę. 


w Briix Nr 990 (Czechy). Podróż I. od 17 marca do 12 kwietnia z © vestu do Włoch południowych i Stryki pilnocnej © za- dług bip. Kasy por oszczęd. 10.600 K, do- 
Boszto ilustrowane polskie katatori Zesz 1020 ed- wadzeniem o Abazyę. Korta, Syrakuzy. Tum `s, Philippeville, Marsylię, Nizzę. Genuę, Neapol. Capri. I'alermo, chód netto 6*/ e z 
Eli JPODRIEWKSCOC ZABI Mesvnę. Faorminęe, urawozę-Duhrownik. W enccye — teny jazdy po morzu wraz z utrzymaniem od 550 K w góre. w Bekrikach ? BiamiemfCa | pictrowa z 0- 


bitek wysyła sig każoemie na .— Za GATE Gpłacene. 


"RWE 


Low 
kasy Cw o um nadać 


giódkien pzy ul. Ogrodowej l. i za 20.000 
K. dag Bip. 30060 K, dochód nerto Tę. 
||W Kroewedrzy Mari: Dom 1 piętrowy | 159 
z ogrodem vwocowo kwiatowym. taż przy ro- 
| gatco ul. Długłej za 38.000 K. dług Kasy 
. eszczęd. 20000 K, dochód netto 7Y,. 
Wiadomość: Kraków, Batorego 20- parter, — 
Pośrednictwo wyłączone 5121 5 10 


Najnowszym aiem w swoim rodzaju 

7 s => A - szał - : : æ jest patentowany korkociąg „Geha“, którego 
; SE : : = s > > : ap z R a pie”. oryginalny i praktyczny, 
j 2 l e „Geha* z sobi zasie W Ca- 
Wysyłamy na spłaty miesieczne począwszy od Z kef zas dne am ti erai o o 

i ; HH | wcale trzymania w rękach flaszki, gdyż lekkie 

Aparaty fotograf. | Cytry wszelkiego rodzaju |Szkatułki z muzyką Gramoiony | zacnięcie bocznych aE a fis 
tylko wyrobu jak instrumenty WEF samogrające. z poręczeniem | | przez małe dziecko lub ełabą osobę wykonane, 
Goerz- ze stru paź : jakoteż prawdziwe W | powoduje natychmiastowe i spokojne wyjscie 
Auschiitz Hitti nami Po A 13044 z płytami z $j|korka nawet z Ra czło an bu: 
nutz nuttig j r i zd ' instrumenty twardej gumy W |telki' „Geha“ jest ze stali, niklowany i zapa- 
hai skrzy pee NTEN AR ckorbódk pex Y Fon - . a ; kowany w ładnem pudełku. Przeszło 200 listów 
wik Ca mandoliny, LC 7 nr ASC: A ograty Æ |zznania: Zupełnie odpowiednie na prezenty! 
l przybory gitary, i = =% lowemi. J Aka e | | Cona kor, 2'40, 4152 12 20 
az rów nemi walca- Do nabycia dnych handlach 
po cenach umiarkowanych. 1186 30 81 harmonijki Automaty. TŁ mi lanemi. żelaznych pie e por- 


s | celan t h — lub u gene 
Cennik Nr. 824 zlicznemi odbitkami na żądanie za dar= Binokle Trieder-Goerza, Lornetki, perspektywy. T a m 8 m -ri raine- 


| mo, opłacony. Wystarcza karta korespondencyjna. Pro- s nat: s 
, an aaia e raosi stanowic b zawód. Bial et Freund w Wiedniu XEIEE. „ J. F. Kleczeński we Lwowie 
z IE. a opszCy | | Sykstuska 1. 16. 


| Podróż IM. ot 15 kwietnia do if maja z Tryestu do Risczach i Afryki północrtej z zawadzeniem o Maltę, 

Algier, Malage (dla Grenady i Sewilli). Gibraltar (Algeciras), Kadyks, Lizbone. Madeirę. Tanger, Tunis, Korfu 

i Wenecyę. — Ceny jazdy po morzu wraz z utrzymaniem od 700 K w górę. 

Fedróś IV. od 25 maja do 18 lipca z Tryestu do Grecyi, Konstantynopola, Matej Ažyi z zuwadzeniem o Wenecve, 
„Korfu, tteę (dla Delf), Korynt (dla Starego Koryntu i Akrokoryntu), Pyreus (dla Aten), Konstantynopol, Therapies Mudznie 

i * (dla Brussy), Smyrne (Efez). Nauplię (Argos), Ratakolo (dla Olimpii) i Wenecyę. — Ceny jazdy pomorzu wruz z utrzymaniem 

od 550 K w górę. _ 

Wycieczki w okolicę urządza Biuro podróży Thos, Cevk 8 Son. na warunkach objętych osobnym programem, 


Programy, wyjaśnienia i zgłoszenia 


w Sy Agencyil Austryackiego Lioydu w Wiedała, I, Karntnerring 6, 


jako też we wszystkich agenturach i biurach podróży. 4981 4 10 


(dawniej Neusteinowskie pigułki Elżbiety) 
słynne oddawna i przez znakomitych lekarz: polecane jako lekko przeczyszczzjney i roz- 
walniający środek. nie przeszkadzają trawieniu i są zupełnie nieszkodliwe, Słodyz uch 
pigułek sprawia. że je nawet dzieci chętnie zażywają 
Pudeteczko z 15 pigułkami kosztuje 30 hal.. zwój z 8 pudcłkami, 
zawierający więc 120 pigułek, kosziuje tylko 2 kor. 
Po otrzymaniu 2 koron 45 hal. opłacona wysyłka jednego zwoju. 


Filipa Neusteina prze- 
A Należy żądać ozyszczających pigułex*, 
Prawdziwe tylko wtenczas, gdy pudełko ma na spodzie nasz 
protok. znak „Św. Leopolda“: wyciśnięty czerwono-czar- $ 
nym drukiem. Nasze protokołowane pudełka, wskazówki uży- $ 


cia i opakowania muszą być opatrzone podpisem „Filip $ 
Neustein, aptekarz“. 4528 3 15 


APTEKA FILIPA NEUSTEINA 


| „pod św. Leapoldem*, Wiedeń, I, Piankengasse 6. 
A ZU w Krakowie w dw K. dowi À W. ję sek Jahra jada aj ok gd 5 


Bzy 


eg najlepsze mydło „tylko W. Bracha z Tarnowa! toaletowe, jedyny niezawodny środek przeciw wszelkim 


m Myd 0 makier zankowe wyrzutom, popękaniu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, w wągry, pryszcze, wysypkę, 


łupiez z głowy itp. usuwa radykalnie, cena 1 mydełka 30 et t. do nabycia w wyłęcznym kiai apl. ` gaji ias Kraków, nl. 16 Maga 


10 Nr. 275. 


NOWA._.REFORMA - 


Niedziela 2 Grudnia 1906. - 


LYN pierWYzej = wei fabryki wyroków pla 


TYLKO OD STRONY SPRAZY, A. BIĘŻEWYWZ OBOK CUKIERNI W. SURIENNICACH L. Ź. 


Popierajcie przemysł krajowy! 


Do sprzedania se": | 


i 2 kasliki. Wiadomość przy ul. św. Tomasza 
1 20, u gospodarza, II p. rano do 9 i od 1—2. 
5130 3 6 


Poleca się 


MAGAZYN MÓD 
Kapeluszy damskich w wielkim wyborze 


Jadwiga Pollerowa 
Kraków, ulica Grodzka, 1. 3, I. piętro, dom 
Ww. Sobolewskiego. 


= = — 


PIERUSZA RRAROGZRA 


PALARNIA KAWY 


Ważne dla“ 
PP. Gospodyń! 
Za darmo, jako premię. 
otrzyma Rażdyg z P. T. 
Odbioreów. wykazujący 
się zwrotem woreczków 
(z marką ochronną) 

z zakupionych i2'/, klgr. 
HE moich wybornęch IA 

mieszanin mieszanin palonej Rowy R 

patentowaną NEA Giną 
hermeftyczną, hygłeniezną 
EZS simomierzącą 
| oszezędzającą puszkę 


ZWANĄ: 


„CONSERVATOR“ 
JR WORNIC KI 
pF Rynek zi. 445 


4248 73 0 


Znana, niezrównanej dobroci, oryginalna 


rosyjsku Merbatn 


Sergiusza Pawłowa z Moskwy. 


Prawdziwa jedynie z ochron. znakiem „Dzwon*, 
którym jest zaopatrzona każda paczka, 

- Do nabycia tylko w specyalûym składzie her- 

baty i samowarów firmy 


AG. LISOWSKI, dawniej „Fortuna 


4373 Kraków, Sukiennice L 16 30 


sed JcLĄŻLIWA 


est 


praca 
biurowa 
he 


pomóc Niezamożny czy boguty znajdzie wszystko, czego potrzebuje 


Amerykańskiej maszyny 


torachowania „Omega“ D, Bouffal === A, Armatys I $-hit 


aa której można wykonać bardzo szybko 
nochanięznie wszelkie działania rachunkowe, 
jakoto: dodawanie, odejmowanie, mno- 


lenie, dzielenie, potęguwanie, pierwast- 
kowanie i t. d. 5207 2 0 


Niezbędna dla wszystkich i wszędzie, którz 


mają jakąkolwiek styczność z rachunkami. — 7 | łajwiększy wybór kelij i gamiturów futrzanych od 8 K por awi Toa 


Z powodn przystępnej ceny, każdy może takow 


wą 
zaprowadzić u siebie bez wielkich kosztów. — Cenniki jlreśwąty 


Wysyłam darmo ilustrowany prospekt. 


M. MIESZBÓWSKI, Kraków, 
ul. Felicyanek 17. 


NAJNOWSZY 


z dzwonem wieżowym 


JG un Gi z i ix 
z przyrządem do bleia = 2'50. 


I. jakość z wnę- 
trzem jednolitem, 
bije półgodziny i 
całe godziny, bu- 
dzi głośno brzmią- 
cym dzwonem wie- 
żowym, z pięknie 
politurowanemi o- 
krągłemi ramkami 
z drzewa i białą 
szkłaną tarczą 30 
«m. średnicy, tylko 
złr 250. Takisam 
z tarczą szklaną 
w nocy świecącą, 
3 złr. 3-letnie pi- 
śmienne poręczenie 
za niestosow. zwrot 
pieniędzy. Wysyłka 
za zaliczkę. 


MAX BÓHNEL 
zegarmistrz 
Wiedeń, IV., Margarethenstrasse 27. 


Żądać mi katalogu z 2.000 odbitek 
zadarmo, opłaconego. 4799 5 0 


4085 21 24 ||] 


Na podarki ślubne na gwiazdkę! 


Magazyn bogato zaopatrzony E piękne i trwałe wiyfóby własne 
w stylach zakopańskich, secesyi i innych sprzedaje po cenach prawdzi- ~ 
wie fabrycznych. Najpraktyczniejsze, 
przedmioty do użytku domowego jak: 


Serwisy do kawy, herbaty i czekolady, Kandelabry, Nożyczki do 
owoców i ciast, Lustra i garnitury toaletowe, Samowary, Maselniczki, 
Cukierniczki, Podstawki na kwiaty, Bileterki, Etażery, Serwisy do wódek, 
Pudełka na biżuterye, Kompotyerki, Serwisy do palenia i t. d. Komple- 
tne kasety z nakryciem stołowem w stylu zakopańskim i innych, 


najodpowiedniejsze na podarki 


Najtańszem bo bezpośredniem żródłem jest 


Nowość á l 


„NIUTA” 


tyczniejsze w świecie. 


Nie kopcą, nie wydają żadnego swąd 
popiołu. 


lonie. 


Pałentowane w całej Europie! 


a 


JAKO PODAREK! | 


Mydła i Perfumy w oleganckich kasetkacn po 
rozmaitych cenach. 

Mydia kwiatowe w naj epszej jakości, karton 
zawierający 6 sztuk 55 ct. 

Perfumy, Wodę kolońska, Pudry i Mydła 
francuskie, angielskie i krajowe, à 

Wasgelkio inne przybory PU aieh 

Nowość: Mydła amerykańskie. 

Apuraty i preparaty do upiększenia twarzy 


NA DRZEWKO! | 


Doskoracye kompletne do ubrania całego 
drzewka od 2 koron do 15 koron. 

Dekoraóyć I ozdoby z „Lamety* (włos anio- 
łów), szkła, papieru, waty i żelatyny. 

Szkiane perły, kule, trąbki, dzwonki i soplę 
lodowe. 

Girianńiy złow, srebruo i koloruwe. 

AMnpioiki i Lamplony na drzewko. 

Szopki — Stajeuki. 


R złotą i srebrną, dyamentynę i śmie i rąk, 
i j łyszczący. Szachy, szaohowalce Domina i różne gry 
Lampki elektryczne | Liohtarzyki ozdobne i zwykłe. towarzyskie. 


* kieszonkowe i baterye 
Ę do napełniania tychże 
j wszelkich systemów. 


ą Szachy, Domina. 
Karty do gry. 

j Przybory kawiarniane. 

Ramki do Eh 


Syróp Pagliano 


do przechowywania kawy, | wyrabiany od roku 1838 przy sumiennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 
firmę, przez wynalazcę założoną, a obecnie przez jego prawnych spadkobierców dalej prowa- 


Komplotne kasetki z przyborami do robót 
piłeczkowych i snycerskich. 


„Nowość” Cyrk Humpty Dumpty 


Przyrządy do zaświecania i do gaszenia. 

Swieozki woskowe i stearynowe, kolorowe, 
gładkie i karbowane. Stoozki. 

Nowość: Świeczki elektryczne. 


Reim i Spółka, 


Kraków, Rynek L. 37, 
Linia A-B. 


polecają po cenach 
najtańszych: 


Najlepszy środek do 
czyszczenia krwl :::: 
wynaleziony przez: 


PROF. GIROLAMO PAGLIANO 


Skład dia 


dzoną we FLORENCYI, VIA PANDOLFINI Ce 3935 230  Austryiz:: 


WYROBY KRAJOWE 


Rafinerya | spirytusu 


y 


ic. k. uprzyw. kraj. + 
Fabryka rosolisów, likierów etc. | if 
Romany ht. Potockiego + towary korzenn 
7, -En 


J 


PO 


starą żytniówkę, 
tarniak, jarzębiak, rosolisy, 
likiery, wódki niesłodzone etc. 


Cenniki darmo i opłatnie. 


= ASOWAM 


kowania, wadliwej dyety, przeziębienia i 


5202 2 4 s. znajduje 


z wyrobów futrzanych u firmy 


SKŁAD FUTER — Rynek główny L, 22 


pod zarządem STANISŁAWA REINA. 


Wubana ozz.udlę roooty kuśnierskie, 
Cenniki ilustrowane darmo i opłatnie, 


3568 15 19 


ubantnie, 


Ane i 
nng denne i 


OPTYK I MECHA 


Apteka, 


Fort. GRALEWSKIEGO 


W KRAKOWIE, ul. SZCZEPAŃSRA 1. 
Poleca najnowszego 


Dicześc 


poleca następujące wyroby: 4898 4 10 


„IAA PIGUŁNI PRZECZYSZCZNIĄC? aj agonio, pzecyszzająca ni sprawiają 
1 = 


usuwa łupież i swąd z głowy, wzmacnia || do zębów, wybiela zęby, desiniekcyonu- 
cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu. || je i konserwuje jamę ustną. Tuba E h. 
Cena flakonu koron 2 i koron 4. 


„Jatta“ Antyseptyczna woda do M 


znakomita woda do utrzymania zdro- 
wych zębów i do płukania ust. — Fia- 
kon koron 1:20. 


„kadra Wata Mentoformolowa 


wyśmienity środek przy katarach nosa. 


Trzeba zważać na to, 
Pudełko 40 hal. 


„Balassa“. Cena flaszki 2 K, 


zadnych bolów. — Pudełko 30 sztak 90 halerzy. | 
PEŃTOGBN do konseraowania własn, || „JAM . Kal chloricum pasta l 


Wysyłki na prowincją uskutecznia sią odwrotnie. we Lwowie ma aptekarz H. Ru 


Nr 3 A. "berg 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Nowość] 


Samoty m rA gazowe nzjprik 


Obsługa nader łatwa, gdyż można go 
w kilku sekundach nastawić w pokoju lub sa- 
Zagotowuje wodę na 16 szklanek her- 
baty w 15 minutach, zużywając za 3 hal. 
rytusu. Wyrabia i przerabia ze zwykłych samo- 
warów wyłącznie fabryka M, JARRY w KRAKOWIE. 


BEM Cenniki na żądanie darmo i franco. 


| aaia w KP a: Pa iae |] |. | 
Cachets w płynie, w proszkiu.==--=- 


Żądać we ilaszkach 
mających jasno -niebieski znak fabryczny z podpisem PROF. GIRO- 
LAMO PAGLIARO. — Dostać mozna w każdej większej aptece. 


Sokrate Bracchetti, Alt (Połutniowy Tyrol). 


Gustaw Goldstein sara 


austr., węg. i zagraniczne, po cenach 
przystępnych. 


ESS Kuchnia zdrowa i smaczna. 


lubiy nasze p 
mleko otórlowe bare | i 


Dlatego, że już po 2—3-razowem użyciu niweczy wyrzuty, piegi, trądziki, 
i przemienia cerę w czarująco białą, 


Artykuły kościelne. 


Lichtarze, Kielichy, Puszki ną Komunikanty, Lampy, Krzyże, Reli 


kwiarze, Monstrancye, Żyrandole, Świeczniki, Ampułki, Lawatarze, Trys 


u, ant 


spi- bra i złota. 


"M 


Najwiekszy wa y bór? Dużo MOWOŚC a: 


NA GWIAZDKĘ! 


Kotwiozne skrzynki bndowiane i zabawki 
do układania (EN Z fabryki F. A. Ri- 
chtera i Spółki. 

Zabawki 1 lalki gumowe dla dzieci, 

Piłki gumowe salonowe. 

Przyrządy gimnastyczne pokojowe. 

Tonnisy pokojowe Ping-Pong“. 

Silomierze: „The w hitely*. 

Aparaty , Ideal" Family Gyunastiww. „Sailduw*. 

Farby artystyczne. Przyrządy i kompletne 
kasetki do malowania olejnego, akwarelą, 
na terakocie, drzewie i napryskiwania. 

Przedmioty z drzewa i terakoty do malowania. 

Aparaty z igłą platynową do wypalania na zę 
wie i odnośno wzorki, 


Łyżwy śniegowe „Ski! 4782 4 U 


Cenniki darmo i opłaznie. 


Dwa razy dziennie wysyłki pocztowe. + 


*KGOZASEdORZ afopqO 
auna 


poleca 4886 4 0 


e, delikatesy, wina 


= 8 


UTRZYMANIE ŻOŁĄDKA ZDROWYM 


polega głównie na utrzymaniu, przyspieszenią å ustaleniu trawienia, a usunięcie dolegliwego 
zatwardzenia. Uznanym za dobry, ze $amyc 

leczniczych starannie przyrządzonym, apetyt podniecającym, trawienie przyspieszającym 
i łagodne rozwolnienie wywołującym środkiem domowym, który znane skntki nieumiar- 


wyszukanych, najiepszych i i skutecznych ziół 


i przykrego zatwardzenia np. zgagę, wzdęcie, nad- 


mierną ilość kwasów i karczowe bole łagodzi i nsuwa, jest Dra Rosy 
baisam żołądkowy z apt. B. Fragnera w Pradze. 


IlOstrzeżenie! | Na wszystkich częściach opakowania / 


ASSY BZ 


się zarej. znak ochronny. 


cy 3 
Skład główny: Apieka B. FRAGNERA, c. i k. dostawcy dworu, pod \& 3 5 
„Czarnym orłem“, PRAGA, Mala Strana 203, róg ulicy Nerudowej. ozna 8% 

COBB Wysyła się pocztą codzień. SESCO Cała flaszka 2 K., pół flaszki I K. Pocztą po 
otrzymanin 150 K, wysyła się małą flaszkę, za 280 K. wielką flaszkę, za 4'70 K. 2 wiel- 
kie flaszki, za 8 K. 4 wielkie flaszki, za 92 K- 14 wielkich flaszek, opłatnie do wszyst- 
kich stacyj austro-węgier. państwa. Składy w aptekach Austro-Węgier. 
w znaczniejszych aptekach. 3 


K. ZiE 


W Krakowie 
1311 14 20 


NIK, Krdków, A-B 39. 


poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych — 
: oraz pracownię mechaniczną. 
Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. p, urządza dzwonki elektryczne i telefony. 

Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła 
odwrotną pocztą. 

Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku- 

lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin. | = 


8717 106 0 


systemu binokle pryzmowe. 


bel, dawniej Z. Rucker. Nadto można do- 


stać w Krakowie u Reima i Spółki, w aptece M. Schwarza i A. Gold- 


a w Przemyślu. 404 4 6 


Przyjmuje również zniszczone wyroby do repesacyi, 
w ogniu lub galwanicznie, niklowania i bronzowania. 
„Sztucce* na większe zebrania, wesela i t. p.: 


IŃSKI 


świeżą, młodocianą i delikatną. | 
czy jest na każdej flaszce widoczne nazwisko | 
do tego prawdziwe angielskie mydło ogór- 
kowe 1 K, krem ogórkowy 2 K, a puder 2 K i 120 K. Główny skład 


i bularze, Kadzielnice, Pastorały i t. d. Fabryka wykonuje na zamówienia 
podług rysunków i projektów Tablice pamiątkowe, 
i wszelkie przedmioty kościelne, jak: Świeczniki, Tabernakulum, ozdoby 
do ołtarzy i t. d. z bronzu, chińskiego srebra lub z prawdziwego sre- 


Biusty, Pomniki 


posrebrzenia, złuvueniaą 
Wypożycza nakrycia stołowe 
Proszek do czyszczenia srebra i złota. 


(SORA 


posiadająca jezyk polski, niemiecki i francusk 
w słowie i piśmie, poszukuje zajęcia biurowego 
bezpłatnego. Pisze na maszynie. 
Zgłoszenia pod Z. Z. poste restante Kra 
ków za okazaniem kwitu inser. 5190 3 ( 


Barpacka, ulica Zamojskiego. 
Pokoje Słoneczhe cu. pension na gi- 
mę i lato, pierwszorzędne pod wzglę- 
dem czystości i doskonałej kuchni. 

Ceny przystępne, 5222 2 5 


RESZTKI. 


8.000 metrów resztek płótna na prześcieradła: 
150 ctm. szerokiego z poręczeniem Inianego, bez 
szwu, metr po 48 ct. ' 
6.000 metrów resztek piótna na prześcieradła: 
150 ctm. szerokiego z poręczeniem Inianego, 
cienkiego, bardzo dobrej jakości, metr po 50 ct 
5.000 metrów resztek płótna weby: 82 cîtm 
szerokiej, z poręczeniem lnianej, metr po 30 ct 
Resztki mają 10 — 20 m. długości,- są beż 
skazy, ra co się ręczy. 
Wysyła się najmniej 6 kg. t. j. około 20 me- 
trów, także rozmajtych resztek, za zaliczką, 
Próbek nie wysyła się, natomiast wymienia 
' się niestosowne, -. B2td 


Se STEN, tkulniu płócien 


Nachod, Czechy. 


[M MOM 


. sda swó, 


H Skład towarów złotych, mj i 
(| i różnych kosztowności po cenach % 
najumiarkownńszych. | 


Skład ten zaopatrzony także w wy- 
| roby z chińskiego srebra w naj- 
j lepszym gatunku. = Przyjmuje 
wszelkie zamówienia, zamiany $ 
i reperacye. 5135 16 | 


Gilhelm O. Omotowski 


z. Ameryki, Chicago. -— - 


|| Dostawca c. k. kliniki okulistycznej 1 szpitali, 


FABRYKA NARZĘDZI - CHIRURGICZNYCH 


w krakowie, ulica Mikołajska L. 10. 
Wykonywa narzędzia medyczne, chirur- 
giczne i elektroortopedyczne, również 
wszelkiego rodzaju bandaże, jakoteż pasy 
bruszne i pępkowe i własnego wynalazku 
patentowane sznurówki do prostowania 
` [wszelkich skrzywień ciała, po bardzo 

umiarkowanych cenach. 


Wyrabia: Brzytwy, Nożyczki i Scyzoryki, 
przyjmuje wszelkie roboty szlifierskie. 


Również wyrabiam znanej dobroci mojej 

fabryki na całą Galicyę i Bukowinę 

Hałefy dla pp. Rzeźników koszermych 

maszynki dla pp. Fryzyerów i ostrze 
takowe. 


Jest do sprzedaży Motor Gazowy sy 
stemu „Iaugen-Wolfa" wentylowy, 0 siłe 
jednego konia, mało używany, oraz prasa 
dwuramienna dobrego systemu, za cena 
przystępną. 5217 2 12 


Pieniadze mapowrót - 


jeżeli nie poskutkuje 
niema więc ryzyka, Do 
tychczas znanym, jedy 
5) nie istotnie niezawod 

nym środkiem do wy 
OW wołania silnego i szyb 

P kiego porostu włosów 
na głowie, brodzie I brw 
jest mój eliksyr do wła 
sów I pomada do włosó' 


Zdumiewaj ący skutek v 
krótkim czasie. 


Cena flaszki iub słoik 
1 złr, 150 złr. 


+że 


Wysyła za zaliczką 
p tylko 


H. AUER . 50 © 


Wien, IX/2, Nussdorferstrasse 3-4) 


Rządca drukarni L. K. Górski, 


